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W Gdyni utrwalamy potęgę Polski 

Fotograf ja przedstawia. zewn~trzną część portu gdyńskiego, widzianą z Kamiennej Góry. Prostokąt A B C D, to basen Prezy
denta. Nadbrze2e D-C. Jest jut dobrze wszystkim znanej że z tego miejsca ju2 w roku ubiegłym odchcdziły statki na ~i3. 
C oznacza latarnię przy wejściu do basenu. Prostokąt A B E F, którego krawędzie stanowią betonowe nadbrzeta (z wYJąt
·kiem krawędzi A F), jest przestrzeni", która, się obecnie zasypuje. Będzie to reprezentacyjne molo; przedłuty ono o 900 me
trów w mC'rze ul. 10. Lutego, przebiegająca, przez Skwer Kościuszki. W kwadracie F J H G mieścić Bi~ będzie basen jachtowy. 
Po wykończeniu tych prac zewnętrzna część ~ortu gdyńskiego będzie kompletnie gotowa. Na miejscu, w któr~m buduje się 

molo reprezentacyjne. stal kiedyś pomost drewniany, rozebrany w ub. roku. (Do koresI). na str_ a-ej}. 
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.Tadeusz DObrowoJs'ki, b. 'konsul R.zpJiteJ w Antwęrpji i Luksemburgu otruł się 

femloo'iem 
War s z a w a. (Tel: wł.) Warszaw

niu mokotowskiem popełnił zamach 
samobójczy przez zażycie trucizny b. 
konsul Rzplitej w Luksemburgu i Ant
werpji, Tadeusz Dobrowolski. Był on 
zatrudniony 'w kancelarji więziennej 

i miał przydzielony dział ambulato
ryjny. 

Kiedy został przeniesiony z Luksem- wystawianiu paszportów, t . .l.t#.-robot
burga do Antwerpji, nowy konsul na- I niczych. Za przestępstwa te był ska
trafił na pierwsze ślady nadużyć przy zany na 4 lata. (w) 

u. 

Walki wśród polskich komuni'słów 
Zar~ucajq Bobie unajemnie oportuni~, koterję itd. i ~atat· 

wiajq ideowe porachunki no~ami 

Wahl w celach propagadnowych W1'
suwa często hasła antysemickie i na 
jego stronę przechodzą. komu~iści 
chrześcijanie, zresztą nieliczni, meza
dowoleni z obecnego kierownictwa.. 
Fennent przybrał ostrzejsze fonny. -
Niekiedy kronika policyjna notuje 
wypadek nożowy, albo uliczną. awan
turę i pod postacią. tego codZIennego 
wypadku ukrywają. się często przeja
wy walki ideowej w szeregach komu
nistycznych. (w) ---

Amb. Noe) u min. Becka 
War s z a w a. (Tel. wł.) Nowomia

nowany ambasador francuski Noel 
złożył, wczoraj wizytę min. Beckowi, a 
w przyszłym tygodniu złoży listy u
wierzytelniające p. Prezydentowi. (w) 

Min. Beck przyjąJ wczoraj ambasa
dora niemieckiego von Moltkego i po
sła szwedzkiego Bohemana. (w) 

Sytuacja we Francji 
p a ryż. (TeLwI.) Premjer Flandin 

przeprowadził szereg konferencyj z 
kierownikami poszczególnych mlm
sterstw i omówił z nimi obecną sytua
cję polityczną. i finansowQ,. W zwią:z
ku z tami konferencjami francuski mi
nister finansów Germain Martin pod
kreślił zdecydowaną wolę rzą.du do u
zyskania zwycięstwa doktryny mone
tarnej i utrzymania. parytetu złota. 
Zdaniem ministra Gennain Martin'a, 
trudności gospodarcze i finansowe we 
Francji krótkim czasie zostaną. 
przezwycięzone. 

Zdrowie premiera Flandina pozo
stawia jeszcze dość dużo do życzenia, 
tak, że niewiadomo, czy będ:de on 
mógł zjawiĆ się na ławach rządowych 

Korzysta,ją.e z tego potajemnie, za
brał feminol, znajdują.cy się w aptecz
ce, i po zażyciu trucizny zmarł. 

Afera Dobrowolskiego była swego 
czasu głośna. Zajmował on odpowie
dzialne placówki i nadużył zaufania.. 

W a. r 'S z a wa. (Tel. wł.) W szere-l je w obronie czystego leninizmu i za... 
gach polskich komunistów wzmogły rzuca. kierownictwu nielegalnej tej I Na jednej z ferm kalifornijskich p.rzy
się wal'ki wewnętrzne. Mianowicie ł parLji oportunizm, biurokratyzm, ko- szed!ł na świat powyższy cielaczek ka-
powstała grupa, kierowana przez nie- terję i t .d. rzełek, wysoki zaledwie 20 cm i ważący 
jakiego Arona. Wahla., która występu- Jest rzeczą. charakterystyczną., że tylko 18 f.untów. 

(dSZ 
Właściwy' stosunek jednostki do Narodu I prawo rządzenia w Polsce 

p o z n a ń, 25 maja. 
Wśród najważniejszych zadań, ja

kie w chwili obecnej stoją przed naro
dem naszym - należy zwrócić uwagę 
na wytworzenie właściwego stosunku 
pojedyńczego człowieka do całego na.
rodu. Pod względem bowiem rozumie
nia. interesu narodu ciq,gle jeszcze je
steśmy bardzo zacofani, choć nazywa
my to postępem - wystarczy wymie
nić stosunek niektórych odłamów Po
laków do Żydów, albo urą.gają.ce dłu
giemu. doświaącz,eniu wierzenie w 
życzliwość niemiecką., nasze · ·cią.głe U
czenie się z tern, że 'o}jjawy patrjotyz
mu mogą sprawić przykrość mniejszo
ściom 'narodowym. Lletę możnaby wy
liczyć bardzo długą - a w,nios~k je
den: zllyt mało jednostki umieją. my.-

, :,1 ',, ' ' 

ślee o narodzie-całośd. 
Często przeciwstawia. się dzisiaj 

dwie sprawy, t. zwany kierunek pań
stwowy i ruch narodowy. Pierwszy, 
który przedstawia "sanacja", mówi, że 
państwo polskie jest wspólnem do
brem wszystkich obywateli bez róż
nicy narodowości, wyznania, pochodze
nia. Drugi zaś stwierdza, że gospoda
rzem pańStwa. polskiego jest i może 
być tylko naród polski, Polacy, nie Ży
dzi, Niemcy czy inni przybysze. 

' .,PaństWo'wcy" wymagają. w imię 
państwa ofiar, trupu i pracy, a obdzie
liwszy tak Polską, wszystkich, są za.do
waleni, że spełnili swoje zadanie. 

Szczery' Polak jednak wzdraga się 
przed takiem szafowaniem własnością. 
naszegQ narodu. Przecie Polsk~ two-

rzyli Polacy, ponosili dla. niej wszel
kie ofiary, nawet życie składali Jej w 
ofierze, a teraz mają. się .wyrzec jedy
nego do niej p.ra.wa. Narodowcy odpo
wiada.ją. na to: nigdy! Naród to jest 
żywa całość, która ma nietylko swój 
język, ale swoją. własną tradycję, swój 
zupełnie odrębny sposób życia, my
ślenia i działania, co nazywamy kultu
rą., ma wreszcie wskuŁek tego wszyst
kiego swoje odrębne interesy, które z 
innemi, np. ż~dowskiemi, nigdy się po.
godzić nie dadzą.. Polak, który to zro
zumiał, nie będzie już myślał inaczej, 
tylko, wiedzą.c; jak ważne jest posiada.
nie własnego państwa, będzie zarazem 
chciał, żeby nie 'kto inny, tylko naród 
polski był tu panem. Bo kaidy inny 
naród, inaczej czuje, .' inaczej myśli, 

, . 

czego Innego chce dla. siebie, nił; Po
lacy dla swojego państwa i narodu. 

Dzisiejszy Polak-patriota, według 
słów Dmowskiego "w każdej poszcze
gólnej kwestji wymaga zajęcia stano
wiska bezpośrednio korzystnego dla 
interesów narodowych", a. także "na 
każdym punkcie stara się o uczciwe 
narodowe zyski, bez względu na to, 
czy to kogokolwiek przyjaźnie czy wro
go względem Polski usposabia" (My
śli nowoczesnego Polaka). 

Proste i bar;dzo jasne jest to przed
~t~wienie starania o Po1skę szczerego 
JeJ sy.na. 

Czy zdolny byłby do tego człowiek 
obey, choćbyoddawna. tu osiadły? 
Będzie zawsze tylko przyb:v~zcm. a 
setce :zos~~nie ; tam.; gdżie S! arb J' QU' 

J . ' 



przy jego własnym narodzie i jego 
sprawach. 

Wiemy, jak silny by"'a głos krwi 
- wiQc poza nielicznemi wyjątkami 
nie uwierzymy w przywiązanie nie
Polaków do sprawy polskiej. Tem 
bardziej ostrzegają. nas codzień powta~ 
rzajQ.ce siQ dowody ze strony czy to 
Niemców, czy Żydów - nie Polacy 
są dla nich przedmiotem pracy i sta
rań tylko właśni rodacy. A przecie 
dobrze się opiekuje nimi nasza Pol
ska, nieraz aż za dobrze, z krzywdą. 
własnych dzieci. . 

Nie odpłacają jej za to wdzięczno
śch:J, - o nie, więc tern większy na 
nas, Polakach, ciąży opowią.zGk dba
nia i stal'ania się o nasze dziedzic
two i skarb - Polsl\c, do kt61'ej tylko 
na1'6(1 polski ma. prawa, 

A jednak, ilu jest takich, co z sz&
rokim gestem "znaj pana" gotowi sił 
rezygnować ze słusznych praw Pola
~ów i stać ich na to, bo nie mają po. 
Jęcia o wartości różnych spraw dla 
narodu. 

Dawno już widział Roman Dmow
ski, że "stosullek jednostki do narodu 
musi się stil Ć normalniejszy, musi się 
:pomnożyć lil'zba ludzi, rozumieją.cych 
mteres narodowy i poezuwających się 
do o.bo~,· ią.zku jego ol)l'ony". Przyr;l1a,le 
dalej, ze postęp w tym kiel'unkll już 
się rozpoczą.ł, jednak "dotychczas 
pra\ydziwie narodowy kierunQk my
ślenia Plusi sobie przebojpm ::o;dobywać 
to stanowisko, które 1.1 innycll, dQjl'zal
!'!zych narodów, ocldawna już zttjl' lo". 
(My~1i l1o\\-oczesnegQ Polaka). . 

Choć dość' dawno i w zupełnie in
nych waruJ) kach zo~tały napisane te 
!'łov:a, oclnip>i({ je można z zupełną 
~łu~7.11oscit} i clo dni dzisie,iszrch. I dziś 
Jeszcze rur h narodowy, ucz'l-cy luclzJ 
ponad własny intel'f's stawia.~ dobro 
narodu, w~-Il;a!:(aj~ey od każdego Po
laka, hr U'\YfiZe czuł ~i0 CZI,).. lką, tej 
wielkil'j rało~l'i. inką je't. naród, by 
ZD.W,;ze dhał o .iej dobro i nie pozwalał 
nikoPlll uhli;'~yć narodowi - ruch ten 
ciC:źklp 111 U<li z\\"l1le zać przeszkodY. 

Widzimy lo llA. każl\ym kroku - at 
zbyt często spotykamy .,iQ 7i takiem 
traktowaniem ,praw narol!owych, Że 
ezło\"ll'k pojąć go nie może. Nadzwy
czajnie zaś jasno tę walkę Polaków o 
prawo l'7.ądzenia się na , lasnej ziemi 
\vidzimy w Łodzi. Jest to przykład 
bardzo pouczający, bo w)'1'aźnie poka. 
zuje, w kim !H1jwi\,k ,;ego Wl'ogA. lnn. 
tak alu. l.ne 1 przYl'odzone dążenie, te· 
by polska. była dla Polaków, 

Pracę tę muszą. \\'espl'zeć \vszysey, 
kt.ó l'zyzdają. sobie sprawę z jej ' waz~ 
noścl, ho ina.czej staniemy 81ę ple. 
n:tien iom nlpwoln ików, zamia$t bye 
~Ilnym narodem, Z którym inne natO'-' 
dy llluszą. się liczrć. 

Dwie są. przed na.mi drogi - żaden 
prn.wd1.iiwy Polak nie l,a.wabll elo w 
wyOOrze. ST. SIECIWCHOWrCZ. 
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NIe powiom, io atyra j t broni" 

tak /łUną, juk. tank lub. gr 00.1., - po
rów n łbym ją. raczej do f( zów rozwe
selnjącyCh, albo nawat do gaz6w łza
wiących, W kaidym t'ndo jest bronią, 
bezwzgIQ(lnfl. I ciętą. Sa1.YJ'a potrafi 
ścią,gną.ć z piedestału posą.gi bobate-

rów i wiesr.czów, potrafi je "odbrol').zo
Wo,ć"; satyl'a może ośmie, zyt. kome
djanckie gc~t)· i pu. to fraz .sy wieI .. 
kich llIt;'żów, moie icb rO::lebra,ć do na· 
gn i polwL:ać, ?;~ ich pł~kny 1.01'1'1, to 
sama . wata, pod którą kryje się chudl.>, 
brzydkie i kudłata eiało, Satyra jest 
w6wczas ne.jniebezpieczni jsza, gdy 
unika przesady i klU'Ykaturowanla 
I!wych ofiar; najboleśnl()j godzi wtedy, 
gdy zbliżona je t do prawdy. Bornard 
Shaw powiedział mniej więo ; tak: 
"Ma.m bardzo b.'zydki sposób l'obienią. 
ża.rtÓw: poprostu mówię l tic}ziorn 
prawd~!" 

Zastępy aatyryk6w tW'Of'J' wiłl1dł 
mocarstwo. U nas byłQ ono dotyeha.u 
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Załogę urat1owano za wyjątkiem jednego robotnika - P'oszukiwanla trwają 

C h o r z 6 w, 25. 5. Dziś rano około 
godz. 9 w podziemiach kopalni ,,Emi
nencja" na głębokości 300 metrów wy
buchł nagle pożar, który wkrótce 
przybrał grotne rozmiary. 

Od iskier spowodowanych krót
klem spięciem \V jednym z transfor
m.a,torów stacji pomp zapaliła elę 
ściana węgla oraz drewnianą zabudo
wanie kopalni. Płomienie rozszerzyłY 

się z błyskawicznI}. szybkościI}., grożąc 
życiu znajdują..cej się na tej wysokości 
załodze w liczbie 350 górników. Za
rząd kopalni niezwłocznie zarzl}.dził 
alarm z,apomocą. syren kopalnianych 
wzywają.cych załogę do natychmIasto
wego wyjazdu. 

WflzysCY g6rnicy za wyją.tkiem 
jednego, szczęśliwie wyjechali na po
wierzchnię, W międzyczasie pożar zo-

Nieme, pogwałciły 
• r nic zw ie r kąt 

OdpotriedJd raport ~'ołQIłO (I tem. 1~ ScllalfhaulJen 

B. J ~ (PAT). Slł:WI\Jcarska ADen", I tyla J!'8pOrł w sprawie pogwałoenle 
eja Telegraflczna d"DO,Jf. te rl)'l'ekcja 9".8.0.101 szwafcarskooDłemleckle' puaJ 
komory celnej 'tV' Sęb.aIfUu.Jen zło- • molały niemIeckie. 

Now onf n o oj wa? 
Złł!ola Jł( Anglja, a UCMłJ8flłlClr1/Ć 1n nl,..j tna:}q lI'rllł,cja ł 

Niemry i 1f'loc1ł11 
W a. r II z a w a, (TeJ. wl.) W zwlę,l,' tej my~1 i ma być Bllldwln, 

ku z w!l,ytq. amhn.r;adora angielskiego W kołaell aJlglel~kjch nil. ma.rgi
w Bt'rJlnlo krQ,;:y Ilzel'pg pogłosek o ne le powyższYCh pogło k WYfa.Ża. 
tem, że A/\gJja ma zamiar zwołać no- się przekonanie, żr> o tle do ł.a.kiej 
wą. konferencję pokojow~ z udziałem konferencji małoby dojść, nlo~łaby ona 
Francji, 'iemice i Włoch. Sprawą. tą. odbyć się dopiero bezpośrednio po Zie.. 
zajmuje !Ii. J'ównleż część pism par~'~ 10nyc11 Świątkach, TH'7.yezem iako miej
skich, klóre zauwaio.ję.. że inIcjatorem sco wymienia IQ Hagt;. 

Porwanie a-letniego chłopca w Amery( 
Bandyci !łqdajq 200000 t!o'm'6ttJ Ql~łlpu 

N o w y Jor k (P AT). W całej A- uie powrócił ze szkoły do domu. S,... 
m€l'yce ogromne wrażenie wywołuje I dzą, że zostal on porwany. Rodzice 
tajemnicze zniknięcie 9 .. le~i(l.l!o .jerze. QtrzymaJi. podObno list .z. żę.danlBm 
1{Q WererhaCll&era ,SYllfL OOga.tl'~O włll- wyplacema okupu w Bumlł~ 200.000 do-
ścicleln. tartaków w Tacomie (1St. Wa· Jarów, ,,, - - .' ~ -. 
hlngŁon), W ubiegły piątek chłopiec 

stał stłumiony. 
Natychmiast wszczęto akcję ratun

kową, celem wydobycia pozostałego 
w podziemiach górnika. Mimo kilku
godzinnych poszukiwań nie zdołano 
dotąd n:ltl'afić na jego ślad. Istnieje 
przypuszczenie, że na sIwtek wielki~ 
go dymu od rozszerzających się pło
mieni uległ on zaczadzeniu. 

,Akcja ratunItowa trwa. Wysokości 
strat dotą.d nie stwierdzono, Jednak 
wypadek ten spowoduje kilkudniową. 
przerwę w praey na tej głębokości, 
tak, że załoga w l1czbie około 350 ludzi 
będzie Pll. ten czas pozbawiona pracy. 

C h o r z ów. (pAT). Akcja ratun
kowa celem zlikwidowania pożaru, po
wstałego na kopalni ,.EminencJa" trwa. 
nadal. Pożar obejmuje jaszcze lPrr,e
strzę,ń długo 'ci 150 m. 8zel'ol(oaci 50 m. 
Zbudowano, względnie uRzczelniono 17 
tam, Po~nr zmniejsza /Sie eora.z bar
dzieJ. Rzecroznawcy 'towarzyszenia. 
dozoru l(otłów przeproVl'aclz, ją baiQ6.nfa. 
celem ustalenia pl'Zyczyn zapnlenia się 
tran~f()rmatol'n. Już w poniedziałek. 27 
bm, u:ruehomlone ~ taną. dwa. oddda
łv 'kopalni, w których znajdzie zatrud
nienie 320 robotników na o,emą, llez
bq 000, --

Zderzyły sIę samoloty 
l spłonęły 

!{ o w n o' (PAT), Nad lotntskł&tn 
wojskowem w Szawlach w czasłe lotu 
ćwiczcbn go zderzyły sIę dwa samolo
ty woJskow~, Oble maszyny runęły na 
ziemię, pr:Gyczem Jedn z nich Jut ~ 
powietrzu objęty płomienie. Obaj PI
loci zdołali się uratować przy użyciu 
padochl'onów. ---
Odszkodowanie za sm18Tć 

dyr. Halperna 

Wysłannik Boussaca 
w Warszawie 

Wa 1" l! Z a w a (T~I. wl.) Do War~ 
szawy przybyli dv,aj wysłannicy fran-

War s z.a wa (Tel. wl.) Na '29. pm, 
wYz:na-czon9 1:Y ,~yt:fzjale,q_wjląym -!~ , 
du ~kt:ęgoWego y.r Kra!t9wię ,\)roce~~-·. 
odl'tkQdQwan\e za am1et'ć b, dyrektora. .. 
nac~elnego Pe-Pe~Ge- Ho.lperlna,· kt~ 
TY zginllł w katastrofie :sa.molotowej 

cuskiego koncernu Bougsaca pułk. pod Bruk ell!. Towarzystwa. ubezpi~ 
Vermaersch i dyr. Norman, którzy czeniowę odmówiłY wypła.ty premJi w 
chcą. się porozumieć z se.kw~stl'em sl!- wYsokości 100 d, twierdzą.c, że wypa.- _ 
dowym Zyrardowa w sprawie zwoła- dek zaszedł w czasie lotu rozrywkowe
.ola walnego zgromadzenia. akejona.-I go. SQ.d ma w bietacyrn tygodniu 
rjuszów. (w) wyda.ć wyrole (w) 

'J I • 
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mocarstwo 
prawio zupełnie "anonimowe". 

\V pltiluaeh salyryc,;nych i literac
kich kabaretach roiło się od rozmai
tych "Szerszeni'" ,,l)ietraszków", "Hi
politów", "Tadziów-Tadziów", "Kle
ksów" j innych tajemnic7.ych figur, 
TylkO mate gl'ono "bywalców zakuli
s()wyc:h" wiedziało, ze za temi pseudo
nirnami kt'yją. się nazwiska pienv
szorzędnych poetów, 

Ci panowie doniedawna wstydzili 
si~ pr2;Yznać, że po::o;a wierszem lirycz· 
nym potrafią. napisnć także znaJcomi
tą satyrę (ja osobiście uważa,m to 0-
ąta.tnie ~a wjęk. zę. sztukt;). CZYŻby za· 
pomnieli o na. zej świetnej tradycji, o 
tenl, że po, tlldllję. \vielk)ch antenatów? 

Pr~ecie:ż satyry i fraszki pisał Mi~ 
kQlaJ IleJ. A .1wÓl'ca ,,'frQnów" t "Od
prawy posłów ę:reckich" ma na sumie
niu rymy bardzo cięte i swywolne -

l(lonowicz, OpaHńeki, Jan Andrl,ej 
M(')rstin, Wacław PoŁocki, Kochow
ski, Trembecki, Bohomolec, Krasicki 
- to przodkowiA VI' prostej linji na
zycu wstydliwych I,Hipolitów" ł 

"Szan-aut'ów" , .. 
O tatnio nuze "antmimowe mo· 

rarstwo" ~acr.yna. poclno~ić przyłbicę! 
Dc>ma l uje się 1.wolna, prz)'znaje do 
swrrh grze. "ków. I czytt\Jn Ik dowia.. 
duje sil,) wfPl'r,cie, że w Polsce co 1(~J}szy 
poeta nabroił IIporo satyr, fra.sz eJ<, Dio-
ene-k i kurde~zów. Utwory te nabie

rają terali jOllzcze wiQk zej wagi, gdyż 
figuMJj/l. pot! niemi dobre i znane nll,.o 
I1lwi:ska. 

F 

narzędzia do golenia. 
Tytuł ksjf!żki jest blisko /Skuzyno

wany z ogólnym tytułem moich felje
tonów; jeszcze jeden pow6d, by o tym 
zbiol"le napisać właśnie na tern miej
scu. 

PaezkQwski ma wobec satyry pol
skiej dwie zasługi. Obejmując redak' 
cję "Cyrulika Warszawskiego", grun
townie zmIenił jego oblicze. Przed 
Paczkowskim "Cyrulik" był radykal
nie prorządowy (zostal założony bez
pośrednio po przewrocie majowym). 
Satyryczne pismo 'prorzą.dow~ - to 
absurd i fenomen, Jedyny Chyba na 
całym. świecie I Satyra powinna lly~ 
opozycyjna - i to opozycyjna. nietylko 
wobec rządu., lecz także wobee opozy
cji. I w tej myśli Paczkowski redago~ 
wał .,Cyrulika": atakował wszystkie 

p artj e, a. czynił to pr:!!ęw8.Żnle ~ wdzię-* kiGI'l'l, taktem i najW)'b7;Q. kluQ. lite-
W ty eh dni_ch. uka~ał .i~ pol'Y racką. To tBŻ Tli ali w "CYruliku" sa· 

l'lbi61' lIatl'T JaJ'~ego Paczkow. kiego, tyrycy w:57;ystkich obozów ("KurJera 
7:na.komit~go HI'yJca. Tytuł: "Na ostrz\1 Poznan kiego·' reprezentowali Grus 
Mta.", Na.. okładCE! tJ niewinnej, bł9kH~ i jD.), a. otilll'arni war za",~kieJ{o Figa.ra. ".J ba.rw!. włdnł.j'ł. prQjektowane I były w.,~~lkie gr_uha ryby, narodowcy 
przez Antoniego Wajwóda: brzytwa i sanatorzy, Żydzi i antysemici - no 

i oozywigcie koloo2!Y po piórze, pisarze 
wszystkich odcieni i barw; Rostwo
rowski, Nowaczyński, Miriam (ten 
czę!!to brał ostre Cięgi) i gnębiony kon
sekwentnie i bez pardonu męczennik: 
Kaden-BandrOWl!ki. 

Paczkowsld zebrał obecnie 8W~,. 
Ba,tyry. Obok dłuższych utworów znaj
dujemy tu mnóstwo epigramatów i ka.
lambm'ów: w tej materji Paczkowski 
jest prawddwym majstrem: chwyta, 
słowo na gm.'ą.cym uczynku, ja.k rza.d~ 
ko któl'y z naszych satyryków (Madzia. 
to potrafi i przedewszystkiem Nowa.
czyński) Otwiera.m książk~ PaczkQw .. 
ski ego na chybił-trafił, i co spojrzę. to 
perełka. Proszę bardzo: 

"Projekt przywitania. dla sanato
rów: Moje u s a n o w a n i el" 

Albo: 
"Ordynaeja. wYborcza. z()IStah" tmte

nJona na. s u b . o r d. y n a e j ę wybor
czą. .. ,'1 ° Irzykowskim, ja.ko autorze "Ben~ 
jaminka": "B o y a-du, iele!", 

Albo chociażby taki drobia.żdżek: 
"Gołą-Beck pOkoju"! 

Mógłbym przepisać prawie całą. 
książkę: nie uczynię tego - nie 
wszystko wydrUkowałby "Kurjer", bo 
i n a ID się dostało conieco, i mnie oso
bjście troszeczkę. Niemni$j jednakże 
poehwalamy tę uczciwą. i ostrą. ksilłi~ 
kę! 

Nakonipc jeszcze słówko o drugf~j 
zasłudze Paczkow5kiego wobec saty
ry pQlskiej. On to skasował na łamach 
"Cyrulika" wszystkie wstydliwe pseu
donimy 1 nazwał "IIipolitów" 1 "Pi~ 
traszków" po nazwisku. Więcej: stwo
rzył organizaCję flatyryków i umieścił 
w swem pi~mie kontel'tokty jej człon~ 
ków: w ten posól'> anonimowe dotych
czas moearl'ltwo podniosło dosłownie 
przyłbicę i pOkatało swą. twarz o kU· 
Imnast,.1, naog6ł przystojnych, obU
czaeh! 

AR'rUR MAR.TA SWlNARSKJ 
lIusf.rowa.1 WIT GA W~CKJ 



• 'N'umer 122 = OP..ĘDOW. ·TK. pon·iedzio.lek. dllia 27 maja 1935 =- Sfrona ~ -· .'1 VWAG~ 
jazd starego feldmarszałka Machenserw dał J n I U· r w ~ a m J ~ I ~ ~ ~ ~ ~ I Według doniesień z Budapesztu, przy-"a Węgrzech okazję do gorqcych mani/esta' 
cyj na cześć reprezentanta armji niemiec-

• kiej. Zarówno sfery oficjaln€', jole i ulica 
brały udział w paradach i fesl) 'l1ach, którym 
nie było końca. lIonwedzi, laó,.ym obecność "Tymczasowa Rada Portu" i ,.,ozbudiowa portu gdyńskiego - O czem należy p.amięt3Ć 

Program wymagający koordynacji wysiłków 
Od własnego korespondenta "Orędownika" 

G d Y n i a. Z1 maja 
W dniu 28 bm. obrado\"ać b\,uzie w 

Gdyni .,Tymczasowa Rada Pod U" . 

"Omawiane hędą. s.prc'wy ilm eslycYJnc, 
opłat p{}rtm':ych Oł'aZ bic?:<;lce zagadnie
nia porto\\'c" - czytamy w bJllłetyn ie 
urzędu mor~kiego. 

To, że dajP "ię ską.pe informacje o 
obraduch "Eady Parw". ma !>\\ oj\! uza· 
sadnienie. -' 'ie mnirj jednak wsl,aza
nem b~dzie po" iedzice parę słów o 
tern, co. zdailiem na;;:zem, szczególnie 
interesować })owinllo czynniki. po,Yo~a
n~ do kierowania sprlł\\'ami naszego 
portu. Bynajmniej nie wątpimy, ie 
czynnikom tym znane są. wszelkie po
trzeby portu, ale sprawy te interesują 
szeroki ogół, a k:::~dy lila ""łabne spo
strzeż.enia, swój punkt , .... iuzenia. 

Z zadowoleniem wypada stwie'rclzić, 
że proponowane w Gdyni in' .... estYcje 
nie czekają długo na reallzację. Rozbu
dowa urządzeń portowych postępuje 
wciąż naprzód. Uzupełnia się urządze
nia pnelacluJlkowe, l'OZSZel'Za się tere
ny portowe, buduje siO nowe baseny. 
Port gdyl':l.ski staje się -coraz to d>osko
nalszem narzędziem przeladunkowem. 

Ale zadowolenie z przepl'owadzo
nyc.hinwestycyj nie powinno zasłaniać 
oczu na braki. które ,vJ"Padnie uzupeł
niać. Widoczna dla każdego obserwa
tora rozbudowa urzą.dzel'1. technicznych 
portu musi być unupelniana dobrą or
ganizacją. pracy. W tym względzie nie 
wszystko w Gdyni jest w porządku. 
Wiemy, że nie minęły jeszcze fazy 
eksperymentorwania w dziedJzinie orga
nizacH prac przeładunkowych. Wiemy 
że aparat celny i administracyjny 
Gdyni nie jest jeszcze dostosowany do 
takiego tempa pracy, jakie jest w por
tach konkurencyjnych. Uelastycznie
nie procedury oolnej i administracyj
nej w pórcie gdyńskim, musi koniecz
nie uzu.pełnić dobre, cora~ to liczniej
sze urządzenia. technic~ne. 

Port nie może porostać tylko mioej
$Cem przeładunku, sip'rawnie działają.
cem. Potrzeba. inwestycyj, którEllby z 
portu uczyniły ooś więeej. 

Dla przykładu wymienimy sprawę 
bUdowy s t o c z n i okrętowej. O ko
nieczności powstania w Gdyni więk$ze
go warsztatu dla rudowy okrętów 
stale się mówi. Od lat wy>znaczone jest 
już nawet miejsce, w którem stocznia 
ma stanąć. Będzie to jednak powtarza
niem pob. źycllenia tak długo, jak długo 
mocną i wyraźną nie będzie tendencja 
n8Jszego jedynego armatora - samego 
państwa - do budowy (l·krętów w kra
ju. Stocznia, podobnie jak każdy 
otwierający się warsztat przemysłowy. 
musi mieć pewność egzystencji, trzeba 
jej zapewnić pracę. Doceniamy trud
ności, na jakie realizacja wdowy stocz
ni napotyka, wiemy, że wymagać to 
będ'Zie rewizji i oparcia na innej pod
stawie s·zeregu umów handlowych z 
państwami 7.agranicznemi, którym ro
boty się daje na zasad:zie umów kom
ipensacyjnych i innych. 

TO, CZEGO POTRZEBU.m PORT W GDY.·J. 
:\8jwir.k::: ze v. EUt'opie rilosy na zboże w clUlll3kim porcjI' Aarhus. 

runki, to bowiem hQdzie krokiem w 
kierunku rca!n'cj:,7ego oparcia się o 
morze. J~st rzeczą o(·zy\vi,.;lą, że pl'O

gram. takI wym aga 1,oordynacji na
szych \\-ysilkó\v "e \\s :-:ystkich dzie· 
dzinach życia gosp,jdal'czeg>o, nakazu
je uwzgl~dn'itanie funkcyj morza i pvr
tu w całokształcie s,praw, objęty.~h po
lityką gOSipodarczą pal1stwa. Chcemy 

.J 

J UŻ został ,otwarty 
OGRODEK 

dać '''Faz nadziei. ~e "Rada Portu", 
aczkolwiek bardzo ogTanlczona w 
swoi.ch kompetencjach, postawi "'pl'a
wę dalszych inwestycyj w Gdyni na 
należytej plaszczyźll ie. 

O innych aktual nych zagadnieniach 
portu gdyńskiego napiszemy w następ
nej korespondencji. 

HALLO! telefon 236-77 

RESTAURACJI 

"ROMA 

E. P. 

" 
wejście z ul. Piotrkowskiej 150. 

DOSKONA'f ... Y ZESPÓL MUZYCZ.'Y! KUCHNIA WYBOROWA! 

n 10513 

Burmistrz gdański poskromiony! 
Musiał uznać kontpetencje Wysokiego Kom.isuł·za Ligi ?\r((ł'. 

G e n e, w a, (Tel. wł.) W czasie ob
rad Ligi Narodów minister Ed'en 
przedst.awił raport w sprawie kompe
tencji "-yso kiego komisarza LiQ'i w 
Gdallsku w związku z przemó:wie
niem, jakie prezydent senatu gdań
ski.ego wygłosił w dniu 25 marca br. 

W dyskusji zabrał głos prezydent 
Senatu gdallskiego Greisse.r, który 
stwierdził, iż Senat uznaje, że upraw-

" 

:nienie wysokiego komisa.rza opierają 
się na obowiązujących traktatach i 
decyzjach rady Ligi. Zwraca jednak 
lm'agę Rady na fakt, że Senat musi 
czasem wyrazić poglądy i uczucia lud
ności gdańskiej. 

Po przemó\yie.niach delegata Pol
ski Komarnickiego. Francji :Massiglie
go i wysokiego komi. arza Lessera, Ra
da przyjęła raport ministra Edena. 

feldmarszalha b. lYiemiec cesarskich przy· 
pomniala blasle przedwojennych czasów nad 
Dunajem, nie odstępowali gościa aż do gra
nic. Ogniście, po węgiersku! 

, Gość z Niemiec był też dwukrotnie go· 
ściem 11 rpgenta W'ęgier. admirała Horrhy'e
go. Kurtuazja, czy (Jolit l'fw? GranLcC' się ;;a· 

* 
iHoże chciano zatrzeć odrazu wrażenie 

marrifestacyjnych geslóu' stolicy ~ręgier na 
cze~(: .tJac!.-ensC'lw. W lwżdvm razie zuLecll~ie 
jedneml drzlt"ia/lll If'Y('hodził z najwyższej 
cwdjC'IlCjL bLl(/a(JC's:;,lellshiej sędziwy gość 
z Niemiec, a ;u:' olrl'ieHrly się inne 1)odwoje. 
S('rdec;;n~m geslC'/JI !t·ilal Horthy pos/n nnd
zlt'Yczajrr('~o i lIlillistrn pełn omornego f(róle
stn'a Italji, hIÓ,.C'rnu na poczekaniu, .. w do
wód szczególllC'j symf1l1/ ji i braterslltch uczuć 
obu narodów" przypiqł wM~gę najwyższego 
wę{!iersh'iego orderll .,de meri/ e" l h/asy. 

Zres;;/q historja. jakich LciC'ie. l tcilh syty 
i owcn cala . .• 

wmZA TUMU SW. SZCZEPANA 

prunuje i nadaje swoiste piętno panoramie 
Wiednia. W tumie odbywały się dawniej 

uroczystości ko·ronacyjne. 

PIEGI 
żółte plamy, opaleniznę usuwa pod g\YR

rancją 

"AX-ELA" - KREM 
w słoikach po 1.-, 2.- i 3.50. ~1y(llo .,Axe
la" kaw. 1.- zł. 

J. Gadebuscb, Poznań, Nowa 7. 
n 10365 

Identycznie przedstawia się 5<prawa 
powstania szeregu innych placówek 
przemysłO'\yych, które lllogl~'by i po
winny już istnieć w o'parciu o port. 
gdyński. Stale odwlekana &prawa 
bU>do,,'y e l e wat Ol' a zbo~owcgo, zda
je s i Q dobi tni e przelll aw iat\ że brak 
nam jeszczo dokładnic 1l1'ZCOlyto\la nego 
planu d,la tych większych inwestycyj, 
któreby POl't uczyniły pclnowartościo
wyro, zdolnym do zas'Pokojenia na
szych potrzeb i podniesienia stopnia 
nie,zale~ności na. zeg>o go spo da.rs twa 
narodowego. Otlnośnie bowiem do 
ele'watora zbożo\\ci1'O trzeba wietlrieć. 
że ul'zą(henia (lla pl'zt'la(lllllku zhoża w 
}Jorcie t~-lko ,yte tly bt;'dl). miały pełlIP 
znaczenie. jEśli stanie \<vit;'ksza ilośc 
ele\Yatol'ó\v w kraju, dosto·sowanych 
do przyjmowania zbóż danych okolic, 
jeśli "Teszcie cała (lrganizacja handlu 
i e,ksportu zboża zostanie o.dpowiednio 
ujęta. 

UnieWinniający wyrok w sensacyjnym p'rnoesi,e o obrazę czci 

Jeśli zatem mówimy o in"'e. tycjach 
w porcie gr1~'ń;;kim, to pamiętajmy. że 
jest już c.za!", aby programem prac 
obejmować już nie tylko l'ame ur~
dzenia przeładunkowe i prace tereno
we. Port gdyński jest już bRzą.,.o którą· 
mogą się oprzrf rń;";ul' ga!l:zlo PTU'

mysłu. Do tego lruba sLwo,r.tyć wa· 

I{ rak ów, 25. 5. W krakovlskim 
sQdzie grodzkim toczyła się w piątek 
nieZ\yykle cielHl\\ a rozprawa, której 
tłem są. znane w Krakowie "listy ot
warte do żołnierskiej braci legjo~lo
,\ ej" wydane zeszłego roku przez Te
ofila Hu::;sa. Liste te - prrypomina
my - zawierały cal y sZ€'l'e'\ ciężkich 
zarzutów pod aclres€D1 różnych wpły
wowych na gruncie krakowskim oso
bistości. Autor "listów olwartych" 
zostal 1'0 ich ogłoszeniu aresztO\\'ally 
i pl"7.ebywal przez pewien czas w wię
zieniu. 

Jeden z obrażonych, Marcin \Ven
zel, za::;karżył Hussa do sądu. \V cza
sie rozprawy, która odbyła się przed 
paru miesiącami, oskarżony Huss 
przytoczył powiedzellie pułkownika 
N ... w kapitule Krzyża Niepodległości, 
że "to co IIllSS napi~nł. to jcst mało, 
bo pan jf'st..:· ( tli znajdujq "ię słowa, 
nil' nadające się do powtór7:l'nia). 

O::;karżrciel prrwatl1Y \Yf'I1Zf'l po
nownie zaskarżył Hussa o obraz~ ('zci.' 
Oskarżony pozwał świadków na do
"-ód prawdy. Ś",iadek Biedl potwier. 
dziI. że taka rozmov.-a między pułk. 

N ... a \Yenzlem rzeczywIscle miała 
n~lejsce. PrzesłUChany był jako świa
dek także sędzia Dembiński, który 
prowo.llził po przednią rozprawę. 

Obroilca oskarżonego dr. Br. Kuś
nierz pod il iós! w swem przemówieniu, 
że oskal'żony działał w obronie intere
su publil;Zl\ego, gdyż nie mógł dopu
ścić, by wysokie odznaczenie (w tym 
wypadku "Krzyż Nicpodległości") spo
czywalo na piersjacll człowieka, na 
ktÓl'ym ciąŻ1;1 zarzuty sutenerstwa i 
dorobiellia bi~ majątl~u nieuczciwym 
spo_obem. 

Po zamknięciu przewodu sądowego 
sędzia Pałkanowski wydał wyrok u
niewinniający oskarżonego. 

Jest to pierwszy wyi'ok, jaki zapadł 
w sprawie ,.listów <,twartych". Autor 
.listów zapowiada przeprowad7.enie do
\\'orlu prawdy co do wszystkich zarzu
'tÓ\Y. zawartych w listacb. Hozprawa 
,karl1a z; oskarżenia publicznego miała 
się odby!: z począ.tkiem h. r., lccz znów 
termin jej zostal odroczony. vYielu 
:~sanacyjl1.vch" asów wolałoby, żeby do 
'rozprawy wogóle nie doszło, .. 

Zdrowa opinja publiczna w Krako-

wie spodzie\va się, że oczekiwana roz
pra\\"a przyczyni się do zdemaslwwa-
nia krakowskiej "sanacji". (:\1) 

Ku koń&tlVJi k.atlencji izb 
\\' a l' s z a w a. (Td. "I. ) Obiegają 

pogloski, że biura Sejmu i Senatu 
otrzymały dyspoz~ cję, ab~ w~'płacać 
rljety tylko jeszcze za czerwicc i li
piec. (w) 

p. f. 

a II . t n I ~{" ,1~raW~ f fi ~J 
w Łodzi, 

11. Piotrkows"~ 145 
tel. 150-52. 

Poleca solidny to
'Y'ar tkany na wlasnych warsztatach. 
Ząda6 wszędzie i zwracać uwagę 
na znak fabryczny. n 10 L21 



Judaica gospodarc~a 

rośnie 
Ag:resywność żydowska 
ZycIowski "Nasz Przegląd" wY1stą.pił 

ostatnio pod adresem organu kupiec-
1Jwa poznańskiego p. t. "Kupicc~Świat 
Kupiecki" z pretensją., że ten zaleca 
przestr.zeganie ha.sła "swój do swego" 
oraz dokonywanie zakupów w filmach 
polsko-chrzeIŚlCijańskich z pominięciem 
eo ipso kupiectwa żydo,wskie,go. Szcz.e~ 
gÓlną oib.razą dla pisma żydowskiego 
jest argument "Kupca - Świata Ku
l)ieckiego", że kupUjący d·otąd u Ży
dów prZJckonał się na wła/snod Ekó,r,ZJe, 
że jedynie w fiirmach chrześcij1.ńskich 
zaopatrzonych w godkl. Zwią;zku Towa
rzystlw KupieDkich kupuje się rzetel
nie, a towa.r nabyty j,est peJnowarto
Bciowy". 

"Nas'z Przegląd" jest zdania. że tego 
rodzaju wystę.piooia na łlłJmach "win
ny tyć ścigane jako najbardziej ja
skrawy wyraz nieucz.clwej kOllkuren
cji". A więc nieuLzdwę. konkurencją 
jest hasł<> samo,obrony i popierania. 
p<>1skiego handlu i poJ'skich warszta
tów plracy. Je,gt to dowód niesłychanej 
a.gre,gywno~ci ~e strony organu żydow
skIego, który krzywdz,onemu przeiz 
przyro'st żydowskie,go handlu społe
czeństwu oolskie.mu odmawia p-rawa 
obrony i organizowania polskich, nie
z,al€żnych od Żydów, placówek i war
Is·zta;tów plracy. Atakowanie przy tej 
spooob-llości Związku Towarzystw Ku
pieckich Polski Zachodniej, jako orga
niza.cji "współodpowieod:z;ialnej" 2)9. 0-
b~'()n~ polskiego stanu pOlSiadania, jest 
cieka.'.vem świadectwem jak nieó;lycha
nic w~mogla się buta żydowska w Pol~ 
sce. 

Są,ddmy, że wystę.pienia wojującej 
pra:sy tydawskiej w f<ormie i w duchu 
tak agresywne, jak wyrej cytowane 
występy "Naszego Przeglą·du" przyczy
nią się tylko do uświadomienia s'Zer~ 
kiego ogółu polskiego sporec.zeństwa, 
że obronp, polskiego stanu posiadania 
j.e'st sprawą elementarnego obowiązku 
s/łJl1lozachowawczego w dążeniu do u
mocnienia i r02'Jszerzenia polskiego ży
cia i dostarczenia chlel"J<a własnym ro· 
druk.<om. Chyba w wolnej Polsce wol,n<o 
Polakom dbać o podstawy swego bytu 
j popierać się wzajemnie w lnteresie 
w1Imocnienia, i rozkwłtu włMnego ży
cia gospodarczego. Tego nam nikt ~
bron.ić nie może, a tem mniej pi'sll1a w 
J;odzaju "Naszego Pł"zeglądu'., prze
sią·knjęte nacjonalizmem żydowskim i 
wyłę,czrue cele żydowskie mające na 
oku. 

Charakterystyczne przytem i ~wiad
czące o dużej be.tcze,ln<>ści Z dów są 
pogróżki pod adresem Zwią,zku Popie
rania Polskiego Sta.nu Posiadania, 
któ,remu "Nasz Przeglą,d" życzy tego 
5amego losu, jaki spotkał .. Ro®wój". 

Pnopaaando1fYlot 
do Łotwy, EstonJi I Finlandji 

War El z a w a (Tel. wI.) Będzie u
rządzony specjalnY' lot prop8,gandlowy 
do Łotwy, Estonji i Finlandji. W locie 
wezm~ udział trzy samoloty, na kro
a-ych polecą. przedSltawi>Ci.ele młodzieży. 

(w) 

2~ dzlenn'lkarzy szwedz'kich 
przybyło do Po'I'ski 

War s z a wa. (Tel. wł.). Dzisiaj 
zrana przybyła (Lo Warszawy wycieczka 
22 dziennikarzy szwedzkich, współ.pra
eowników wielki ego dziennika szwe~ 
kiego "Svenska Dagebadet':" Na czele 
WYCieczki stoi szef wydZiału 'PTopagan
dy WaI.hm. W slda.clJ wycieczki wcho
dzą. wszyscy ,korespondenci IPlrowincjo~ 
nalni tego dziennika z całego terenu 
Szwecji. Do Gdyni przybyli szwedz
kim statkiem ,.11ario9 olm" . W eil\lgu 
dnia .zwiedzili miasto i port. Po W8ir
szawie udadzą. się do Krakowa, Wie
lieZlki, a stamtąd do Czoohosłowacj.i i 
Węgier. (w) 

Fundusz P'racy na rzecz 
prac inw1esłycyjnych 

War s z a w a. (leI. wI.) Na woje
wództwa WołY!'l, w6w, Tarnopol i 
Stanisławów fundusz pracy przezna· 
czył 4.748.700 zł , z tego wypłacił dotąd 
1.546.400 zł. Podjęto budowę wodocię.
gów w Łucku i Sanoku, rozbudowę 
kanalizacji w Przemyślu, regulację 
rzeki Pełki, budowę mostu na rzece 
Styl' w Majuniezach, budowę mostu 
w N iszniowie, w Krystynopolu i w 
Przemyślu, budowę drogi o znaczeniu 
turystycznem Tata.rów-tahie-::-K0IS6w 
i t, d, (w) 
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Klęska polityki hitlerowców 
w Gdańsku 

Preącfenł senatu Greiser oświadczył, te wycofane zostanę 
zarządżenia sprzeczne z konstytucją 

G e n e w a. (TeL wl.) Rada Ligi Na
rodów na posiedzeniu popoludniowem 
zajmowała siQ raportem, przedstawio
nym przez delegata Wielkiej Bryłanjł 
Edena w .prawach gdańskich. MiQdzy 
innemJ petyelami rozpatrywano 
skargi. zlolone przez stronnictwo Cen
trum, z których pierwsza protestuje 
przeciw zarz,!dzeniom senatu. wyda
nym w związku z Incydentami wybor
czemL 

Po przedstawieniu raportu przez 
mln. Edena zabral glos prezydent se
natu Greiser. który oświadczył. że je
:l:eUby komitet prawników stwlerdzU 
pogwalcenie konstytucji gdańskiej, 

wówczas Senat zastosuje slQ do opinii 
komitetu 1 wycofa odnośne zarządze
nia. Po tem oświadczeniu przewodni
cz,cy oglosił, te raport został przez 
Rad, przyJęty. 

Spór Włoch z Abisynii) zażegnany! 
O'Ja POt'tst'wa m,ajcę dojść do p oro~'Un~iełtia be~ PQtiłOCY 

P"J1.stw tr~eci(~h 
L o n d y n. (PAT). Cała prasa uwa- tra, chyba że tych czterech arbitr6w 

ża, iż załatwienie sprawy Abisynji zgodzi się na przedłużenie terminu. 
przez Radę Ligi Narodów jest osobi- Rada decyduje również zebrać się dla 
stem zwycięstwem min. Edena. zbadania sytuacji, o ileby do dnia 25 

Tekst uchwały powziętej o godz. 2 sierpnia spór nie uległ załatwieniu w 
nad ranem głosi: drodze konc?ljacji i arbitrażu". 

"Rada Ligi, pozostawiając obu stro- P a ryż. (PAT). Agencja Havasa do-
nom całkowitą swobodę załatwienia nosi z Rzymu: Decyzja Ligi Narodów 
spm'u w zgodzie z art. 5 układu wlo- w sprawie zatargu włosko-abisyl'lskie
sko-etjopskiego z 2 sierpnia 1928 roku go została przyjęta tu z dużem zado
postanawia Zebrać się znowu, o fleby I woleniem. Sądzą t.u, że odrzucenie a~
czterec~ arbitrów, powołanych do za-I cji medjacyjnej ze strony trzeCiej 
łatwiema sporu, wbrew powyższemu sprowadza zagadnienie na jego właści
układowi do 25 lipca nie doszło do po- wy teren, t. j. ria t eren wyłl;1,eznie sto
rozumienia co do wyboru superal'bi- sunków włoskO-abisyńskiCh. 

Za prlekupywanie 
urzędników 

L w ó w. (PAT). W sądzie apelacyj~ 
nym zapadł dziś wyrok przeciwko o
sławionemu b. wspóhvłaścicielowi i 
zarządcy s·pół,ki "Brody", Stanisławowi 
R u droffow i. 

Fyudroff wraz z kiJku t~wa.rzyszaX)1i 
oskarżony był o przekupywanie urzędl
ników sądowych i inne nadlużyeia i ska
zany został w i-ej instancji na 3 lata 
wię.zienia. Obecnie sąd apelacyjny 
zmniejszył karę Rudroffowi dl() i lat 
więzienia. 

Zmniejszono też karę niekrorym in
nym oskarżonym. Dwóch .urz~dnjków 
sądowy uniewinniono. 

śmierć pOde,las burzy 
Kęp n o, 26. 5. W noey na sobotę 

przeszła nad I{ępnem burza. w czasie 
której wicher wywrócił murowane 0-
grodzenie ogrodu, przygniatając gruza
mi robotnicę dworską Grafową., która 
poniosła śmierć na miejscu. 

ZWYCiężyły dJety 
War s z a. w a. (Tel. wł.). W sferach 

pa.rlamentarnych mówi się o zagad
nieniu djet poselskich. Poczf!,tkowo 
prroponowano udzielanie żetonu za. 
każde posiedzenie, ale projekt ten 0-
statecznie upadł i zwyciężyły djety. 

(w) 

Zaszczytna nomInacja 
Wa rs z a w a. (Tel wł.) Ks. kardy

nał Kakowski mianował b. p<>s'ła kiJ!'. 
prałata Zygmunta Kaczyńskiego dy~ 
rektora Polskiej KatorlickiEl'ł Agencji 
Prasowej, kanonikiem gremjalnym 
Ka,pituły metropolitalnej war;sz.a.w
skiej. 

Jednoczesny zgon 
dwu 123-letnł'ch 

Białogr6d. (PAT.) W dniu wczo~ 
rajoszym dziwnym zbiegiem <lkoliezno
ś'ci w dwóch miejscowościaoh Jugosła
wji, a mianowicie we wsi Kewątowac 
w okolicach Banialuki i w mieście Pi
rot zmarło dwóch starców, liczących 
po 123 lata. 

Pierwszy z nich nazwiskiem Stojan 
Rajaezicz z zawodu róo1nik, prac()iWał 
do ostatnich dni życia, drugi, Ta.na 
Krsticz, z zawodu nauczyciel, uprawiał 
na podstawie joozcze tureckiego zezwo
lenia praktykę lekarską. Wiek obu sę
dziwych starców został na podstawie 
dokumentów oficjalnie stwie:rdi2J!:my 
~ ,!ładrr4 -.-

150 wypatlków tyfusu -War s z a w a. (Tel. wł.) Pallstwo-
wa służba zdrowia zarejestrowała w 
bieżącym tygodniu 150 wypadków ty
fusu brzusznego i 143 wypadki tyfusu 
plamistego. Epidemja ta. występuje 
na terenie woj. kieleckiego. Została 
jednak już opanowana wskute~ maso
wych szczepień ochronnych oraz dzię
ki wysłaniu na wieś kolumn dezynfe-k~ 
cyjnych, (w) 

ProJekt reformy 
śW'iad1ectw przemysłowych 

War s z a w a. (Tel. wl.) Zwil)zek 
Izb Rzemeś1niczych przedło-żył mini
sterstwu skarbu obszerny, umo'tywo
wany projekt reformy świadectw 
przemysłowych. Projekt ŻJfii~rza do 
unormowania opłat na podstawie u
stalonego o,brotu. Chałupnicy mają 
być zaliczenI do rzemiosła i pocię.gnię
ci do nabywania świadectw rejestra
cyjnych o minimalnej opłacie. Równo
cześnie Związek Izb postanowił doma
gać się wprowadzenia zryczałtowa
nego podatku obrotowego dla mniej
szych zakładów rzemieślniczych. 

K10nfUkt zarobkowy w prze
myśle budow'1.anym Za'ołębia 

z1'ikwidowany 
S o s n o w i e c. (PAT). Długotrwały 

konflikt za.robkowy w przemyśle bu
dowlanym Zagłębia Dą,browskiego za
kończył się. 

Na konferencji w inspektoracie 
pracy przedstawiciele przed/'!iębiorc6w 
i robotników wszystkiCh gałęzi prze
mysłU budowlanego podpisali umowQ, 
regulującą warunki płacy i pracy w 
przemyśle budowlanym. Umowa ta 0 -
bowią·zuje do 1 stycznia. 1936 r. 

iYdows'kle wersje 
War s z a w a, 25 maja 

2:ydowski "Nowy Dzien." donosi, że 
po uchwaleniu przez p,arlament Ol'dy
nacji wyborczej i po wyborach do no
wego parlamentu odbędę. się wybory 
Prezydenta, przyczem twierdzi - "ja
ko upatrzony kandydat na to stanowi
sko wysunięty został generał 8osnkow
ski ". 

A zaś .. Chwila" zwraca uwagę, że 
"w ostatnich numerach "PoLski Zbroj
nej" stale jest zamieszczana podobizna 
generalnego insrpektora. sił zbrojnych 
Rydza~Śmiglt'go oraz artykuły poświę
cone jego osobie, podczas gdy na ła
mach oficjalnego urzędowego organu 
"Gazety Pol.skiej" zamieszczane SIJ. po
dobizny Prezydenta Rzeczypospolitej 

oraz premjera Sławka i artykuły ~ 
święcone ich osobom. Z tych dwoch 
zestawień anonimowi kolporterzy roz. 
maitych "sensacyjek" politycznych 
snują swo}e komentarze, wersje i plot. 
ki." 

Po zgonie 
marszałka Piłsudskie'go 
Donoszą, że uroczystość żałobna w 

związku z przewiezieniem serca mar
szalka Piłsudskiego do Wilna odbędzie 
się tam wkrótce. Będzie ODa podobno 
miała charakter cichy, ponieważ osta
teczne uroczystości żałobne w Wilnie 
odbę.dą. się dopiero jesienią, po wykoń· 
cze.niu mauzoleum, w którem spoczął. 
mają serce marszałka Piłsudskiego oraz 
zwłoki matki jego, przywiezione z 
Litwy. -

Na'boleństwo za duszę 
ś. p. marszałka Piłsuds'kiego 

w a rs z a w a. (PAT). Dziś o godz. 
iO w katedrze św. Jana odbyło się u:r~ 
czyste naboże11stwo żałobne 'loa duszę 
ma:rszałka Pilsudsl\iego, ul'ządzonf> sta
raniem Federacji Polskioh Związków 
Obrońców Ojczyzny. 

Pośrodku katedry na wysokim ka
taJallm usta vdono symboliczną trum
nę, przykrytą flagami o barwach naro
dowych. U trumny pełnili wartę ho
norową członkowi,e Federacji. Wzdłuż 
nawy głównej stanęły poczty sztand~
rowe or,ganizacyj b. wojskowyeh, nale
żących do Federacji P . Z. O. O. 2 pocz
tami sztandarowemi Zwi.ązku legjoni
stów i P. O. W, na czele. Ptrzed katedrą 
stanęła kOffi'panja honorowa. związku 
re.zerwistów. 

Na nabożeństwie obecni byli: wice
minister spraw wojskowych gen. Słn
woj-Składl{Qwski, członkowie zarządów 
<lrganizaeyj b. wojskowych, wchodzą
cych w skład Federacji z prezesem fe
deracji gen. Góreckim, ŚWiętynię tłum
nie wy·pełnili b. wojskowi. 

Niem. Biuro tnt donoet, te wizyta mtn. 
Titulescu w Moskwie, prolektowana na po
lawę czerwca, odlatana została do lipca. 
Odroctona została r6wniei: podr6i: min. 
Benesza. Rewizyta kom. Litwinowa w Pa~ 
ryżu ma tei: być odłożona na później. 

"Daily Express" donosi, że na zpllra
niu ministrów' Wielkiej Brytanji l domi
njów postanowiono utworzyć biuro mają
ce na celu ustalanie wyt.ycznych polityki 
imperjum w dziedzinie obrony i spraw za
granicznych. Biuro pozostawać będzie w 
stałym kontakcie z Foreign OWce i głów
-neml działami obrony. 

Jak donosi "Neues Wiener Journal", 
wkr6tce ma przybyć do Wiednia 1 Buda
pesztu min. Eden w celu nawiązania. kon
taktu z rządami austrjackim i węgierskim 

* Cale Włochy obchodziły w nastroju 
entuzjastycznym 20 rocznicę przysta"pie
nia do wojny. W uroczystościaCh w sto
licy brali udzial król, następca. tronu i 
Mussolini. 

* Na teren'le Rzeszy wydano uB~aw", któ .. 
ra zawiera szereg donioslych postano
wień w sprawie' zniesienia robotnir.zych 
spóldzielni spożywczych. Około 60 proc. 
kapitałów, Ulokowanych w sp6łdzielniach, 
ma ulec likwidacji. 

:I 
W ubiegły piątek Bułgaria obchodzi,ta 

uroczyście święto Cyryla i Metodego, apo
stołów odrodzenia duchowego i kultural
nogo w narodzie bulgarskim. 

* Od 27 maja do 1 czerwca odbędą się 
tegoroczne zawody lotnicze dokoła Nie
miec, obejmujące trasę 5500 klm. 

* W jednej z will w śr6dmieściu Parv-
ta nastąpił wybuch. W czasie rewizji 
stwierdzono, te w willi tei znajdował sie 
wielki skład narl<otylców. Jednego z mie
szkańc6w willi aresztowano. 

* Większość stronnictw republikańskich 
w Grecji postanowiło nie brać udziału w 
wyborach do zgromadzenia narodowego, 
l,t6re odhęd ą !Oię w dniu 9 czerwca. Krok 
sw6i moh"\vują one tern, że rząd toleruje 
propagandę monarchistyczna,. 

* Na posiedzeniu komitetu trzynastu. f)d· 
bytem w Genewie. omawiano artykuły 
paktu Ligi Narodów w sp!'awie bezpie
czeństwa. 

* Mussolini odb~' J I'ozm0wę z m in. spraw 
za~rfl.nil'znych HNlinsu. Fund HamJ::ou. '"IN 
wyniku rozmowy osiągnięto porozumie
nie. 

* Za warty został ostatnio układ w10sko-
egipski, dotyczący przelotu ae"oplanów 
włoskich przez tel'ytorjum egipSkie. U
kład posiada dla Rzymu wielkie znacze
ni~ ze względu :ba zatarg abisyński. 
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Własność nakłada obowiązek pracy ..• 

lli~wi~ui!mJ nieró~~two · i marnotraw~two 
Na marglnesle charakterystycznego pro'oesu w PoznanIu 

p o z n a ń, 25 maja 
W dniu 24 b. m. toczył się przed są

dem w Poznaniu bardzo charaktery. 
styczny dla dzisiejszych czasów pro· 
ces. Bynajmniej nie chodziło tam 
o jakieś morderstwo, zabójstwo lub 
wreszcie o t. zw. defraudację. 

Poprostu poker zaprowadził całą. 
,,I3mietankę" przed oblicze są,du. 

O cóż poszło? 
Powiedzmy pan baron X, zdaniem 

całego licznego zespołu partnerów 
grał "nie po dżentelmeńsku" i ogry
wal wszystkich bez litości. Tajemni
cą. jego powodzenia miał być fakt, że 
w jakiŚ sposób znaczył karty. Tajem
nica ta wkrótce stała się publiczną.. 
W rezultacie baron X oskarżył wszyst
kich o zniesławienie. 

Zdawałoby się sprawa najzwyklej
sza w świecie" pocóż więc się nię. zaj
mować? A jednak nie mOŻlna jej prze
milczeć. 

'Przebieg bowiem rozprawy rzucił 
specyficzne światło na pewne koła na· 
szego społeczeństwa, pretendujące do 
roli przodowniczej. 

Zatem pod światło sprawiedliwo
ści dostali się tym raz,etn nie jacyś 
tam "blaszkarze'" żerują.cy na naiw
ności ludzkiej często z biedy i nędzy, 
ale ludzie z t. zw. "dobrych rodzin", 
"dobrze urodzonych", słowem "pose· 
sjonaci-elita"! Okaz-ało się przytem, 
że wyherbowani p,anowie cały swój 
czas poświęcają nie pracy twórczej, 
społecznej lub chociażby interesom 
własnych gospodarstw, jeno nałogo· 
wemu karciarstwu. 

To, że mogą sobie poz"volić na 
zgrywanie się: oddawanie się ucie. 
chom tego świata kaz,nłoby przypu
szczać, że wypływa to z ogólnej po· 
myślności w ich sytuacji. Zaglądnij
my jedn.ak do ich latyfundjów i zo· 
baczmy czy i tam także jest wesoło,' 
czy l tam gości beztroskie oddawanie 
się uciechom? 

O nie. Spotka nas tylko zawM. 
Tam w pocie czoła dzień}>o dniu 

w niewygodzie często, w bardzo cięż
kich warunkach pracuje robotnik do
mi'njalny, po to, żeby pan dziedzic 
mógł zgrać się w karty lub w ruletę. 
Tenże robotnik częstokroć długo musi 
czekać na skromne i zaległe wynagro
dzenie. Tłumaczą mu kryzysem ... Je
dyną dla niego nagrodą. u takich 
"dziedziców" jest mohęta - "pracuJ, 
bo cię do tego Pan Bóg stworzy}". Nie .. 
wątpliwie stawiamy tu sprawę zbyt 
może rażąco i dlatego posądzać nas 
będą. o jakieś klasowe zacięcie. 

. Ale dalecy jesteśmy od teg'o. Nikt 
zresztą, kto czuje i myśli narodowo, 
Dam takiego zarzutu postawić nie mo
że. Trzeba bowiem, gdy się jest naro
dowcem i katolikiem, być konsek
wentnym i nieukrywać tej szerzącej 
się w zastraszający sposób g4lingreny 
społecznej i domaralizacji wśród t. zw. 
wyższych sfer. Nie chcemy uogólniać, 
niemniej stwierdzamy, że choroba ta 
zdobywa dla ·siebie coraz szerszy za
sięg, czyniQ.c z tych "wyższych sfer" 
grupę egoistów, sybarytów, oportuni
stów i ludzi wyzutych zupełnie z in· 
stynktów i więzi spo}ocZlnych. 

Oczywiście to nie przeszkodziło 
adwokatowi, mającemu przed sobą 
kilkunastu książąt, hrabiów i baro
nów wołać: "kwiat młodzieży i naro· 
du"! W,arto więc przyjr:>jeć się, co ten 
"kwiat", będący w sile wieku daje 
społeczeństwu i narodowi. Jedno jest 
pewne, że wówczas gdy może dać z 
siebie najwięcej nie daj.e nic. Odkłada. 
to na wiek późniejszy, kiedy już nie
ma ani siły, ani głowy do rozrywek i 
uciech. Wtedy dopiero podejmuje się 
"apostolstwa" w pracy społecznej, 
szukając oparcia dla swojej słabości 
w pobłażliwości społeczeństwa i krót
l<iej jego pamięci. Słowem opamięta
nie przychodzi zapóźno i bywa naj
częściej okupione dożemi stratami 
llloralnemi i materjalnemi. Utrata 
majątku na nieproduktywne cele nie 
należy w tym świede do wyjątków. 
Przyr.hodzi im to zresztą z dziwnQ. ja
kąś ła twością. Przyczyna tego stanu 
rzeczy U(wi niewątpliwie w wybitnie 
niezdrowym stosunku .. dziedzica" do 
własności , z którą nie ł-ę,czy go prawie 
ni~dy własny wysiłek i praca. Posia
da on własność, ale pracuję. za niego 
i na niego inni. Stąd brak niemal 
zupełny u tych ludti należytej obecny 
pracy i wysiłków twórczych chłopa. i 

robotnika. StQ.d płynie trwonienie z nie zaś tych nienormalnych stosun· 
lekkim sercem dóbr niezapracowa- ków nastąpi tylko wówczas, gdy z 
nych. A jeśli kto odważniejszy zwró- wszelkQ. własnością połączony będzie 
ci uwagę na ten niezdrowy stosunek be,zwględny obowiązek pracy . . 
własności bez pracy, wówczas z tych Kto nie będzie sam pracował na 
sfer ciska się nań gromy, "że własność tego w ustroju narodowym pracować 
jest święta", że "to jest sprzeczne z inni nie będą. Stanowisko nasze w 
naukQ. Kościoła katolickiego" itp. tych sprawach jest . kon~ekwentne. i 

Niema oczywiście bardziej fałszy- zdecydowane. Wprowadzlmy je w zy
wego poglądu jak ten tu przytoczony. cH~ z żelazną wolą, nie oglądając się na 
Własność bowiem według nauki Ko- fałszywe gromy i oburzenia .. 
ścioła kończy się tam, gdzie rozpoczy- Słowem - nieróbstwu l marn~
na się marnotrawstwo. Kto nie umie trawstwu dóbr narodowych, demorall
lub nie jest zdolnY produktywnie wła-

I 
zacji położymy kres bez względu na. 

sności zużytkować, musi odejść. to, kogo ta sprawiedliwość . narodowa 
Takie stanowisko zajmuje ruch na- dotknie. 

rodowy i nauka Kościoła. Uzdrowie- l. R. 

- Z wloee.illlej wystawy plastyków łódzkich: "Nad stawem" - obraz Tadeusza Spru
/Ślaka. 

Sensacyjny dozór policyjny 
nad adwokatem Żyd~m "" Krakowie 

K rak 6 w, 25. 5. Wielką sensacją. wa" w Krakowie. I 
ku f.abryki wyrObów platerowych "So-

w sferach prawniczych Krakowa wy- Majętek fabryki, który siesa! war
\' olało zawieszenie dozoru policyjne- toś ci około pół miljona złotych .1llotnił 
go nad adw. Ludwikiem Steinbergiem. się w niezrozumi.ały sposób, i choć w 
Zarząd2ienie to wydano W związku z ostatnim czasie sprzedano maszyny, 
pewnemi nieprawidłowościami w po- to masa konkursowa nie posiada 3Jni 
stępow3Jniu konkursowem do mają.t· grosza. 

, Skazanie komunistów 
Suro'WY wyrok sądu okręgowego w C~ęstochowie 

c z ę s t o c h o w a, 25. 5. Przed są
dem okręgowym stanęli dwaj działa
cze komunistyczni, Emil Kauf, lat 19, 
i Stanisław Szyda, lat 23, obaj człon
kowie K. P. P., oskarżeni o działalność 
antypaństwową na terenie Częstocho
wy. 

Zarówno Kauf, jak i Szyda, wcho
dzili w skład komitetu dzielnicowego 
K. p , P. w Częstochowie t. zw. "dziel
nicy wa.rszawskiej", pełniąc funkcje: 
Ka.u[ - sekretarza, Szyda - technika. 
\V czasie przeprowadzonej reWizji w 
w dniu 7 marca br. u Kaufa znale-

zioOno bibułę komunistyczną., u Szydy 
zaś czerwoną farbę i papier pocięty 
i ojpowiadajQ.cy wymiarom rozwieszo
nych w tych dniach plakatom z tre
ścią wywrotową. 

Obaj do winy nie przyznali się. Mi
mo to sąd skazał ich po 2 la.ta więzie
nia z utratą praw pUblicznych i oby
watelskich praw honorowych na lat 5. 
Szyda W roku 1933 skazany był rów
nież za działalność wywrotową na 1 
rok więzienia z zawieszeniem wykona
nia. wyroku na 4 lata 

Warchoł - nie wiecowy a pocztowy 
Kra k ów. (Tel. wł.) Przyjęty do 

ctlwilowej pomocy na UJ'z~dzie poczto
wym nr. 2 w Trzebini niejaki Stani
,sław Warchoł, przyła.pany został na 
przeprowadzaniu .,rewi~ji" listów za-

STOSUv,* SIĘ ROSLlNNE 
PIGUt:'KI PRZECZYSZ(lAuACE 
Z ZAKONNIKIE'M 
PUDE ~K'O 4 O GQOSZv 

granicznych. Rewidował on listy, po... 
szUikuj ą.c pieniędzy. • 

Warchoł rozpieczętował między in. 
list z Paryża" zaadres~any do ks. Ra
dziwiłłowej. 

Sprawę Warchoła. rOZlPatrywał sąd, 
który skazał Wav«hoła za UJsiłowanę. 
kradzież, na 8 miesięcy więzienia. 

Sę.d zawiesił mu wykonanie kary na 
lat ł. 

Chciał zabić wywIadowcę 
I n o w r o c ł a w, 26. 5. Sąd okrę

gowy z Bydgoszczy na sesji wyjazdo
wej w Inowrocławiu rozpat.rywał spra
w~ króla. włamywaczy inowrocław-

przy chorobach krwi, sk6rnych . i 
nerwowych osiągamy przy stosowaniu 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka
J6zefa regularne funkcjonowanie na
rządów trawienia. Za!. prze,z lekarz~r. 
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skich, Franciszka. Pawińskiego, ()o! 

skarżonego o dokonanie szeregu kra. 
dzieży i zranienie wystrzałem z rewol-· 
wrn wywiadowcy policyjnego Jakubo
wicza.. Sąd skazał bandytę na 5 lat 
więzienia i utratę praw obywatel
skich przez lat 10 oraz na umIeszcze
nie w spe<:jalnym zakł!ł'dzie dla ~ec.y
dywistów po odsiedzemu kary WIęzle
nia, Towarzysz PawillS'kiego, Czesł~w 
Dutkowski, skazany został na 8 mle. 
sięcy więzienia. 

Skazanie O. N. R-ow'ców 
War s z a w a. (Tel. wl.) Wasrzaw

ski sąd okręgowy skazał. Zy~m~mta. 
Dębowskiego, Tadeu~za PletkleWlCza, 
Lucjana Pachułowskiego i ~dward!" 
Andrzejewskiego za malowame napl
sów propagandowych O. N. R. i kol
portaż nielegalnej "Nowej Sztafety" 
wszystkich po 5 miesięcy aresztu z za'" 
wieszeniem wykonania kary na 3 la. 
ta. Wszyscy oni przeszli przez Berezę. 
W motywach wyroku sąd zaznaczył, 
że bierze pod uwagę 5-mie,sięczny 0-
kres pobytu oskarżonych przfYd proce. 
sem w obozie izolacyjnym w Berezie 
Kartuskiej. Jest to pierwsz~r wypadek 
zakwalifikowania prze-z sąd pobytu VI 
Berezie. (w) 

Rzuciła si'ę pind pociąg 
P o- z n a ń, 2G. 5. W ubiegląsobotę 

w g'odzinach rannych na torze kolejo-
wym pod Poznaniem znaleziono zwło
ki młodej kobiety, zmasakrowane 
przez pociąg. W wyniku dochodzeń 
ustalono, że jest to ZZ-letnia Pelagja. 
Kamińska, która rzuciła się w zamia
rze samobójczym pod porią,g, idą,cy z 
Poznania w kierunku Drawskiego 
Młyna. Zwłoki denatki przewieziono 
do zakładu medycyny i"ądowej. 

Socjalistyczny "Robotnki" warszaw
ski powtarza za prasą. żydowską. bred. 
nię, zdementowaną. przez nas, () rze
komym nagłym wyjeździe J. Eksc. Ks. 
Biskupa Losińskiego do Rzymu. be~ 
prawa. powrotu do Polski i powta~a. 
j~ w ten sposób, że może się pod tern 
podpisać każdy Zyd i wróg Kościoła. 
katolickiego. 

Nic dziwnego. Socjaliści zaWS7Je 
czynią. to, co im każą, Żydzi. 

* Tenże sa.m "Robotnik" zamieszcza. 
statystykę pism czytanych w jednej 
ze szkół wileńskich i z uboleniem 
stwierdza, ż·e pisma socjalistyczne sto~ 
jQ. w tej statystyce na szarym końcu.. 
'Wiadomość zatytułowana jest "Ry .. 
cerz Niepokalanej" - "Tajny Detek
tyw", a kończy się wezwaniem do czy
telników, aby przeciwdziałali szkodli~ 
wym wpływom obu pism wymienio
nych w tytule, 

Metody "Robotnika" stają się coraz 
bardziej łajdackie. 

* Jak wIadomo, ,.endecJa" miewa - sza-
tańskie pomysły... Tydzień temu, w pil\., 
tek wieczorem, ona to podobno rozpusci .. 
la - według pewnych gazet .. sanacyj .. 
nych" - pogłoskę o rzekomym zamachu 
na kanclel'za I-Jitlel'a w tym celu, ~eby 

"odwrócić uwagę od żałoby w Polsce". 
Przy tern satanizm .. endecji" nietylko nie 
oszczędził zaprzyjaźnionego państwa, ale 
poruszył intrygą - drogą radjową widocz
nie - szeroki świat. bo w różnych stro. 
nach świata pogłoska ta rozpowszechniła 
się lotem błYSka wiry. 

,,11. Rurjer Codz.", którego zażydzoną 
redakcję trudno posądzić o szczegÓlną sła
bość dla "endecji", daje nieco inne, mniej 
sataniczno, ale za to bardziej realne wy· 
jaśnienie powstania pogłOSki, pisząc: 

.,Poglosld te rozsiewała grupa między
narodowych spel.;ulantów giełdOWYCh. któ. 
rzy Ucząc się z faktem wcześniejszego za
mknięcia giełd w sob()t ~, chcieli \V obro
tach pozaglc!dowycb zebl'ać ' żniwo swej 
spekUlaCji." 

Tak! Tak! Raz endecji niema zupeł
nie, została .,zmieciona" z powierzchni 
ziemi, to znowu - gdy tego potrzeba "sa

. ~a~orom" - jest ta.k P9tętna. że trzQf!i. 
sWlatem całym. 
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Czarny dzień oskar2onvch 
Sensacy}ne zeznania świadka Michaela w procesie Banku Zagłębiai 

s o s n o w i () c, 25. 5. W czwartym 
dniu procesu o nadużycia w Banku 
Zagłębia w dalszym ciągu zeznawali 
świadkowie oskarżenia. 

Zeznaje do południa 11 świadków, 
którzy poza świadkiem 'Vrzoskiem, 
zeznają na okoliczności już ,yiadome 
lub uzupełniaję. je. Św. W1'7;o~ek opo
wiada jak chciał LIla Bauku Zagł~bia 
kupić f-1l1~ .. l\reta)sprz~i" II' SO:'J10\\'
cu, ale go podkupił \V iktol' J3f!ICłlo
wicz; ostateeznie f3bl'yk<2 WKupi! o~k. 
Rzuchow~ki. 

Poza tem pl'zerl~la\\ ideI f-n1\' Ja
kób Luftman z BQclzina - :i.ycl· - 0-

po\yiada jak \\ ysta wiat ('zek J bez po
krycia firmie Lubill"ki i .Tasl,óbki. 

Po południu zeznaje kOl'onny ś",ia· 
dek o~k:1I'żenia Altur ~riehaeL OIJO
''Iliada, że na walllem zC;)l'flniu ('Z 1011-
Jtów \v maju 31 r. po ocl(;z~:tn.nju sprn.
w071lania z cz~ lm()~c i Ba licu za rok 
1930 i lHlziej.ellin zarzQclol\'j absoluto
rjum .ieLlen z rzloukó\y Bunku podniósł, 
że rzJOllko\\ie Zurząrtll i Rady ~ad
zorczcj nc\:::iela ł i sobie IJac1miel'nyrh 
kreclytó\y. Po',,"stata hurza. Otóż osk. 
odcz~·t~·\Yat ~pra\yozdaDie. i pominą.ł 
ten \J.~tQP. 

8\\· . ..\lidJ:1el \\'. \\'ierał potem na· 
cisk na zurzad, żeily osk. Hzucho\\'ski 
ust/Wił. Dopiero w 'czasie wyborów w 
listopadzie 1931 r. przyszedł nowy za
rzą.d i w początkach grudnia przepro· 
wadzał burlania ksiąg, kont wkłado· 
wych, oraz kredytowycb. Prezesem 
Banku zost~1I świadek. 

~\"'iadek stwierdził ogromne r.adłu· 
żenie osk. Rzucbowskiego, "'ieczorka, 
WoJfa oraz firm. które były ~kspozy
turami Rzucbowskiego, jak Dzierżaw
skiego hande.! węgla, f-ma Luft oraz 
•• Metalsprzęt". Brał pieniądze z Ban
ków na własne potrzeby sięgające t y-

sięcy zł. Kupował bezwartościowe 
objekty, jak las za 180 tys. zł od Żyda 
Mitelmauna, wartości około 10 tys. zł. 

Według więc św. Michael'a osk. 

Rzuchowski był największym szkod
nikiem, który Bank doprowadził do 
upadku.. 

Na tem rozprawę przerwano. 

Na p.o\Yyższem zd.ięciu widzimy nie za wodowe baletnice, lecz członków an
gielsl,iei Ligi kobiet krze\denia zdrowia i urody. Organizacja ta urządza co
rocznie w dniu i czerwca \vielką propagandę na rzecz swych haseł, poła.czon/l. 
z zespolo\Yemi popisami gimnastyczno-tanecznemi. 'V tym roku weźmie udział 

w popisach 2000 pall. 
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1I1ędzypa6shrowy mecz pllkalSld ~ 
mi~dzy reprezentacja~i 'polsk~ i R~mun~l 
Z06tanie rozegrany deflnltywme dma 3 ~~
stopada w Bukarec3zcie. Projekt Rumun]!, 
aby mecz ten odbyl się w początkach wrze
śnia w Warszawie. został przez P. Z. P. N. 
z powodu braku terminu odrzucony. 

Kolarstwo. W dniu dzisiejszym w War
szawie odbędzie wy~cig szosowy na prze
strzeni 105 km. Prócz elity kolarstwa pol
skiego z Łodzi w wyścigu tym wezmą. u
dział za wodnicy łódzcy w osobach: WI~e
ka, Kołodziejczyka. Jaskulskiego, Leśkie
wicza i in. 

W dniach 26. i 30. b. m. rozegrane zosta
na w Łodzi mistl'zost\\'a szosowe wszyst-
klubów łódzkich l\OlaJ..,kiclt na przestrzeni 
150 klm \\' dniu dzisiejszym zostaną ro
ze<7rane m i",tI'zo.,L Inl pomiędzy l<luiJami: 
Bi~gu. p T. C:. (lt·lęcia. Świtu. S. 1\. S., 
Makah:. J\ nJsz,·JlLlpl'fl. Swn do Lycb wy
§ci.zo\\' odb~dz;e ",ię o g-oc1z. ~ rano przy 
placu \\"olno~ci. :-;:aLPm~a$t we cz\\:artek, 
dnia JO b. m .. J·t)zezl'fljq "<7.0"o\\'e mlt!tl'ZO
stwa: H. T. S. G .. L 1\. S. T. Z. S .. Bar
kocl1ba. ZJec1n'lcwrle, I\e"ul·;:a. Rapid, Ł. T. 
K i \Vima. Od ol'g-anizacji mistJ'zodtw zo
stal z\\'0In1on,l Hel,ol'd z po\\'odu braku 
odpo\\ if'dn:e.l ilu:,-c:i zawoduil\o\Y. 

Lek!{oatletyka. Pierwsze rozgrywki. \V 
dniu dzi.;;iej",z~·m l'ozpc}cz~'m1Ją tiię IV Łodzi 
piel'lw,ze roz!!,l'y \\'k i () m :",tl'zostwo okręg:u 
łódzkiego 'I hazen!,' kla"y A. HozpoczynaJą 
rczgrY'I ki drużyny L K. S. i ~Iakabi na 
przedmeczu za\\'odó,,' lig0wych L K. S. -
Pogoń. Pozatf'm odh~llą 6ię dalsz3 mecze o 
mi"trzostlVo ok!·E.'i!u II' k06Zykó\\'kę męską· 

Doskonały długodystansowiec łódzki 
KUl'pe€a (1. K. P.) zostal zap"oszony do 
wzięcia udziału IV ogólnopolskim biegu na 
przełaj. mającym się odbyć w Bydgoszczy 
w dniu :10. b. ID. . 

Mistrzostwa lekkoatletyczne okręgu 
lód.t.kipgo dla kobiet oclhęd[1 .,ię J,~finity\\'
nie w dniach 9 i 10 cZ(,l'wca. Do mistrZOlStw 
staną prawdopodobnie wszystkie kluby 0-

.j{ręgu, posiadające sekcje lekkoatletyczne 
paiJ.. 

Róźne. Trener p. Spojda zostaje w Lo· 
dzL Na skutek starań Ł. Z. O. P. N. pobyt 
trenera polskiego związku piłki nożnej p. 
Spojdy w Łodzi został przedłużony do 
dnia 22 czerwca. Poczynając jednak od 
Zielonych Świąt uruchomiony zoslanie 
pod kierunkiem p. Spojdy dwutygodniowy 
kurs skoszarowany dla prZOdowników pil
karskich. 

nLibertas" w Poznaniu? Jak się dowiaJu 
jemy z nieoficjalnego źródła, poznańska 
"Warta" pertraktuje z wiedeńskim .,Liber
tasem" w celu rozegrania w dniu 10 lipuca 
meczu ~owarzyski ego w PDznaniu. Czy 
mecz ten dojdzie do sku tk u pokaże naj
bliższa przyszłość. Nowy pł1orektor U. W. 

War s z a w a (TeJ. wl.) Prorekto
rem Uniwersytetu \Varszu"'skiego zo-. 
stał wrbarny prof. wydziału lekarskie
go Franciszek CzubaIski. (w) 

Sport W Łodzi 
Makabi. Widzew - Union-Turing i P. T. Skład Warszawy Da mecz z Łodzią. W 
C. - \Vima. dniu wczorajszym przyjechała drl1źJ-na te-

Protestv Legli co do uniewatnienia me- \ nisowa \Van;;loawskiego Klubu S{lortowe· 
Piłka nożna w Lodzi. '\ yznaewne ka- ezu Pogoń - Legja i Polonji w sprawie u- go, która na kortach Union-Turingu roze

lendarzykiern rozgrywek lJilkarskich za- nieważnienia meczu Polonja - Śląsk zo- gra mecz drużynowy w tenisie o mistrzo-

Rczszerzenie produkcJi 
W fabrykach Zawiercia 

wody o mistrzost.wo klasy A w dniu 30. b. staly definitywnie załatwione w ten spo· stwo Polski z gospodarzami, którzy wobec 
m. ZO<3tają decyzją Ł. Z. O. P. ~. prz€'sunię- sób, że mecz Pogoń - Legja został zwery- zdekompletowania Ł L. T. K. reprezentują. 
te na dzień H lipca. Przełożenie tych me- likowany na korzyść Pogoni 3:0 (Walko- Łódź na drużynowycb mistrzostwach Pol
czów zostało zarządzone z powodu zbyt wer), jak również została zatwierdzona ski w tenisie. \Varszawiacy przyjechali w 
krótkiej przerwy pomiędzy terminem dyskwalifikacja Martyny na przecią.g składzie dość silnym. 

War s z a w a. (Tel. wI.) Syndyk 
masy upadłościowej fabryk włókien· 
lliczych Zawierci e uzyskał zgodę 
władz sądowych na rozszerzelue pro
dukcji. Zakłady zawierciallskie pQd· 
wyższyły stan zatrudnienia na 1.200 
robotników. W Zawierciu czynny jest 
dział nadruków na materjałach włó· 
kienniczych. Są wykonywane, zamó· 
wienia udzielane przez zakłady żyrar· 
dowskie. (w) 

czwartkowym, a niedzielą, przez co dru- trzech miesięcy. Protest Polonji został od· Przełożony mecz. !lfecz piłkarski o mi. 
żyny naraziłyby się na zbyt krótkie prze- rzucony .zaś gracze Śląska zgłoszeni przez strzostwo klasy A pomiędzy P. T. C. i W. 
rwy w meczach o mi8trzostwo. Jak wiemy, I swój klub do rozgrywek ligowych zostalol K. S. nie odbędzie się uprzednio podawa. 
w dniu tym miały rozgrywać między sobą zatlvierdzeni i grać będą już na meczu Iiśmy w Pabjanicach. lecz na boisku W. 
zawody nast~pujące kluby: Ł. T. S. G. - Śląsk - Cracovia w Świętochłowicach. K. S. w Łodzi o tym czasie. 

Proces egzotycznej firmy 
i, a kto zyska s r 

War s z a w a. (Tel. wł.) "V sądzie 
okręgowym odbędzie się ciekawy pro
ces egzotycznej firmy. Po Polski za
częto sprowadzać chininę z plantacji 
holenderskiej na wyspie Jawie. Kon
cern farmaceutyczny holenderski nie 
wykupił odrebnego świadectwa prze
mysłowego i został za to ukarany 
grzywną 10 tys. złotych. Holendrzy 
odwołali się od tej decyz.ii, twierdząc, 
że patenty wykupili ich przedstawi
ciele. (w) 

Czy zrodzi się prawdziwy kartel włókienniczy? 

lag,adkowy wybuch W stal'icy 

Ł ó d ź, 26 maja pytem i podażą, były przez wszystkich 
Losy polskiego kartelu włókienni" potępiane. Rząd .Stanów Zjednoczo

czego, o którego "narodzinach" pisa- nych A. P. wydał bardzo surowe pra
liśmy wczoraj - obchodzą. nietylko wa przeci'ovko kartelom i trustom -
przemysło\yców, lecz całą. ludność lecz rezultatów nie osiągnął. Prawo 
Polski, a przeclcwszystkiem mieszkań- życia jest silniejsze od praw pisanych, 
ców okręgów przemysłu włókienni- a z życiem sprzecznych. Mimo zaka
czego. zów kartele tam w dalszym ciągu po

Kartel włókienniczy dla fabrykan- wstawały, zgarniały kolosalne zyski. 
tów oznacza podniesienie dochodów \Y Polsce obecnie warunki są. 
przez ograniczenie produkcji i uzależ- wprost odwrotne. Rzą.d za pośrednic
nienie w ten sposób od siebie bezpo- twem przedsiębiorstw państwowych 
średnich odbiorców, czyli kupców, należy do licznych karteli jako czło
konsumentów, czyli ogół obywateli nek. 'V niektórych gałęziach przemy

\V a r s z a w a. (Tel. w1.) Wla(lzc kraju, robotników, wreszcie do.staw- sIu - jak naprzykład w przemyśle ce
śledcze pro\\ uclzą dochodzeniu \\' sjll'a- ców surowca. Dla robotników cr.macza mento\l'ym, w drożdżarstwie, cukrow
wie tajemniczego wyburhu w mieszka- on dalszy wzrost bezrobocia w związ· nictwie, cZQściowo w przemyśle meta
:niu kawalerskiem Mieczyshnva Książ- ku z ograniczeniem prOdukcji i praw· lowym - kartele istnieją. od szeregu 
ka, technika pomiarowego i Klaurlji dOIXodobnie redukcję płac. Dla konsu- lat i powoli zmieniają się w monopole, 
Nowikówny na 4 piętrze przy ul. Ho- mentów skończy się to podrożeniem wysysające społeczeństwo. Tam jednak 
żej 13. \Vybucb ten nastąpił wczoraj, wyrobó\I' \y!ók ienniczych. mamy clo czynienia z potężnemi sto-
wskutek czego wybite zostały szyby Nietrndno 7orjentować się, kto na sunkowo przedsiębiorcami i słabymi 
i wyrwanc ramy od drzwi. tem straci, a kto zyska. outsiderami, czyli przedsiębiorcami, 

Badany przez policję, Książek Cry clotę.d istniał w Polsce kartel którzy nie chcą. się zrzeszać. Oczywi-
oświadczył, że goLował jajka na ma- włókienniczy? Na to pytanie jedni od- ście w takich warunkach związek 
szynce gazowej i przez nieuwagę spo- powiadali - tak, inni - nie. Należy przemysłowy zwycięża jednostki
wodował wybuch. Kontrolerzy z ga· jednak staną.ć na stanowisku, że ra· i kartel trwa. 
zowni stwierdzili jednak, ż.e instala- czej mieliśmy do czynienia z prÓbami Natomiast w przemyśle włókienni· 
cja znajduje się w porządku. Ponie- utworzenia kartelu, a nie z samym czym ist.nieje zjawisko odwrotne: ci, 
waż sąsicdzi, którzy pośpieszyli '- po- kartelem. W życiU bowiem o powsta- co się chcę· zawię.zać w kartel, ~ po
mocą., stwie,rdzili. że poczuli woń d'y- ni~ ja~jegoś now~go zrzeszenia decy- zornie sił?i, lecz faktycznie .gospodar
mu od prochu. istnieje przypuszczen.le, dUJe me wykombmowan~ yraY"?'. czy czo ~ł~bl. Le?\~o. we?,etuJą.. coraz 
że wchodzi tu w gl-ę jakis matprJał zawal-ta umowa, lecz mozllwosCl l po- bardzle,l 1JzalezmaJąc ~I(' od banków 
wyburhowr· Sam Książek ulf'g" pop~- trzeby. ., .. I i ~.racęc fabryki na rze~z rzą·du. Nato
rzeniu zwLszcza twarzy i rą·k. Poh- Kartele zrodZIły S1ę w oIq-eEHe lIbe- mIast dobrze prosperuje przemysł a
cja dokonała rpwir,ji, ale nie zn<lJ;:p:}~ l ra.Tizmu !?ospoda.rezE'lgo i jako zaprz&- n~nimowy, któ~ nietylko nie ma. za
nic poza. dwoma pustemi granatamI. r Z f>,IlIf>,. p/)r1!'ta\Yowe.~o wówczas p!awa mIar:u wSpó~dzIałać. z ka!tel~~, lecz 
kt6re sh1żyly za przyciski. ("";ł . "olucJ koukurencJl, regulowa.ueJ po- b~dzle go· Jak uaJenergIczmeJ zwal-

'- - -

czaI. 
Z jednej więc strony mamy do czy

nienia z wielkimi lecz chorymi w sen
sie gospodarczym, ledwo egzystują.cy
mi zwolennikami kartelu - z drugiej 
zaś z licznymi, dobrze prosperują.cy
mi, energicznymi anonimowcami, kt<>. 
rzy umieją obchodzić prawo, walczą 
z urz~dami skarbowemi, z oficjalnym 
przemysłem i dobrze prosperują. 

My stoj~c na stanowisku interesów 
sżerokich mas konsumentów i robotni
ków, nie jesteśmy ani zwolennikami 
przemysłu anonimowego, wyzyskują.
cego robotnika, ani kartelu, śrubują.ce
go ceny i ograniczającego produkcję, 
a \vięc wzmagającego bezrobocie. Dla 
"szarego człowieka" obojętną rzeczą 
jest, kto go eksploatuje. 

'V tych dniach Związek PrzemysłU 
\Vłókienniczego gorączkowo zaczął 
szykować si Q do uja \\'nien ia. czy też 
utworzenia kartelu. Przyglądamy się 
temu prawie obojętnie. wiemy bo
wiem, że doraźne półśrodki nie uzdrcr 
wią stosunków gospodarczych. Tu 
trzeba nie naprawiania starej, zmur
szałej struktury, lecz zasadniczej re
organizacji życia gospodarczego. 

Przedsiębiorcami w Łodzi prawie 
wyłącznie są nie-Polacy i icb los nie 
nas nie obchodzi - jedynie polski ro
botnik i polski konsument w Polsce 
powinni mieć głos, a ani żydowski 
przemysł anonimowy, ani powstają,cy 
obecnie kartel nie będą bronili ich in
teresów, lecz dbali jedynie o własne 
zy-ski. .. 
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Z pałacu mr. Chllds& wykradzioną 
%<)~tała córka jego pi~lma Anita, za.rp,· 
CZ!)na. z Polakiem, inytnierem Stefa
nem R<lnickim. W po'Zolltawionym li· 
ście rabueie dziewczg,t domagają .I~ 
wyeoklego okupu. W porwaniu od· 
grywają rolę znani nam jut z pierw
IIzej części powieści Kameleon ora.t 
Ludwik Blum, którzy dzia.łolność 11 .... 0· 
ją przynieśli z Europy do Ameryki. Po· 
mocnikami w akcji porwania. są m. 
in. gangster Bill jak i stara wiedźma 
Agata. Dwaj ostatni spiskują jednak 
rm::eclwko Kameloonowi, aby sumę 
okupu zdobyć dla siebIe. Wykrycia. 
zbrodniarzy podjął się o' obiecie na· 
ll'zecrony Anity. inż. Ronicki, spo· 
strzogtt!zy, że zarówno adwokat 
Childsa jak i jego se)uetarz (Biuro) 
lllaIetl\ do szajki zbrodniarzy, których 
maja, wykryć. R<mkld czyni poszuki· 
wania na whumą. rękę i wpada w za· 
sadzkę nastawioną przez zj)rodnlal"'l.Y· 
Odnajduje jednak na t·zec z<>ną" lecz 
gdy m ata ją jut za uwolnioną, ta 
znika. mu znowu z oczu, uprowadzvoa 
przez Bluma. 
O uprowadzeniu Anity przez Bluma 
nie wiedział nic Kameleon. który spot· 
kawszy lIię z Billem Munktonem. po· 
68,d-za tego o sprzątnięcie mu z przed 
:nosa okupu za. porwaną dziewczynę· 
Uwię7..lws<zy Billa z pODlOCą swych 
zbirów, sam wpada w ręce policme· 
n6w, których naprowadził na. ślad Ho
niek! Tymczasem BIuro, zakochany 
pO uszy cb,oć boz wzajemności w Ani
cie, uw{)zi ja, z sobą, z pomocą. szyb· 
kiego samolotu. 

- Podprowadź mnie, Tom, do brf\.
my i biegnij sprowadzić taksówkę: po. 
jadę do lekarza, gdyż czuję, ~e żebra 
nie wszystkie mam w porz<1dku. Do:
brze cI zapłacę, Tom ... Ochf •• _ -
io~nę,tcl\wytĄjąc się , za, p.te~l!f. . 

:;'Ale. prie~legł.y mur~yn" ~tet;aa do pi&-, 
r~.i ~ost1"~egl WQjll- .polJl,yłkę, lSQ.dz.ą.ł) •. 
te Monkton, wracajQ,c w nletrzeiwym 
stanie ne. awoją farmę, został PO ciem· 
ku najechany przez auto. Bill bowiem 
był najzupełniej trzeźwy i na pytania, 
dotyczące wypadku nie odpowiadał 
wcale. Tom wprawdzie z odległości 
ldlkudziesłęciu metrów widział teu 
moment, 4iedy nadjeżdżają.ca. w jego 
strcmę, taksówka odrzuciła na bok Ja· 
kiegoś człowieka, który okazał się 
Billem Monktonem. nie wiedział 
wszakże, co było bezpośrednio przy
czynę. wypadkU. Nie wydawało mu 
się jednak możliwem, ażeby tutaj, na 
szerokiej i mało ruChliwej arterji mógł 
za.jŚć tego rodzaju wypadek. 

Pragnąc dowiedzieć si~ czegoś wię
cej, ofiarował się towarzyszyć Billowi 
do jego fa.rmlr • 

Ale i Monkton, spodziewają.c się, że 
Kittne:1' mógł być naocznym świadkiem 
tego co zaszło, a uchylanie się od od
powiedzi może wzbudzić pewne, szko
dliwe w następstwach, podejrzenia. 
postanowił zbyć natrętnego murzyna 
wykrętną. odpowiedzię.. 

Zało±yłem się z: Franekiem Dawi
sem, że wyskoczę z pędzf!cego wozu -
rzekł po dłuższem milczeniu, siląc sIę, 
pomimo bólu, na uśmiech. - I wygra
łem - dodał - choć kilka dni nie ru
szę się z łóżka. 

Murzyn, choc! z lekkiem nłedowle 
rzanfem, przyjął jednak odpowiedź 
MonItJena do wiadomości i wiQcej już 
słowem nie wspomniał o tym zagad
kowym wypadku. Jako urodzony gang
ster, zbyt dobrze znał tryb życia i wy
czyny swoich współtowarzyszy po fa
chu, aby, iQ dziwić, że Billowi mógł 
się nie udać jakiś napad na pędzący 
automobil, albo że kompanowie w cza
sie podziału łupu wyrzucili go z pę
dzącego wozu. 

:Syły to rzeczy zwykłe, nie godne 
większego zastanowienia. - D~,iś to
bie. jutro mnie ... - pomyślał, - ode 
mnie tak samo prawdy się nikt nie do
wie. 

Szli więc wmi1czeniu, tr~ymając 
się pod ręce, choć Monkton stąpał co 
raz pewniej i w miarę zbliżania się do 
farmy okazywał wuastający niepokój. 

- Lepiej mi... znacznie lepiej -
nekł. przystając. kiedy w odległoścf 
kilkud~iesięciu kroków zanHl.jaczył~· 
białe ściany farm y. - Idź, Tom i :!pro
wadź taksówkę; zdrowia ni$ moina 

le'keewatyć ' .• p08pł~z się. przyjaeie- niu. aż sam wpadnie w nastawione eł-
lu ... Z nakładem et wynagrodzę... dła. 

Rozeszli się w przeciwnych klerun- Zachowuj4c do najWYŹ!!lzego stop-
kach. KUtner pobiegł w stronę naj bUf;- nia posunię~ ostrożność, Monkton z 
szej automobUowej stacji, a Bill powo- zapartym tchem obserwował zachowa
li, jakby nieśmiało, zbliżał się \"\ stro- nie się intruzów. Wkrótce stwierdził 
nę farmy. nie bez zdziwienia, że szefem tej małej 

Doszedłszy do sameA'O parkanu, liczebnie szajki jest szofer, którego jed· 
pr~ystaną.ł i począł nadsłuchiwać z u· nak zewnętrzny wygląd budził poważ· 
wagą.. Obawiał się wejść do wnętrza, ne wątpliwości co do zawodu, jakiemu 
nie będę.e pewnym. czy Ronfcki zdołał się obecnie oddawał. BUl bowiem do
już odjeChać z Anitę, czy też jeszczo ląd nie spotkał zawodowego szofera 
znajduje się w obrębie zabudowań. w eleganckim, filcowym kapeluszu. z 
WiedzIał, aż nazbyt dobrze, że ~potka- pod którego ronda. połyskiwały .w 
nie takie, w jego obecnem położeniu, świetle samochodowych reflektorow 
mogło skończyć się wprost tragicznie, duże, okrągłe soczewki okularów w 
skoro Ronicki przekona się, że pogróż- czarnej, rogowej oprawie, nie mające 
ki o wysadzeniu całej farmy wraz nic wspólnego z automobUowemi o
z Anitą, były jedynie bluffem. Młody, chraniaczami przed pyłem. W dodatku 
zapalczywy Polak nie zawaha się wta. postawa i ruchy tego zagadkowego 
dy ani przez chwilę przed dokonaniem człowieka z każdą sekundą coraz bar
zemsty za krzywdę narzeczonej i po- dziej wydawały mu się znajome. Że 
ważną sumę okupu. gdzieś go widział, tego BiI1 był niema,} 

A jednak nie mógł pozostac! tu dłu.. pewnym, nie potrafił jednakże przy
żej. Bagatelizowane z początku obra- pomnieć sobie, kiedy i w jakiCh oko,. 
żenia dokuczały mu coraz bardziej. licznościach. 
Szalony ból w calem ciele i ustawicz· Pomimo wytężonego nadsłuchiwa
ne zawroty głowy wprowadzały go w I nia nie mógł pochwycić ani strzępu 
stan bliski omdlenia. Co będzio, jeżeli prowadzonej na dziedzińcu rozmowy. 
na dłuższy czas straci przytomność Widział tylko gorączkową gestykulację 

MAGGI~ przyprawa 
do 

wszelkiego rodzaju potraw: 
zup, sosów, 
sałat i t.p_ 
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i Tom nie zdoła odszukać go leżącego 
pod parkanem, wśród gęstych krzewów 
żywopłotu? ... Na1;ajutrz po doni~si&o
niu ROllickiego, zjaw! $ię niehybnie po
licja., - a t&m już skończy się wszyst-
ko ..• 

Na tę myśl włosy jut zjeżyły mu 
się na głowie, a zimny pot wystQ.plł na 
czoło. Aby nie upaść, chwycił się obu
rę.cz sztachety l dysząc ciężko, z r&
zygnacją. oczekiwał dalszej kolei wy
pa.dk6w. 

Nagle z poza parkanu dobiogły go 
jakieś niezwykłe odgłosy, Najpierw 
jakby szmer pr;1;yciszonej rozmowy kil
ku ludzi, a potem głośne, niezrozumia
lo okrzyki wściekłości. 

Wszystko to trwało zaledwie kilka 
sekund i nim zaintrygowany do naj· 
wyższego stopnia Monkton zdołał pod
czołgać się do najbliższej szczeliny w 
płocie, - ta sama co przedtem cisza 
zaległa dzl&dztniec farmy. 

- Co to wszystko ma znaczyc!? -
myślał Bill z lękiem w duszy, wnoszQ.C 
z tego, że jego spokojna, zaciszna do
tąd farma stała się nagle terenem ja.
kichś niezwykłych, jakby makabrycz
nych wydarzeń. 

- Czyżby to była pollcja, sprowa.
dzona przez Ronlckiego1 - rozmyślał 
- a.le w takim razie kto m6gł być tym, 
pod adresem którego padły słowa 
przekleństwa '/ 

Ale tego rodzaju rozważania przer
wało mu wkrótce ukazanie się na dzie
dzińcu trzech mężczyzn, idąCYCh śmia
łym krokiem w stronę wjazdowej bra
my. Bill spojrzał w tamtym kierunku 
i teraz dopiero zauważył stojącą. pod 
S7.0pą. taksówkę. W pierwszej chwili 
sądził. że je!!t to wóz Ronlckiego, któ
rym inżynier przyjechał po Anitę. Jed
nakże pomimo wytężania wzroku nie 
mógł w żadnej z tych trzech .postaci 
rozpoznać jego sylwetki. Dopiero, 

s2:ofera 1 skupione, poważne miny Jego 
współtowarzyszów. Po dłuższej nara
dzie wszyscy trzej, zgasIwszy latarnie, 
ruszyli w stronę furtki, aby wydostać 
się nazewnątrz ogrodzenia. Wiq1łC to, 
Monkton zrobił gwałtowny przysiad, a
żeby lepiej ukryć się w gęstwie żywo
płotu. W tej samej jednak chwili 
doznał strasznego ukłócia. w piersiach 
i, nie mogłc opanować krztu8zenia, 
zakaszlał kilkakrotnie. 

Nim zdQ.źył unormowa~ oddech, 
posłyszał trzask łamanych w pośpiechu 
gałęzi ł w chwilę później dwie pary 
rę.k z błyskawicznI). 8zybkościo, rzuciły 
go odemię. 

Bill nie bronił się. Nietylko dlatego, 
że jego poważnie nadwerężone ostat
nim wypadkiem siły nie były w stanie 
stawić najmniejszego oporu, ale je
szcze i z tego względu, że lada chwila 
spodziewał się przybYCia Toma. a wi
dok nadjeżdżającego automobilu może 
przepłoszyć napastników. 

Ale tego rodza,ju nadzieje rMwiały 
się natychmiast, kiedy Monkton, pro
wadzony przez dwóch rosłych drabów 
na dziedziniec swej farmy, uprzytom
nił sobie, że przecież jedynym celem 
napadu jest chęć zdobycia stu tysięcy 
dolarów, które, niestety, znajdowały 
się dotąd w jego kieszeni. - A przecież 
jeszcze minutę temu mógł je ukryć w 
bezpiecznem miejscu - wyrzucał so
bie, tracąc zarazem wszelką. nadzieję 
na uratowanie gotówki i popadajflc pod 
wpływem tego w stan już nie rozpaczy, 
ale zupełnej rezygnacji. Ból, wyczerpa
nie, zarówno fizyczne, jak 1 nerwowe. 
a przedewszystkiem ów srogi zawód, 
obracający w gruzy marzenia kilku
dziesięciu lat, wsr.ystko to zbyt bole
śnie przygniatało Billa Monktona, aże
by miał odwagę podejmować n1erów
nę, walkę. 

kiedy na chwilę rozblysły latarnie sa- Szedł więc bezoporni e, z: glowQ. zwfe
mochodu, Bill z przerażeniem stwier- szoną., jak skazaniec na szafot. obiecu
dził, że stoją.cy najbHżej wozu mężczy jQ;c sobie nawet w wypadku oszczę
zna jest nikim innym, tylko szofereln, dzenia. go przez bandytów ł tak prze' 
kt6r~go p6ł godziny temu wynaję.ł ciąć na zawsze palimo podłego tycia, 
przed cukiernią. Freda Simona. gdzie niepewność jutra jest g:lrszą. u-

To odkrycie upewniło go, to ban- drękę.. nfż najsroźsze ti7yczne kału · 
llyci. pomimo jego uclC!'\~kl nie dali za ~7,a. 
wYgTlłUę, f oz: całę. bezl."zelnoścłę roz-l 
gościli siQ w JeiO domu, w oczekiwa.-

(Ollwr dalszy auf4pl). 
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Los dezerterów 

JOHANN SCHEFFS 

= 

poznał w Niemczech los jaki czeka. dezer-o 
tera. 

Osta.tnio n-otow81liśmy W kronIce 
sądowej wyrok sądu okręgowego w PC)
znaniu, który skazał Stanisława Wojt-
k-owiaJra. ila rok więzienia' za namawia.
ni'e. do dezeTtacji , poborowego Alojzego 
Urbańcza.ka., których wla<1Ze niemiec-; 
kle ujęły zagranlcł i odstawlly do dy
spm:ycj! w~adz poh'kich. 

U chylanie slQ żołnierzy od obowip
ku słutby wojskowej przJeZ ucieczkę do 
Niamiee z(fal""~ się od czasu do czasu. 
Podesza.ję,cem o-btja.wem jest takt. że 
rdzennY'Ć'h Polaków wśród dezerterów 
jest zniko-my odsetek; pt'7)eważnłe Sę. 
to Niemcy. Na przyczyny zbi~stwo. 
składają. się, ue warunki maA;erjaJne, 
spowodoQlWane bezrobociem, rzadziej 
natomiast niechęć do służby woJsko
wej. 

Utarło 6ię mnłema'Oi~, te dezert&
rzy otrzYmaję. w Niemczech wynagro-
dzenie oraz stałę. pracę za swój czyn. 
W praktyce wyglą.da to inaczej. De· 
zęrtera wy.zyskują Niemey do najcięż
sZY'Ch 'Prac, biją, Ź'Ie WY11agradza}ę., od· 
mawiają. zaspokojenia najistotniej· 
szych <potrzeb ludz.ki-ch, a w końcu, 
złamanego moralnie i fizycznie, odsta
wiają do Pol.slki, gd:zie czeka go słu'szns. 
kara za 7Xlradę kraju. 

W roku 1932 zbiegł do Niemiec obY'
wałeJ Po-I.ski Johann Scheffs. n8lrodo
'WłOŚci niemieckiej, odbywający 'Powin
ność WQjIg'kową. w jednym z pułków 
piec'h()·ty. W Niemczech pracował aż do 
początku roku 1933 u kilku g~oda.1·z.y. 
Kiedy podczas pr8!Cy Scheffs skalecz.ył 
<się o zardzewiały g'wóźdź na.st~piło 
za·każenie krwi wskutek braku na:jpry
mitywnie.j.S'2:yeh środków 'leczni<czych. 
Deze'l"tera przewieziono do s~itala, 
gd.zie przebywał do lipca.. 

Ponieważ skaleczenie powsiało przy 
praCl', starał się Scheffs o odls·zkodowa
nie, jednak bezskutecznie. Staranie 
jego nie odniOSły skutku, gdyż jako 
dezerter 'Btal on POIZa nawiasem oby
wateli niemieckich. SQ.d l'OIS'zczenia 
jego odl'Zucił, nie rOZlpłltrujQ.c nawet 
skargi, Po 'Wyjściu ze siZ1pitala o&adw .. 
no go jeszcze w wi~zieniu za nielc-gal
ne przekroczenie granicy, a następnie 
odstawiono do granicy i wyd.ano wła
dzom polskim. Tutaj dOłpim'o zajęto 
'Się leczeniem wciąż l'OIPiącej je'SI'Z'c.ze 
rany dezertera. 'VY1padek ten, cha.
rakterystyozny dla poznania stosunku 
Niemcó'w do dezerterów, Choćby (lmi 
by'li nawet narodowości niemieckiej, 
jest przykładem wyjętym z wielu po
dobn~'ch wypadków. SłU'l~'Ć on może 
za ~tl':oożenie d~a tych, kt6rzy uchY'la
jQ. się dQ J!'O'winności wojskowej, 5])0-
dzlowaJlłC s<i~ złotych gór w Niem~eoh. 
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Echo fujarki zapomnianej 
Legenda 

po a b j a, n i c e, li maju. I teskne ludziskom grywał. Temu lub owe- Czarodz!ejskl\ fu,iarkę słychać było w 
Dawno jut temu bardzo dawno .. : mMe mu dobry. spełnił u.cz~n~k,.I~b zrobił to, co całym kraju, wszędzie w kaMem osiedlu, 

100 lat, mooe i więcej - tYlł w krainie letalo w Jego czarodzIejskIej mocy. czy OBad~:c. Hen ponad lasami i wodami, 
Lechji okrutnie mądry czarodziej. Oczy Lubili I{O tat ludziska 00 niemiara, bo pod niebem błękitnem czy chmurnem, 
miał niebieBkie - jak to niebo rozpo.star- mistrz był w graniu nad mistrze, a umiał wszędzie brzmiała cudowna czarodziejska 
te nad ową krainą a włosy mial takie, jak wygrać na swoim instrumencie. jak szuxnl pieśń. Unosiła się jako ró~any anioł, jako 
one łany pszenic~ne, pozłociste ... Na no- wiatr, huczy burza, jęczy las ... Umiał wy- . ta sinoblękitna mgiełka, zasnuwająca wi
gach nOBił drewniane chodaki rzemykami grać calą dolę i niedolę krainy LechU. dnokręgi. a owija się dokoła tierc i dusz, 
do łydek przywiązane _ na ramionach potrafił Lajlepiej oddać szczęk bitewny. jako te nitki babiego lata, snujące się po 
szarą opończ~ w ręku kij sporej grubości wojenne okrzyk! walcząc.ych mę~ów, o- łą·kach U,g'orach i ścierni.skach ... Czarowna 
jedyna broń wędrownika, no - i fujarka kropne łomotame straszliwych ml~czy o pieśń była łącznikiem zeBpalającym na
- drużka To wszystko stanówiło cały telazem okute łby wrażych n·apastmków... ród. Jak daleko siegata, tak :laród czuł 
majątek czarodzieja. Więcej nie posiadał Umiał wygrać radości i smutki calegQ na- się zwarty krzepki w sQbie, te go tadne 
nic i nic nie chciał - bo poco?.. rodu, jego ~knotę, jego ból rozpacz i siły ni moce piekielne rozdzielić nie 

"Chodaki - m6wU czarodziej - ochra- gniew... mo~ły! 
niają nogi, laska od napastnika - wście- Grał wszystkim, r.aplaty nie biorąc za Pieśfl była wszystkiem: sierocie matka" 
kłego p;;;a lub wilka, opończa od zimna to. Nie odby·ła się bez nieg<l żadna u.roczy- pokrzywdzonemu sprawiedliwościll" krzy
- a fujarkę mam na to. abym mógł wy- stość. .. Odbywała się gdzieś we wsi wie- wdzicielowl sędzią nieuibłaganym - jako 
grać na niej całą tęsknotę mojej duszy i czornica orześlica - Ilrajek grał... Urodził I sumienie prawe, niczem nie przygłuszone. 
tych, cq lubią cwsem grania po.słuchać .. " się kto, czy kogo wyniesiono na mogiłki Chodził grajek J)1) kraju i za czemś tę6knił 

Czarodziei chodzi:! po kraju i dumki - grajek gral._ świ~tem., a tęskniąc wygrywał swoją. tę-

Wiosenna proz~ ••• 
czyli: Jak zabezpieczyć się przed mola'mi 

Sednem z najwatn!ej.szych i DajmozoJ
niejszych zajęć wiosennycll jeet zabezpie
czenie ubrań zimowych od moli. Tych 
sz.kodników mamy bezliku (jest ich prze
szło 140 odmian), to te~ jedz~ hez liiości 
wszystko - od futer, wełny, dywanów, jed
wabi, nawet bawełnianych materjalów, at 
do papieru i produktów spOltywczych. 
Dr()biazgowa czystość w utrzyrrnaniu, 
częste czyszczenie i trzepanie rzeczy -
to najlepsze środki z.apobiegawcze; *e j/l.d
nak mole wpadają przez okna otwarte i 
trudno ustrzec przed niemi rzeczy, wisz~
ce na wierzchu, trzeba wię chować WlSzyst 
ko clo zamkniętych szaf, nawet rzeczy, 
st.ale używane. Zrozumieli to jut naresz
cie nasi budowniczowie i w nowych do
mach wszęd'zie są w ścianach szafy i 
skrytki, z których najbliŹiSzą przedpokoju 
trzeba pirzeznaczyć na stałe chowanie 
wierzchnich ubrań i mę<>kich kapeluszy. 
Tak · chronione przed kurze.m., znacznie 
łatwiej dadzą się przechować przez lato. 

Z nastaniem cie-pła przejrzawszy wszy
stko, co nosiliśmy zima" trzeba to oczy
" cić dokładnie z plam., wytrzepać i nie 
wietrzyć, ale natychmiast zabezpieczyć od 
zetknięcia się ze szkodnikami. Zwl.aszc,za 
w majou i w czerwcu trzeba Btrze.c SI~ WIe
trze nia, bo wtedy mole są. na)hczmejsze. 

Oczyszczone luh uprane rzeczy tr7.eba 
szczelnie układać w kufrze, wytartym ter
pentyna" wyło-żonym sza.reIID ptótnem z 
kono1pi, których Qdoru mole me znoszą. 
Układając rzeczy, kaMą warstwę nal.eiy 
szprycować "Flitem" - jedynym środktem 
naprawdę zabezpieczającym od. t~ch 
szkodników .. Trzeba !pakować ubrame )~ 
naj ciaśniej, z wierzchu doibrz.e nakr?,ć l 
szczelnie za,mknąć. Naturalrue w CIągu 
lata co jakiś czas naleiy zaglądać do ku
fra, przeflitować i znów zamknąć.. I 

Tak chowamy rzeczy, którym me z~
szkodzi zgniecenie; futra, paJto~y, su'kme 
ł.rzeba wieszać w szafach, rówmei wytar
tych terpentyną. i. WY'bit~ch pł6tnem ko
nopnem. Na ubrarua, pOW.Hlsz·on~ każde na 
swojem wieszadełku, nacIąga Sll~ pokrow
ce papierowe, uszyt-e ze .starych gaz?t 
(kJeić nie mo~na, bo w kla..Js'trze lęgną SIę 
mole). Gazety są. najlepszy,n. mate.rjałem 
na takie Tlokrowce, mole bOWIem me zno
szą odoru farb drukarskich .. Delikatniejsze 
wbrania jak suknie damskIe naprzykład, 
można 'nakryć pokrowcami z-e starych 
damskich koszul nocnych, uciętych w gó
rze, z.eazyŁ): ch dolem, a ściągniętych na 
tasiemkę llad wieszadeł·kiem. Ze środków, 
zabezpiecUljących od moli. o·prócz bez
względnie najlepszego "Flitu", dobre je
szcze jest okadze.nie ubrań przed schowa
niem rozcieńczonym amonjakiem ('przez 
zlewanie nim rozpa.lon-ej duszy od że
lazka), a tak~e wieszanie w szafach rzad
kICh woreczków. napełnionych marzanną, 
lawendą w kwi ecie, lub świe·żemi kono
p.lami: odór ich zabez.piecza od moli, któ
re uie znoszą tych za.pachów. Kamfora, 
machorka. pieprz. smolne drzazgi i papier 
dziegciowy są również uważane z~ bar
dm skuteCzne środki; dobre także Jest o
kadzanie już zamolonych przedmiotów 
dymem sia'rkowym, którego. działani~ pod
daje się rzeczy w szczelrue zamkruętym 
'Pokoju. 

Futra przed schowaniem trzeba nietyl
ko oczyścić i wytrzepać. ale wyczesać no
wym, g'l6tym ;nebieDif!llle atluezezoJUI 

wyprać spirytusem lub benzyną i dopiero 
schować. 

Od osoby, zajmującej si~ w domu temi 
sprawami, zale~y pomyślny ich rezultat, 
bowiem ka~da prawie sztuka ubrania mu
SI być indywidualnie traktowana. Jeżeli 

rady moje zachowają panie w pamięcI. 
nie będą z wiosn" trzymały ubrań na 
wierzchu i "wietrzyły" zbyt często, nie 
zamkną na lato rzeczy brudnych i popla
mionych - pewna jestem dobrego rezuJ
ta·tu na jesieni. 

Szal i kapelusz 
Wielkiem powodzeniem cieszą. się, jak już pisaliśmy, w sezonie bieżącym ze
stawienia kapelusza z szalem. Na zdjęciach naszych widzimy kilka tego ro
dzaju bardzo efektownych zestawień: 1) Kapelusik z naturalnej słomki, 
częściowo wykonany z filcu. Do tego czarno-biały szalik; 2) czarny kapelu
sik Słomkowy, od czoła podniesiony, do tego szalik, zapięty we wstą.żkę; 
3) nieduży toczek harmonizuje b. efek townie z jedwabnym szalem, zapiętym 
w szeroką. wstęgę; 4) ten kapelusik przypomina swoim kształtem motyla. 

Całość z szalem jest naprawdę przepiękna. 

... pieśń fuja.rki zastąpił saksofon i mosięt-
ne trąby._ 

sknot~ swój ból, wszystko co związane 
było z j~o ziemią, z narodem, z prastara., 
ojców tradycja., - boć grajek - czarodziej 
.nie rozdz!ł się jako inni ludzie z matki 
.t ojca, Jeno wyrÓBł wprost z tnogił, z krwi 
,przelanej ofiarami, z dawnych bitew 
cmentarzvsk i krzy~y dawnych ech poża
r&w i ~liBZCZY._ Takim był graje·k i taki 
był naród na tej wychowany pieśni. 

Bo przyszedł czę.s. i do krainy Lechji 
poczęli rz~nikać synowie wschodniej krai
ny, Czarnych derwiszów - Długopołych. 

Długopolowie byli roz:prOl5'Zeni po całym 
świ4cie u karę, te ongi przed 200 tysiąca.
mi lat -_~rzyżowali światło prawdziwej 
wiary objawionej im z nieba, dla odkupie
nia całej ludzkości. Dl'ugopolowie byli 
wyzna wcami i czcicielami zlotego cielca, 
byli starym., mądrym narodem. Przybyw
szy do krainy LechU. początkowo siedzielł 
spokojnie, a. poznawszy słabą stronę naro
du - 'Pró~noŚć - zaczęli ją. szerzyć w na.
rodzie z całą. bezwzględności~ z planem 
.przygotowanvm zawczasu, któregoby sam 
szatan nie -powstydził się. 

Pieśn:arz-czarodziej nierWE!zy przenik
n"ł iob niecne zamiary. Zaśpiewał naro
dow" pieśń smutną, a powatną o pogrze
banym narodzie. Zdumiał się naród, w 
krainie Lecbji przerazili się na dobre 
czarni Derwisz()'wie - te znalazł się ktoś, 
kto· icb niecne zamiary przeniknął. Olat. 
tego wszystkIe zmobiJizowawszysily i od
WJ'óciwszv się od zakreśłone-go poprzednio 
planu, zW1'6cH'i się calym jadem potwor
nei nienawi'~ci ku nieazczę<>nemu pieśnia-
rzowi. • 

- ,'precz - krzyczeli - na samo dno 
pi&kJal . 

- "Precz! .... po'Wtórzył dbałamuCóny 
naród. - Precz z naszych oczu, grajku, 
boś niegodzien, abyś nam przewodził... Nie 
chcemy twoje.j muzyki z podziurawionego 
kija ... 

- Rrecz - powtórzyły dalekie po kra
ju echa ... 

- Precz - zajęczało czarodziej-owi w 
duszy._ precz, precz... T·ak póidę, pójdę, 
lecz wiedzcie, o moi słuchacze, wiedz otu
maniony biedny narodzie, ~e zmarniejesz 
bez mojej pie·śni. Czarni derwiszowie za
przęgną cię· do swego wozu i będziesz nie
w'Olnik.iem na własnej ziemi... Lecz przyj
dę jeszcze z za grobu na wasze rozpac~ne 
wolanie - przyjdę. bo najl81P15za pieśń 
musi z czasem zamrzeć zupełnie - żeby 
wywołać tesknotę, a. tęsknota nawoła do 
życia zno'WU u~arla., czy 1Aporn:nianą 
,pieśń._ 

... w hutach i kopalniach zbudzi! się lud.~ 

POBzedł wielki, saP-lotny grajek-czaro
dziej na lasy, na po.]a, poszedł. lecz jut 
nie grał nie śpiewał... Zamilkł na wieki 
jak dzwonek, któremu serce wydarto. Po
szedł. 

. ~olożył się · na piachu u kraju olbrzy
mlt?<J wod.v i leżał nie śpiąc nie jedząc wie
le ~ni i wiei e nocy, jedno patrzał w to 
gWlaździste, sino-blę.kit.ne łub chmurne 
niebo, leżał, at zagasł niby lampa której 
zabrakło oliwy. Zall'asl. ' 

Z ust mu wyleciał malutk I srebrny 
,ptas~ek! ulecia:ł mu z ostatnlem jego 
.tchme~e~. UlIto:vały się nad śpiewakiem 
czarodZ'leJem cZYjeś przYjazne ręce, wy
.rzabaly m.u w. llotym pia6ku dolek_ 



.ezyJeś oczy zapłakały !aIOŚ1lie ..• CZyjM u
sta za nu :!iły ostatnią pośmiertną dumk~. 
Pochowano go razem z jego fujarką-drut
ką· Niedługo u skraju olhrzymiej wody 
z małego kopczyka wyrosła wierzba, na 
Jtlj gałązkach siadywał zawsze malutki 
.srebrrto-pióry ptaszek. Tyle jeno zostało 
pamiątek po wielkim. śpiewaku-czaro
dzieju. 

A ponad ziemią lechicką unosił się po- -
eępny cień czarnego kruka. Czarni Der
wiszowie OSiągnęli to, co chcieli, grajek
czarodziej został unieszkodliwiony na 
wieki. Narodowi lechickiemu zamiast pra
starej oiców pieśni - wymyślallo modhe 
szlagiery, muzykę z płyt gramofonowych, 
mosiężny h trab... a o fujarce biednego 
grajka czarodzieja nie wspomniał nikt ... 
bo i poco?.. A tymczasem czarni Derwi
szowie-Długopoły, zbogaceni ::a różnych 
spekulacjach rozjeżdżali się do uzdrowisk 
j letnisk. Kochane "głupie ~j-e" uczyli się 
międzynarodowej mądrości z "icków" -
,. wiadomości", "tajniaków" i "ex'presów". 

A czarnych perwi6zów córy oglądały 
lechickie góry, pola i lasy, tam kędy żało
sna przechodziła dola ... tam, kędy grajek
czal'odziei narodowi na \vierzbowej fujar
Ctl wygrywał swoje dumki o prawych tej 
uemi właścicielach... tam się teraz roz
iPościerają młode córy starego Sjonu. 

\V pię:<: nie udekorowanych salach krzy
wonosvm rozdawają srebrne krzyże zasłu
gi. Gdzieś w kopalniach, h1.1tach czy sztol
niąch do-bywa się westchnienie długie, ża" 
Josne z udręczonych s ~:'c, tęsknota za da'w
.ną umarłą praojców -pieśnia,... -

Gdzieś ponad czystą, jasną wodą - ol
brzymia wierzba stoi. Ol3tatnia w całym 
kraju, bo czarny Derwisz śmiertelną wal
kę toczy z drzewami niebotykami i wogó
Je ze w6zystkiem tern, co wielkie ... Nad ol
brzymia wodą - cisza panuje uroczysta. 
Ptaszek "ebrno-pióry - dusza śp-iewaka
c7.arodzi e ja - z ,gęstwiny wierzby wyfru

.nąt, przypadł pi ersią ku ziemi, ku maleń
kiemu kopczy}wwi. niewiadomą ręką. 
wzniesionemu z pod rozchylo'r..Gj darni 
wyjrzała na świat Bo'ży głowa śpiewaka.
czarodzieja. 

Z wierzby ostatniej nad wodą wyk,ręcił 
dawną swoją fujarkę, oparł się plecami o 
Jlień i :a~rał... Zagrał prastara. bojową 
ojców pieśń, zagrał ią tak potężnie, te at 
zahuczały w całej krainie echa... Czyjeś 
cczy zapłakały z radości... czyjeś uśmie
cby musnęły I!'rajka-czarodzieja po twarzy 
pieściwym matczynym ruchem. 

Ryk rozle"d sie w krainie LechjL ryk 
podrażnionej bestii, której przerwań o ucz
tą ... To był krzy>k bólu, \yścieklości i roz
.paczy derwisza Długopołego. Śpiewak
czarodziej uś'Iniechnął się 'rad'ośnie, je
Bzcze mocniej zadą.ł 1V fujarkę a oto z da
lekicn gtębin. z kopalni, hut i sztolni ciem
.nvch, z hal fabrycznych rozległ się okrzyk 
zbudzonego ze snu olibrzvma ... 

- Bracia - szed.! krzyk - powstańcie \ 
wszyscy, co was skrzywdzono i o-szuJ<:ano! 
,prastara ojców pieśń i wzywa r..as do wal
.ki. Powstańcie i wy b.rącia wszyscy, co I 
was o'p,lwa,no i oszukano-, powstańcie na 
sąd o,sta~ni sprawiedliwy, powstańcie, bo 
dokonywa Bi~ misterjum przebudzenia, do
konywa się odrodzenie naszego narodowe
go ducha. 

KupUjąc wyroby krajowe 
. ulżysz dloli polskiego 

robotnika! 

. (Na melodję "Kra;kowia:ka.") 

Po'Wiedzcie tni proszę 
Choćby pod sekrete'rn, 
Co to jest: nie ostre, 
LI tnie, jak lancete,,",. 

Niczetn się nie spłoszy, 
Nikogo nie boi 
l najwiękuy'Jn ason'i 
Dobrze kurtę skroi. 

Je~d~i po Chadeku, 
Pow.ozi Bebekie'rn -
Bozlt-rzyczanytn Żydo'Jn 
Parska w oczy śmiechem, 

Wyciąga wcią~ brudy 
Z najtajniejs~ej slerytki, 
Suchej nie ~ostawia 
Na n'l'nacheraclt" nitki. 

Po'myślicie może, 
Że to snlok straszliwy .• 
Co ma kły ogromne 
l plomień u gr~ywy 

Lec~ to nie jest trudne. 
Zgadnie nawet i:ac~ek -
To ;jest pr~eciei: zwykly -
Ł6d~ki krakowiaczel~. 

H.ade~. 
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.. ..siadŁ pod wierzbą. I grał na fujarce.~ 

- PowBtańcie ... powstańcie -- szepczą. 
sk.t:'wawione czyjeś ust.a. 

brzmiah m~ką talem w cieszy powie-
trza dzwoni. 

Powstali z hut ko-pa.lni i sztoln~. z mia· 
steczek sió! i grodów, z suteren i cierri
nye-Ji ha. fabrycznych. Pow6tali l idą. idą. .. 
Ziemia jęczy ... Zza grobu od wierzby ostat
niej r00311ąc~j ponad wodą, dobywa si E: 
echo fUjark I zapomnianej, a czyjś glos na-

- .. Blogosław;ę wam wszystkim -:1;. 

trud. na bój. na ból. Błogosławię was ba 
klęski., 'a niedolę, 'ogosławie wam na o· 
i5tateczne zwycięstwo dobrego L 'ld złem. 

' blogosła'Vi ~, blog{)sławię ... 
STAN"';,LAW STA'J'·" - ~WICZ. 

au 

NACHOJNACH 
Na ChoInach·), zdała od gwarnego miasta, 
gdzie się JDŹ kończą tramwai owe szyny, 
nagle pod stopą inny ś.wiat wyrasta: 
ogrody, drzewa, pęki bzów, jaśminy .. 

Tu jest mój domek - przytulny, kochany, 
jak łono ciepłe utęsknionej matki, 
gdzie mnie witaj, uśmiechami ściany, 
gdzie świat swój widzę z okna facjatkL 

Facjatka stara, czarna, trochę krzywa, 
lecz taka moja... szczera i życzliwa -
stąd mi jest jasna i najkr ótsza droga 
hen w nieskończoność, w błękity. do Bo~ ... 

Stąd wychylony spoglądam co rana, 
iak z wschodzącemi blaskami promieni 
drży, ogniem płonie, złoci się i mieni, 
barwami tęczy staw świę tego Jana. 

Albo jak w mgłaWYm obłoku slQ chowa, 
podpiel'aj~cy wieżycą swą - chmury, 
jak swat id,cy do słońca w konkury, 
prastary kościół odległego Rzgowa. 

Tu SI, serdeemJeJ ludrle nśmlechaJę, 
a niebo sięga prawie domaw szczyt6w -
wszystkie dz1ewCZłta w spojrzeniach swych maIł 
wiQCeJ słodyczy I więcej błtkltu. 

WIeczorem cudnie jest prz.,jś6 się nad torem, 
co Choiny objął miło~nym uściskiem. 
Patne6, jak księżyc mknie GDnistym dySkiem. 
iak miasto z dali miljonem lamp gore. a a 

Tu turkot maszyn ł dym nie dolata 
ł dzień Jest dłuiszy, milszy I mniej znojny. 
Jak Zf1 to. wszystko nie kocha6 ci, Choiny -:-
ty naJplQknlejsze z wszystkich przedmieł6 iwlata? 

a) Chojny, dzielnica Lodzi. 

P. Piolr N af/Jrocki 

K. DOBRZYlłSKI 

"NOWI MILJONERZY" 
I "MILJONERKI" 

Wlaściciel('m ćwiartki losu, na który padło 
główna wygrana miljon zł jest p: Pi,otr Nawroc
ki ze Skaly pod Ojcowem, gdZie pO-Siada zakład 
gastronomiczny. P. Nawroc){i podjął jut w Gen. 
Dyr. Loterji sumę 200.00Q zł. Ulokował ją w 
banku, a w przyszłości zamierza wybudpwać 
w Krakowie dom czytlBzowy. 

Inną ćwiartkę 87.111 posiadały tn;y urzed
niczki fabryki w Wolbromiu: p. Felicja Lików
na, p. Halina Kitlerówna f p. Ewa Kowalówna. 
Nie chciały wierzyć swemu szczęściu, aż pod
jęły cal/ł kwotę gotówką i w całości złotyły ją 
w banku w Wal\'Szawie. Postanowiły bowiem 
tak szczęśliwej spółki nie rozwiązywać. lecz 
dalej razem pracować. myśląc o wybudowaniu 

wspólnej willi· petlBjona
tu w {{rynicy, w której 
kaMa mogłaby mieć za
jęcie. 

Tng .millonerki- • Wolbromia 

Ze względu na wielki 
popyt na lo-sy do I-ej 
klasy 33-ej Loterji, dającej 
nowe szanse wygrania, 
trzeba śpieszyć się z ich 
nabywaniem, gdy t mote 
ich &bra.kD~ 

"MASY WALCZĄ 
O WIELKĄ POLSKĘ" 

w n-r-ze 21 "Wielkiej Polski" 
Ad ... = Poznań, św. Marcin 65 • 
Prenumerata 35 gr., kwartalna i złoty. 

~~ 
Matka 

Rzeźba J. M. Jakóiba z Poznania. 

Ulica. Wielka. ulica. i tłum. Roz
lane szeroko morze ludzi płynie na.
przód falą nieprzerwaną i falą powrot
ną sunie wstecz. 

Ulicą idzie kobieta. Prosta, bied
na, niepozorna. Mała i niepozorna. 
Szara. Nikt jej nie widzi, taka jest 
szara i taka mała. Idzie przymurnie 
drobnym, nigdy niezmęczonym kro
kiem, bojaźliwa, jakby zawstydzona.. 
Tyle ma spraw na znękanej głowie ... 

ezasem ją, ktoś potrę.ci. Brutalnie 
pchnie mocnem ramieniem i idzie da.
lej. Silny jest i władny - a ona słaba i 
bojaźliwa. Nikomuby krzywdy nie 
zrobiła. Szepnie nawet cicho: "prze
praszam" i wstydzi się, że taka jest 
niezgrabna ... 

• • 
może nawet nie zauważyła potrą,

cenia.. Wszak idzie, jakby nie widiia
ła z prżechodniów nikogo. Wyblakłe, 
niebieskie, jakby wyprane oczy pa
trzą gdzieś... może w siebie... a może 
lecą, ptakiem ku komuś, komu jest 
źle... .' 

pełne miłości są te oczy... Wielkiej~ 
czystej miłości... I kto umie patrzeć, 
a w te oczy spojrzy - ten wie i czuje
że to nie jest szara kobieta z tłumu . ../ 
anI człowieczy cień ... ' ' .. .. .. 

nłewidzę.ce jakby m,a, oczy. Osłabłe 
- może od cerowa.mi,a skarpetek w 
długie, zimowe wieczory przy dymię.:. 
cej, naftowej lampie .•. (a tych wieczo
rów było tyle ... tak wiele ... ). Zmęczo
ne bardzo ma oczy, wyblakłe - ale, 
mądrości życia pełne, jasne, jak nie
bo i jak niebo dobre ... 

. wyprane ·od łez oczy ... .. .. .. 
czy znacie rzecz świętszą, i droższą, 

niż łza Matki?_ .. .. .. 
ta kobieta - to Matka ... a Matka -

to se.rce. Wszechogarniające, wielkie, 
gorące serc,e... Serce, w którem zatai
ły się wszystkie cierpienia dziecka ... 
~rce, które zapisało głęboko wszyst
kie jego. uś.miechy i ukryło skrzętnie 
wszystkIe Jego łzy ... serce, które żyje 
życiem dziecka... serce, co tylekroć 
smuciło się w ukryciu i tylekroć bola
ło naj:5'łębiej ... serce Matki ... 

najświętsze z ~rc ... 
lo • 

Stoi kamienna bryła. Wielka sz.a-
1'a, ciężka. Martwa i bezduszna. 'Nie--
zauważalna. . 

Rzeźbiarz tchnął w nią, życie. Z 
bryły wyłonił się kształt - z kamie-
nia wykwitło uczucie. Stanął posąg 
sz~y, szorstki,. jakby zgrubsza tylk~ 
oClO~a!lY - a Jednak inny niż inne ... 
pełmeJszy w wyrazie... Rzekłbyś: po
są.g-serce .•. 

l'o POS" Ma.tki_. 
(oe-męc) 

ł 



Maj 
Kalendarz .rzym.-kat. 

Niedziela: !i'il;p~ Ner. 
Poniedziałek: !(rzyź. dz., 

Jana pap. 

NIEDZIELA 

Z6 Kalendarz słowiański 
Niedziela: WięcymHa 
Ppniedziałek: flozslawa 

Słońca; wschód 3,43 
zachód l' ,56 

~_I!IIIi_ Długość dnia 16 g. 13 min. 
Księżyca: wschód 0,48 zachód 12,47 

Faza: 6 dzieli przed nowiem. 

~~re! rMak[ji i a~mjni~łr8[ii W iodli 
~ełefon redakcji I administracji 173-5.1 

Piotrkowska 91 
Godzin, pnyj.ć dł. interesentó .. 

od 10-12 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dziBiej6zej dyżurują apLoki: Dan. 

cet'owaj, Zgierska 57. Gl'oszkowskiego, 11 
Listopa.da 15. GOJ'Ucina (Zyd), Piłsudskie
go 54. Chądzyńskj ej, Plotrkowsl,a 165. 
Rembielińskiego, Andrzeja 28. Szymań· 
skiego, Przędzalniana 75. 

T eat .. y łódzkie 
Teatr Miejski - "Trzl'wiczki szczęścia", 

.. Eibic", "W malYlu clomJ u·'. 
Teatr Popularny - "Cudzfk ! S-ka". 
Albambra - "Blagierman w Alham

lJl' ~e··. 

Sfrol'lB 1ft :; ORĘDOWNTt(, poniedziałek, dnia 27 maja 1935 = Numer 122 

, • • • 

~1I0 Ol Iii ow~ l! o IIfl! ~ ~m' 
Na rozprawę sąd wojskowy pow'ołał 46 świadków 

Ł ó d ź, 25. 5, Gdy w swoim czasie 
Ujawniono w Łodzi wielkie naduży
cia na. szkodę kolei, popełnione przez. 
kilku działaczy .. sanacyjnych" z rad
nym miejskim, Piątkowskim, st. sierż, 
Madońskim i Edwardem I{owalskim 
lla czele, w łódzkiej "sanacji" zapano
wała wielka konsternacJa. Obecnie st. 

sierż_ Madoński stanQ.ł przed sądem 
wojskowym, gdzie odpowiadał za owe 
nadużycia. 

Przestępstwo polegało na tem, że o
skarżony wraz ze swymi wspólnikami 
organizował szereg wycieczek do Za
kopanego pod firmą. Związku Rezer
wistów, na które przyjmowano nie-

o wymiarze podatków 
od pltłc6w nie#abudowanych 'łlJyjd~ie wkrótce ro#porzqdzenie 
Ł ó ej ź, 25. 5. Min, Sl,{arbu przygo- sprzeczne byłoby z założeniami polity

towuje . wydanie nowego rozporządze- ki urbanistycznej i zdrowotnej. 
nią. wykonawczego w przedmiocio wy- Uznając, iż aktualne jest zglosze
mis.!"u podatku od placów nj~zabudo- nie Własnych propozycyj czynników 
wanych. Wydanie owego rozporzą- gospodarczych przed zadecydowaniem 
dzenia wykonawczego w przedmiocie zasad rozporządzenia, Izba PrzeIl1.
wymian,t podatku od pllaców niezabu- Bandl. w Lodzi przystąpila do ust.ale
dawanych. Wydanie owego rozporzą,- uia nastręczających się w tej mierze 
dzenia, w właściwy sposób nOl'mują- wniosków, przyczem zapoznała się 
rego technikę wYP1iaru podatku, po- również ze szczegółowemi propozycja
siada istot.ne znaczenie dla Łodzi, gdyż mi, wysuwanemi w tym zakresie 
ze wgzlędu na stan dotychczasowego przez stowarzyszenia własności nie
jej zabudowania istnieje zoaczna ilość ruchomej. 

tylko członków Związku Rezerwistów 
i Rodziny Reeerwistów, lecz wogóle 
wszystkich, kto chciał, wydając jedno
cześnie fikcyjne legitymacje członkow· 
skie tych związków. W ten sposób o
Soby, nieuprawnione do korzystania. · 
z ulg taryfowych, przysługUjących 
wojskowym, za pośl'ednict-wem oskar
żonych naraziły skarb pańs'twa na 
straty ponad 4.000 złotych. 

\V dniu wczorajszym trwało prze
słuchiwanie świadków, których wogó
le sąd wezwał w liczbie 46, wtem 34 
Qowodowych. Prócz tego zgromadzono 
bogaty ma. Łerjal dowodowy w postaci 
legitymacyj, protokóJów i t. p. Oskar
ża prokurator wojskowy l<pt. Trl}b
szc7.yński, broni ad \vokat Dreszer 
z Warszawy. \V pjerwszym dniu roz
prawy zbadano świadków dowodo
wycb, w sobotę zaś świadków obrony, 
a po zakończeniu badania gło·s zabra
ły strony. 

f 

. _ iRa chrześcijańskie' 
Adria-Metro - "Teraz i zawszę" , 
Bratnia Strzecha - "Morderstwo o świ-

c; e·-. 
Oaslno - "Poszukiwaczki złota" . 
Corso - "Piotruś". 

l Plac_ów, których dalsze zabudowanie 

Uciekli od życia 

Sprawa ta budzi w mieście duże · 
zainteresowanie ze względu na osoby 
oskarżonych i cha.rakter organizacji 
za pośrednictwem której dokon,ano 
nadużyć. Opinja publiczna sze,roko 
P1awia jeszcze jeden z objawów "sana
cji moralnej" pomajowej Polski: 

Capiłol - "Noce wiedeńskie". 
Grand Kino - "Stworzona do calowa-

n 'a··. 
Mimoza.....; "Ludzie w botelu". 
Mb'aż - "Pieśt\ kozaka". 
Mewa - "Skandali w Budape .. zcie", 
Palace - "Pieśń sIońca". 
Przedwiośnie - "Sprzedany gloiO'·. 
Oświatowy - "Królowa ni wolników". 
Stylowy - "Bolero". 
Słońce - "Miło ś ć Tarzana". 
Rekord - "Dzielny chłopiec"_ 
Czary - "Maskarada". 

~( omunikidy 

OStrzeżenie 
Jak nam donoszą, "" kUku miElj

~nowościach woj. łódzkiego sliccjalnł 
wysłannicy różnych ugruFowań pOlio 
i,cznye)! zwołują zehrania publiczne, 
!,.rzedstawiając się za delegatów Str. 
darodowego. Stwierdzono wypadki, U: 
np. agitator:w rozbitej Ch. D. świado
m.ie wprowadzają w bł~d ludnośe, do
wodząes że Str. Nar. i Ch. D. to jedna 
i ta sama organizacja pOlityCZDIl. 

Podając powyższe do wiadomości, 
rrzestrzegamy pned wszelkiego ro
u7'aju ~awodowymi agitatorami, wśród 
J-<tórych ~ogą slę znaleźć rów~łe* 
~ '"'ecjalnie nasłani prowokatorzy. Kał. 
t". y delegat Str. Nar. jest zaopatrzony 
w odpowiednią legitymacjQ, na pod
f lllwie której lUote załatwiać WSzelkie 
f': rawy organizacyjne. 
. Z Teatru Miejskiego. W niedzielp, wie

GZOl'em sztul~a Ta.deusza Rittnera "W mo,· 
Inn domku". W niedzielę o godz. 16 i w 
ponlodzia.lek wieczorem "Kibio" "pO cenach 
;miżonych 'od 40 gr do 2.70 zł. 

Z Tow. Krzewienia Wiedzy Katolickiej 
im. KS. piotra Skargi w Lolizi. Dziś o go
d:dnie 17 w lokalu parafjalnym (Przejazd 
nr. 13) stal'aniem zarządu Tow. I<rzcwie
nia Wiedzy Katolicldei im. !{s. Piotra. 
Skargi przy parafji !iw. Krzyża w . Łodzi, 
orlbędzie się odczyt na. temat .,Apostol
st.wo ś\viecldch . 11 ideały Boże". Zarząd 
Tow. za naszem pośrednictwem zaprasza 
wszystkieh czlon1,ów i sympatykÓW To ..... a
rzystwa. Wejście bezpłatne. 

. Odłożona uroczystość. W Łodzi zaw!ą-
7.a1 się swego czasu lwmitet uczczenia 70 
r e" czn i ey ur odzil'i. 19niJ ce,go Paderewskie
go, przez ufundowanie jednej z s.al nowo 
hudującego się szpitala 00. ~onlfratr6w. 
Kiezwyli:łemi wysiłkami komItetu, który 
przeprowadził szoreg imprez, w celu uzy
skania potrzebnych funduszów. została sa
ła szpita la cal kowicie przygotowana. do 
użytku_ Poświęcenie Jei mial<? n,:sta,pić 
w dniu dzisiej«zym, tj. 26 maja, Jednak 
szpital calkowi.rie bę~zi~ wykonczon,Y do
piero wprzyszlym mleslą~u, zatem 1 uro; 
CZystość również przesumęto. Zaznarzyc 
l1!lleży że obecna Rada miejsl.;:a, pl'zezna
CZyJa: 'na wykor"lezenie szpitala doŚĆ po
ważn8, sumę-

Poświęcenie sztandaru: Mont,w~y-e~e.k
trycy Łodzi i woj _ Łóc1z1negD w 1) l.ed~lelę 
26 bm. obchod zić b~c.U1 uroczyste poswIęce
nie sztanda ru za\-yoclowego. O godz. 10 ra
no zbiórka wszystkich czlonków i dp1eqa. 
cyj ze sztandarami przy ul. Przędza lma
nej 1 (ró)l Prze jazd), O §\,?dz. _l ~ wymarsz 
de. kośc.iola M. B. ZWVCH~BkIC.1- skąd po 
poświęceniu o goclz. D przemaiSZ do ko
~cio1a e·\\angelickiego Rw. Jana.. O godz_ H 
odmarsz Spowl'otem do loka.~u przy ?l. 
Przędzalnianej l, ~dzie odb~d.zle B~ę wbiJIl
nie gWOŹdzi 'Paml8,tkowych l ~lBYWR.lljC 
się do złotej ksiegi Stowar~yszenhl.. Na 
powyższą uroczystośó ~Il·\ll'aszą. ~al'~a,d 
W~ZY6tJUo'll ~ektrQmon~~~ ,.J_.ym~a.tY-1 
ków. I! 

Nies~c~ęśUwy WYlmdek - TI'#Y samobójstwa, /ó;tó"'ych powo
dem. była n.ęd~a 

Ł ó d ź, 26_ 5. Na posesji przy ul. Franciszek Szczepaniak, zamieszkały 
Żrtl1iej 10 utonął w dole ustępowym przy uL Loka tOl'skiej 15. Szczepaniak 
Alfred Linke, mieszl{aniec wsi Ruda powiesił się z nędzy. 
Bugaj. Linke przybył po mierzwę. O \V budce węglowej przy ul. Kolo
godz. 1.1 dozorca wpuścił go, a sam wej 13, powiesił się właściciel tejże 
udał się do mieszkania. Gotlieb Szroeder. Zaniepokojon.a dłu-

Dopiero o godz. 14 zaniepokojony gą. nie.obecnością rodzi na znalazła wi
długą, nieobecnością dozorca udał się sząee już zimne zwłoki. Powodem sa
znó"iv na podwórze i wtedy zauważył mobójstwa były niepowodzenia mate
pływajQce w dole ustępowym zwłoki rjaln·e. 
Linkego. \Vieśniak uległ r,atl'uciu ga- 'W mieszkaniu własnem przy uJ. 
zem, wydo·bywającym si~ z dołu i Helelly)7 rozpruł sobie brzuch nożem 
,,,padł, ponosząc śmierć. szewckim be,zrobotny Stanisław Olkie-

W lesie Molenda z11ll1,eziono wiszą- wicz. SamObójcę w stanie agonji prze
ce z\yłóki mężczyzny. Dochodzenie u- I wieziono do szpitala. Powodem sa
slali1o, że samobójca jest 59-letni mobójstwa byla nędza. 

Prokurator apeluje 
Spl'awa "ślepego .ł.la/~8a" od!Jyla . n,a nowo 

L ó d i, 25. 5. Przed paru dniamj 
donieśliśmy, że obrOllcy ,.Ślepego Ma
ksa" i jego wspólników zapowiedzieli 
apelację_ Jak się obecnie c1ovdadujemy, 
zaapelował również prokurator, uwa
ża.ję,c wymiar kary za zbyt łagodny. 

Zgłoszenie apelacji na.stąpi dopiero 
po og·łoszeniu przez są.d okręgowy w 
Łodzi umotywowanego wyroku r:a 
JHsmie. Rozprawa wstępna odbędzie 
się przed sądem apelacyjnym w War
szawie. 

Nielegalnv ubój 
Z nofatni1,-a reportera - P:,.zywlaszc~enie pieniędz!l

P Odł'zute l.: 
L ó d i, 25. 5. Na. rynku Leonarda 

zatrzymano Jankla GoldszmidŁa z 
!{jelc, który przywiózł na targ 300 kg. 
mięsa pochodzącego z ni-elf'galnego u
boju. M;ięso skonfiskowano, a han
dlarza pocią.gnięto do <>dpowiedzial
ności. 

Ignacy Bielczewski z Lasku zamel
dował, że Hersza FersteJ', zamieszkały 
przy · ul. Nadwodnej 1. przywłaszczył 
sobie jego we,ksel na 700 zł, który wziął 
od Bi.elczewskiego do zdyskontowa
nia.. Okazało się, że Ferster weksel 
zdyskontował i pieniądze przywła
szczył sobie. 

W wydzial,e opieki spolec.znej przy 
ul. Zawadzkiej 11, jakaś kobieta· pozo
stawiła 11-letnią dziewczynkę, która 
wyjaśniła, że nazywa się I{azimiera 
Wróbel, lecz nie wie, gdzie mieszka. 
Niezwykłego podrzutka. przesła.no do 
przytułku. 

Na ul. Staszica dostał się pod koła 
wozu rowe.rzysta Franciszek Chrzan z 
ul. Retkińskie.j 45 i odniósł złamanie 
żeber oraz obu rąk, Rannego umie
szczono w szpitalu. Woźnicę Jana 
Milczal'ka pociągnięto do odpowi,e
dzia.lności. 

"Na ser"b,·nll·m ekranie 

"Poszukiwa'czki złota" 
Kino-Teałr "Casino" 

Film t.en przyszedł do Polski poprze, 
dzony ogromnie szumną reklamą. ~rzy
zwyczailiśmy się jut do niesmaezne,l re
klamy filmów, tym jednak razem byla to 
i.,totnie ultra-Buper-extra-reklama. A czy. 
sam film naprawdę je;;t "super" czy "ul: 
tt'a"? - Stanowczo nic, nie jest zly, am 
nudny - ot taki cobie przeCiętny film z 
rewj.ą. W każdym razie widzi_cliś1ll1~ 
znacznie leps~e obrazy tego rodzaJU. Re
klamowano "Poszukiwaczki złota" j\Lko 
filln o niezywalym przepychU, jako obraZ, 
w kt6r;;-m zobaczymy najpip.kniejsze 
dzIewczęta Aj:neryki - jeśli teraz istotnie 
oglądamy nalpiękniejBze z pośró ,-. Ame~y· 
kanek, to biedna jest ta Ameryka. KOBtJU
my, owszem, są bardzo efel{towne, dekora.
cje też niezgorsze, ale to w8zystlw dawno 
już było; chociażby w "TailC~ące.i Wenus" 
z Crawford i Gablem widzieliśmy nie 
mniej imponującą rewje z Brodwey, ale 
tam była prz:ynajmniej treŚĆ! TI'1.:eba przy
znać, że te amerykańskie rewje dla oe6b 
nie znających języka angielskiego są do- . 
syć nudne - mbi się je na jedno kopyto" 
wyświetla eałemi kwadransami, a. widz 
się ijudzi. 

Tym razem "Casinu" program się nie
zbyt udal, nie jest to jednak wina, dyr~k
cji - szanujące się zeroekranowe kmo 
musia-lo wreszcie sprowadzić tak gwałtow
nie reklamowany obraz; winę ponoszą 
biura wynajmu, reklamujące z takim tu
petem byle przeciętny film, albo i zgola 
miernotę. (m-t) 

W święto Wniebowstąpienia, t. J. dnia 
30. b. m., odbędzie się poświęcenie nowego 
lokalu Stronnictwa Nal'odo-wego koło 
Lódź-Bałuty przy ul. Brzezińskiej 33. Uro
czystość zostanie poprzedzona nabożeń
stwem w kościele Najśw. Marji Panny o 
godz. 10 rano. 

Zarządzeniem władz zwierzchnich zwol
niony został nagle ze swego c'ltanowi$ka 
bez praw emerytalnych naczelnik wydzia
łu mechanicznego węda łódzkiego inż. 
Feldt. 

Pocztówki na Tum. I:.ódzki Obywatelski do 33 lat, oraz absolwenci wydziałów Che-I kim Kom.itetem dla Spraw Bezrobocia, 
Komitet ratowania archikolegjatv w Tu- micznych wyższych zakładów naulwwych_ który zamawiał w kuchniach pal'afjal
roie łęczyckim wyda·l pocztówki, Dcl twa- Niektórzy absolw_enci kursu będą mog;i nych obiady dla swych penlSjonarzy. 
rzające jej widok ogólny oraz niektóre wy- l.yć zaangażowam w charalderze 1l1struk- Sprawozdanie z działalności kuchen 
jątko,vo malownicze fragmenty. Komitet torów zawodowych O. P. L. G. ł za okres zimowy w ro~u bicż. złożył ks. 
spodziewa się, że spoleczeńBtwo będzie na.- Akoja charyłały na Komitetu Bisku- kan. St. Nowicki - sekretarz Komitetu. 
bvwalo te pocztówki, które znajdują się w piego dla najbiedniejszych. W dniu 23 b_ Kuchnie wedhlg sprawo'ldania wyclaly w 
sprzeda.iy: k~ięgal'ni Seipe.lta (Piotrkow· rn. ,pon przewodn ictwem J. E. Ks. Bisku- okresie od dnia 1 g-rudnia r_ ub. do dnia l 
s!i;a i7), Gebethnera i Wolffa (Piotrkowska pa Wł. Jasińskiego, Ordynarjusza Diece- maja hr. oko·lo 100 tysięcy obiadów. N& 
105) oraz w firmie Bogusławski (Andrze- z.ii Łódzkioj, odbyl,o s.ię zepranie Zarządu zebraniu oonówiono l'óWllO'cześnie akcję ko
ja 3). Komitetu Bidkupi~go dla najb!eclniejszych lonij letnich. Komitet od szeregu lat wy-

ZapiSujCie si.ę na kurs . inst~uktorski L. "DorBźnv P,osilok"_ Komitot według ó;pra,- syła ro~ rocznie z Łod.zi _na wypo,czyne.k 
O. P. P~ !:lJdzlq 9~wód M~OIRI{l L. 9· P. r wozrlll11ia złożonego pl'Z~Z J). dyr. Joblkow. wakacY.!'ny do 1-000 dZlCCJ. W roku bież. 
komuDlkuJe niDleJ~zem, ze w. dnIU 5-",0 skiego _ skarbnika I\:omitetu. od czai'U kolonje -Gtnie zostaną zorgani zowane w 
czerwca rb_ zo~tame ul'uc~omlony w .Ło . swe.go po ..... -stania, t. j. od dnia 9 lutego 1931 Brzezinach pod SieraQzem nrWartą, w 
dzl 130-~o godZInny kurs ~nstl'uktol'skl li rok~ wydał na. akcię charytatywną - Ihzi:mierz.u, i Szczawinie. W czasie pobytu 
l<a.te!JorJ~ Q. P. L, G. ~a~lsy kan<łydat6w 561.208,11 gr. Głównem zadaniem .Komite- dzieCii na kolonjach letnich opiekę Md 
~rUJ~~.lę . Obwód ~!e·t~Ib\~~l.l:~~·v~~i I tu bylo prowa~ze\1.ie. kuchen dla bez~'o- n:e;~~ r07:t~cza.i8, s . . S. l!rszl!lanl~i,_ S. S: 
~~~:'IC~~·s~~a,~o . .,v~jiształCl"lliO cill.'Iajroniej botm':h! na,lbledme.}8zYcl: "?al'l:~g;o m,Nl. · ], elIqank_l l_S _S,. Słt1:zeb~lez~,l Manl. :-~za 
średn1e przyczelll. lli"rwszeństwo będĄ eta. h0p.11tet w QkretlHI tlaJwlęk:;zego bez- gruI,'& d~leCi wYJedZIe w dnu 20 ozeIwca 
mJeli ~ficerowie rezerwy w wieku od 28 roboeia .\\o-sp6łpra,eowa~ czynnie z Grodz- . b. ~ 
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Fleetwood wyjękn:~.l tylko dwa słowa: - Czamy Dawid. 
Stary oWC.zaJ'Z upuścił z rą.k łojową. świecę z przesLraohu; jeg'> 

zmarszczkami poorana tWail'Z p'okryła się śmiertelną. bladością. 
- Cz:arny Dawid! do miljon djabłów l - mruknął. 
- Nie bójcie się Hoxie! - rzekł pan jego i zwracają.c się do 

swego gościa, zapytał: - "Czyś pr~CIZ tego bezczelnego rozbójnika 
rosta.ł obrabowany i poswzelony". 

- Tak, jeden z jego bandy po.strzelil mnie, le-cz mnfa nie obra
bowano, bo oto mam mój zegarek i portmonet.kę z pienięd:zmi. Po
uem w krótkich sł'Owach opowiedział swoją. przygodę. 

Przejrzeli jego portmonetkę i z pieniędzy w niej się znajdują.
cych nie brakowało ani grosza.. 

- To rzeczywiŚCie szczególny przypadek - r.rekł Craffondi. -
Lecz nie mów już ani słowa więcej, kochany chłcipCize, bo royt jesteś 
osłabiony. Gdy list twój odebrałem, wyglądałem cię w każdym porze 
jeri.dżają.cym tą. drogą. w pOljeźd~ie pooztowym, lecz nie S!pIOdziewa
łem się, że znajdę cię w nocy niby Sin<llPCk słomy leżącego przoo 
rmemi dJrozwiami. Jesteś strasznie poraniony, ale szczęściem mój sta
ry Hoxie zna się d'obrze na leczeniu ran i pielęgnowaniu chorych. 
Gdy cię weźmie pod swoją. apiekę, nic ci się .złego nie stanie. Widzisz 
!prZyjacielu, że nie urzą.dziłem się tu 2'Jbytkownie, w mojej chacie 
są. tylko dwie izby. a w nich gołe ściany i podłqgi - i ani jednej 
kolbiety na mil dziesięć w ooIWodzie, co dla mnie jest rzeczą. nader 
pOŻłJ,dan/h bo pragnę być zupełnie niepodileglym i grymasów kobie
cych znosićbym nie chciał za nie w świecie Stary Hoxie jest moim 
kucharzem i ochmist.rzem domu, on mi przySlZywa gu.zi'ki, gotJuje ka
wę i pie.~ze chleb - sł-owem jest mojem faktotum. Jest to wpraw
d'Zie dziwaczny dziadowina, Me bo też dzieje jego życia są wcale 
niezwykłe. Wiesz ty gdzie się z nim po2ma.łem? Oto wisiał na 
ogI"OtIIlnej sosnie ze stryczkiem na szyi I Choć, jak widzis~ u mnie 
nic nie ma zbytkownego, to posiadam jednakże rupteozkę domoWił 
i rozmaite narz~rt:zia chirurgiczne, którydh i ty talcie spróbowa.ć hę
uziesz zmuszony. 
Gdy się już na dobre rozwidniło, otW'Oll"'lono na oścież bramę pod
wórza farmy, a owczarek Żuan wyprowadził w pole ogromne stada 
owiec. Owczal'z Hoxie pozostał w domu, aby wydobyć moOO"'deroze 
kule z ciala młod ego gościa. 

Bolesny niepokój zapanował nagle w samotnej fwrmie. <Eaifond 
targają,c z wzruszeniem swą. rudą brodę, zapytał nieŚInialo: 

- Hoxie, czy nie byłoby lepiej posłać po najbliżSlZeg-o lekarza! 
- Po cóźby to? - oaparł szorstko starzec, alhori to ja nie wiem 

co to jest f€bra? Czyż to nie zagoiłem już dosyś ran w mem życiu! 
Pozostaw go pan tylko pod moją. opieką. Bez lekarza. obędrziemy się. 

- Pamiętajcie tylko Hoxie, że ten ranny jest mi tak drogim 
jak brat rodzony. Urodzeni w jednem mieście ka.nadyjskiem, przy_ 
joaźniliśllq się od lat d'zieeięcych, a prawdę powiedziawszy jam jeet 
winien całej tej smutnej p:fzygodzie, bo to moje listy opisują.ee tak 
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nęcąco swolbodne życie w paf\stwie Co1oraiilo l k'otT'zYŚci ogromne 
z hodowli owiec, skłoniły go do opugz.ozenia swej rodzinnej ziemi 
i I»"zy,bycia do na.s. Gdyby tu umarł pod naszym dachem, ezu1b)'la 
wyrzuty swnienia, jak gdybym sam był jego mordercą. 

- Nie bój ~ię pan, Już ja wyl~ tego młodzi~ - odpowi~ 
dział Hoxie z gorącem wStp6łCfDUCiem. 

Wkrótce też przy wybornem pielęgnowaniu 8Itarego owcza.na.. 
Fleetwood zaczą.ł PO\\<TRCat do zdrowia. Nie było mu widać przezna.o 
rzon.cm, poledz od kuli roobójnikal 

Pewnego dnia Craffond zajęty ezYSlZCzeniem stNelby, czemll 
przypatrywał się leżą.e na posłaniu blady j słaby, lecz j'UŻ do zdl"~ 
\Via powracający Fleetwood, rzekł do swego przyjadela: 

- Guyu kochany, moję. jedyną w życiu przyjemnOŚcią Jest ho
dowla owiec i wiem dobrze, że to tylko moje entuzjastyczne opiS)" 
tego kraju i mego zawodu zniewoliły cię do opuszczenia twego m .. 
łego udzielnego księstwa w Kanadzie. Lecz pl"zypatrz się moim 
trzodom, przejdź się po moich rozległych posiadłościach, a pojmiesz 
może mój zachwyt. Jak ~zyscy pl'lZYbywający tu z drugiej półkuli 
świata znajruziesz niejedno w życiu frurmera i hodowcy owiec, CO ci 
się podobać nie będzie, 8lle my jesteśmy za to d-osiatecznie wyna
grodzeni. Nie ma nic wyborniejszego jak to powietrze górskie, któ
re naj słabsze płuca uwrawia. Pamiętasz :pewnie jak WIłtłem było 
moje zdrowie, gdym rodozinne olnłSi2ic~ał strony, a widzisz jaki teraz 
ze mnie tęgi, silny mężczyzn.a 

Malwina nie ma słabego OOa'owia, więc obawiam się, że ta zaleta 
twojej nowej ojczyzny Dlie wywrze na. nią żadnego wrażenia _ 
ooporwied:ział Fleetwood. 

Craffond pochmurniał widoc:znie. 
Co to za Malwina ? - rzekł - aoc!h tak, ta twoja narzeczona! z.a... 

pomniałem, żeś się już po.ziliył twej swobody. To prawda, że panie 
w ogólności nie lubią życia na samotnych farmach, choć mężczyzni 
rajem je zwykle naz}"Waję.. Bo ::3.wet co dOi interesów pieniężnych 
jest tu życie bardzo kOl'zystnem, ja np. zarobiłem w roku ubiegłym 
!pI'1ZeISiZło pięć tysdęcy dolarów. 

- Malwina C'Zuje wielką odrazę do owiec tak żywych jak za.
bitych - westchnął chory. - Wod.j pie.niąodze wydawać niż je zarabia6., 

Craffond pokręcił wąsa zaklorpota.ny. 
- Ludzie są zwykh3 Iliiewolnikami miłości - rzekł - dzięki 

Bogu, że ja nie mam żony ani kochanki. Ale tobie obrzydziła pew .. 
nie do SlZC'zętu Co<looado ta. nieszczęsna przygoda. z rozbójnikami. Dla 
tego nie będziesz chciał pozostać tu u nas i wyczytuję ci z oczu, że 
zaClZYIla,s~ już tęsknić za. twym rodzinnym ką.tem. A to wszystko. 
~ełem tego przeklętego rozbójnika Czarnego Dawida. 

Hoxie, który w ką.cie przy piecu gniótł ciasto na kluski, drgnQł 
tak b8l'dzo, że aż mu ciasto z rąk na ziemię upadło. Nazwisko b0-
wiem dQWódzcy rozbójników wywierał-o zaw~ na starego QWCZ6-
rza w~rw ~doQbny' dOi uder~enia elektrycz.neg<>. 
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- HOoI liol Hoxie - mwołał śmieją.e się Craffend - przy tobie 
u-zeba się wystrzegać, aby o Czarnym Dawidzie nie wspominać. Trze
ba ci wied!Zieć, F1eetwoodde, że Hoxie uroll sobie, iż mu przeznaczono 
zginąć kiedyś z rąk tego rozbójnika; jest to niedorzeczność. Lecz teraz 
kiedy już d{) sił powracasz i moona z tobą mówić o twej strasznej 
przygodzie, powiedz mi, czy zdołałeś sobie wytłumaczyć te dziwne 
obejście się z tobą tego niecnego rabusia? 

,.... Nie. , I 

- Równie dziwna przygoda nie spotkala pewne żadnego je
Broze śmiertelnika. Najpierw ud«za.sz tego niegodziwca, jeden 
z jego bandy s1n:ela do ciebie, OIbdtzierają cię i porzucają jako zabite
go. Nagle z niepojętych jakichś powodów ten szubienioznik powraca; 
każe opatrzyć tweje rany, wsad!za cię na swego własnego konia, niby 
Samarytanin miłosierny, odwozi cię na miejsce dokąd dąży~e.ś i na 
pożegnanie oddwje ci wszystkie złupione przedmioty. 

- Nie, nie WSlZ'fI9tkie - rzekł Flootwood 'l 
- A więc cóż sOobie zatrzymał? 
- Szczególniejszym stposobelm to właśnie, 00 dla niego oajmniej-

fWlej wartości mieć nie moż.e, pugilares z listami, fetografjami i roz
ma.i1emi drobil()Stkaroi 'l 

- Na Begal cóż to ma znaczyć? - zawołał Craffomd. 
Hoxie, który sied:zol).c na lawie przy piecu z wielkiem zaję.ciem 

słuchał tej rozmowy, odezwał się z wyrazem wielkiego zakłopota..
nia na głębokiemi 2lIllal'!SlZC7...kami pooranej twarzy: 

- Zda.je się to niby dziwactwem, ale ja wiem dobrze. że Czarn~ 
Dawid nie czyni nic bezmyślnie, ma on zawsze de wszystkich czy
Jlów swoich pewne głębsze przyczyny. 

- Wy to wied:zieć możecie, HO.l:ie, boć by:Iiście w dość bliskich 
ttosunkach z tym roobójnikiem ~ rzekl dobrotlIwie Cralfond. 

- Ce? Hoxie? - zawołał Fleetwood mocno zdziWiony. 
- Tak, Hoxie był... lecz czekaj, O!,l)OWie ci później aam swoje 

dZieje. Ale co do tego, że Czarny Dawid zatrzymał twój pugilares 
z listami i fotograijaroi, a inne ko&"Ztowniejsze przedmioty Ci zwrócił, 
to wyd.aje mi się rzeczą. bardzo ważną.. Powiedz mi, co to były za listy? 

- Te listy były prawie wszystkie od moich krewnyeh z Ka
nady, dotyozące spraw domewych i kilka czułych liśeików od Mal
winy, które nie zawierały jednak żadnego słowa takiego, kt6reby 
mogło spowodQwać Czarnego Dawida do O\9ZC'zę.dzania jej narzeczo
nego 

- Więc. po pierwS'ze, listy - rzekł Craffon4 - i cÓŻ się tam 
więcej znajdowało 

- Kilka foto.grafji, jedna przedstawiająca Majwinę i jej przYJa
ciółkę z pen<;;ji. ,truga prze<l~t.awiaj~ca Ma.lwinę samą w wizytawem 
ubraniu, a tr:oocią Ubra.ną jako Julią, kochanltf; Romea, etoJ4cQ. na 
~konie, 

"""" l aie więcej 'l 
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Mały orszak jechał tymeza.sem daleoj w milczeniu. Fleelwood 
slys'zał tylko tętent kepyt końskich i brzęk ostróg. 

Ze względu na rannego, zatrzymywano się co chwilę i podawano 
mu butelkę z winem. Otwierają.c czasami oczy, widzIał ponad swoi). 
głewę. pochmurne niebo i wyzierające z poza chmur gwiazdy. Pusta, 
samotna .okolica, przez którą przejeżdżałi, zdawała mu się jakiem~ 
widziadłem. 

Wresz.cie spos1rzegl, że droga wiodła z góry w dół, w dolinę l"OZ

ległą, przez którą płyną.ł bystry potok. Tam stała obsrzerna., z desek 
zbudowana chata • .otoczona kilku s,zepami i chlewami. O tej porze 
panowała tu głucha cisz,a i żadne światełko nie rozJaśniało cieni 
necnych. Jednakże gdy czarny Dawid z sweją. bandą. zbliżył się do 
podwórza, powitałOo go zajadle s!Zczekanie psów i beczenie owiec. 

Dowódca rozbójników wraz z tym, który wiózł rannego na koniu. 
wjechal na .obszerne podwórze, Oibadwaj zbójcy zsadzili go z konia 
i złożyli na progu dawniejszej chaty. 

- Helal - otw6rzriel - zawołał czarny Dawid, uderzają.c silnie 
w drzwi. - Potem wsunął w rękę Fleetwooda odeJ>rany mU zegarek 
z łańcus'zkiem złotym i portmonetkę i szepnął mu '80 ucha: 

- Otóż jesteś pan w farmie Crafforda i - na szatana - mógł
bym wpaść w nIebezpieczne sidła przywożą.c cię tutaj. Bywaj pan 
zdrów I żałuję nieskończenie, że znajdowałeś się dziSiejszej n~y w 
tym pejcźd~zie pocztO\\'ym. 

Zabrzęcza1o, zatętniało i clZ8Jl'Uy Dawid z 9WOojQ. bandQ. znikł z po.
dwórza farmy: 

Fleetwood usłyszał w głębi chaty szelest, świadez.ę..cy, że miesz
kańcy jej zbudzili się ze snu. Głos do>brne mu znany deszedł do 
j~o uS'zu. 

- Co znaciZ}" ten hałas na dworze Hoxie. 
Drzwi otworzyły się z trzasldem i ukazala się trzęsąca., prawie 

naga postać starego owc.za.rza. 
- Wielki Boże zmiłuj się nad namił Panie Graifond - zawołał, 

ujrzawszy leżQ.cego na pregu martwego człowieka.: 
...- Ktoś tu przyjechał i przywiózł nam trupa. 
- Nie, nie, jam jeszcze żywy, Craffon:d.zie, drogi przyjacielu -; 

Jękn~ł Fleetwood, gidy właściciel farmy, Silny, wysoki, rudowłosYt 
mlody Kanadyjczyk zbliżył się d'O niego. 

- Powitaj mnie tu w tym twoim raju, bOo ... - nie mógł dokoń. 
czyć, gdyż stracił znów przytomność. 

Gdy powrócił do zmYSłów już dnieć zae~ynaro. Leżał na wygO<!
nem posłaniu ~e skór bawolich w ob.szernej izbie mieszkalnej. 
Wygodne. krzesła skónJ. Oobite 1 ławki stały naokoło ścian, pokry~ 
tych broniQ. rozmaitego rodzaju. 

Właściciel farmy 9Chylił się zakłopotany nad posłanie przy ja.
de1a. 

Na miłość boską. Fleetw()dzie, objaśnij mnie jakim cudowllYiDI 
~ SI~Ś iu u moJe Jak z obloków i ło w takim stanie I , ~-' 
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CNleurzędowll i bez gwara.ncji). 

Wczoraj, w czternastym dniu ciągnie
nia 4.klasy wygrane padły na numery na
stępuJące: 

CIĄGNIENIE DRUGIE 
"WygraDe pocieszeDla" po zl 50. 

193 222 364 732 910 129i 867 972 21W 6 
65 253 ~04 25 411 39 535 894 3111 81 84 774 
807 983 4055 95 200 U 99 362 407 52 86 747 
77 981 5109 49 52 89 90 256 994 95 6043 229 
411 21 7026 :ro 18fi 238 U 48 441 520 75 605 
8029 233 551 873 9073 424 641 71 711 831 
10011 37 83 130 52 343 452 73 94 562 93 710 
914 11252 .168 619 89 829 37 12211 418 25 515 
656 733 68 847 13129 52 98 428 33 557 74 681 
736 92 :4ng 77 103 70 2·411 565 530 42 808 
15022 56 75 203 ;:' :1 501 644 768 97-i 16032 
823 32 a 5 17201 473 503 7 734 813 76 18092 
2{)3 28 310 ro 419 5U 9'.2 793 943 19015 84 130 
310 458 56 75 651 63 731 887 981 20317 613 
751 897 ~10:7 227 317 405 636 49 78 824 916 
2'.22..'15 483 598 682 850 57 9{) 23005 228 391 95 
24089 186 208 15 318 401 657 715 87 99 25226 
75 445 514 648 727 26062 79 760 855 81 27113 
43 408 535 606 50 728 92 807 281:>4 244 321 
32 5S 535 84 857 29460 500 773 907 47 30028 
122 257 ~4 93 427 64 515 1923 603 31172 327 
462 523 ~22 713 15 870 925 32043 158 258 434 
750 51 800 33108 33 285 319 44 450 540 668 
724 60 34070 330 477 35267 462 j70 924 35 
62 97 36023 13:5 240 47 667 774 92 901 46 49 
37023 53 122 215 600 808 51. 

3S329 84 739 39064 325 69 roz 505 645 790 
40073 271 402 89 573 670 707 11 25 44 800 937 
41~29 60 243 81 428 623 803 4~257 Si 641 51 
75 773 43049 130 33 271 568 932 53 65 91 
44049 571 737 801 952 45036 362 517 705 24 71 
994 46003 95 146 72 351 90 659 124 46 933 
4~267 356 79 415 536 71 607 70 779 817 964 
48001 335 WZ 21 34 524 54 686 4.9372 514 8J5 
50015 112 79 218 27 316 416 589 760 78 859 
64 901 8 14 64 51306 32 621 847 994 52213 37 
595 6iO 86 8S.':l 90·.1, 91 53271 310 5S 93 654 96 
949 74 541376'20 778 902 23 51 55178 358 70 
~4 725 904 56249 306 435 515 43 54 686 730 
69 57040 234 336 ,1,79 565 613 753 836 987 
58071 2W 37'2 405 8'2 533 609 936 59057 72 7ł 
291 397 r..r7 914 60164 8S 401 28 610 763 846 
76 996 61475 699 708 891 922 62165 437 523 
52 691 700 80 811 917 63034129 477 649 M028 
52 117 3&2 90 65"6 72 705 27 30 814 927 58 
65218 25 j4 509 944 66031 456 83 705 16 901 
10 67121 258 308 4a5 56'8 724 875 68131 325 
412 537 317 69447 559 601 850 9'24 70092 191 
2'.1..,8 79 303 435 79 533 74 616 37 m 800 74 96 
99 900 62 89 71053 74 Si) 174 252 56 368 422 
515 8'8'5 72004 56 166 204 401 550 693 772 8Q6 
73042 44 50 73 156 291 332 71 624 783 90 838 
87 930 74008 28 4'.22 94 653 8{) 793 845 981 
75075 707 91. 

76209 n'B 456 84 570 909 7701756 !?.3i) 48 60 
5Jl! 71450959 66 74 7802.2 258 378 42159 MIS 
au 695 797 22 79M 50 53 62() 782 899 9C! 
80016 172 34-& 49 559 6U 61 805 9iO 92 81125 
99 200 347 54,8 58 &'25 70'5 51 62 69 802 40 9:'a9 
82134 303 417 35 515 51 58 787 853 83121 235 
547 604 43 735 84072 99 102 209 324 444 541 
86 636 000 59 63 85116 347 ~7 530 86 800.w 
807 5U 660 80 726 858 71 73 87054 93 3r• 415 
595 945 88100 212 28 96 342 436 510 91 786 
89019 82 99 140 212 40 71 331 4-49 689 91 703 
800 25 8'8 90019 87 128 38() 456 7ti 529 '71 773 
866 79 91 914 82 91022 178 206 341 457 67 
552 654- 928 92023 32 195 487 502 659 850 52 
912 93039 53 62 169 395 523 B3 629 748 97 838 
94036 218 440 549 724 79 940 75 95107 280 
325 33 40 814 24 71 00058 209 50 427 86 531 
757 74 91 921 ·j,3 97227 60 493 518 600 701 
867 · 98002 122 e95 380 54--4 641 99002 2:)4 89 
309 434 69 815 927 100044 128 357 470 500 
99 727 801 101081 124 53 219 3&8 ~~5 5~':l 603 
79 86 749 87 96 102014 174 326 61 538 844 54 
103217 95 481 598 822 104189 350 43.':l 548 826 
955 105285 312 433 68 671 883 979 1003-50 575 
n7 93S 80 107013 116 3M !79 740 g·W 108086 

Numer 122 = bR~DOWNIK, ponłeltziałek, dnia 27 ma'ja 19~ - strou 13 

292 629 782 872 919 67 t09307 55 640 711 32 
8'l'..:! 995 110018 4,2 176 363 104 558 697 79ł 
1163 85 111180209 412 4,8603 762 83913 112043 
334 698 969 113109 58 &l 215 59 30: 12 413 51 
563 652 ':16 903 86. 

114015 24 74 96 276 87 374 449 86 533 644 
747 819 953 69 89 115089 180 303 617 116159 
201 71 95324 78 588 790 lI7GI? 103 284 313 
79 460 563 79.2 118004 267 490 119062 2"Jó 11 
80 620 720 872 946 120120 84 291 381 471 608 
158 74 i7 96 948 121115 61 484 592 671 769 
970 122049 218 302 Mfi 855 68 71 123027 59 
136 83 252 767 999 124085 112 289 335 41 53 
554 9S 683 184 919 125081 98 128 59 244 317 
71 454 507 629 783 921 91 126051 193 296 
ł22 99 644 764 987 127155 266 305 473 682 
711 43 859 128026 147 69 412 67 616 757 63 
85 90 935 129088 181 200 430 49 69 556 94 97 
691 822 "89 130004 195 2'«> 84 369 544 131055 
131 35 37 96 348 502 68 698 7S7 839 967 89 
132071 152 00 34u 464 627 83 783 805 66 75 
84930 133008228 82 558 6i7 826 !H2 61 134001 
69 72 106 51 207 42 319 70 421 560 673 80 81 
723 ~ 133001 10233 Si) 264 367 13002751240 
137075 ł01 30 58 65 56 518 71 634 138163 347 
666 81 863 139269 83 380 558 771 140024 226 
28 50 718 958 141086 197 287 303 541 49 757 

97 574 89 634 715 007 86136 56 371 444 711 
37139 358 771 

38084 203 500 79 650 786 92 965 88 39060 
77 422 563 83 777 811 63 40320 28 76 89 586 
619 64 812 948 70 41014 277 313 32 671 743 897 
42120 326 634 711 51 43062 453 682 728 44029 
53 145 232 45 366 407 97 649 806 9 56 45253 
374 444 79 509 44 60 796 979 46043 232 671 80 
82 813 27 74 47110 95 232 364 601 83 718 19 
63 886 48178 92 317 471 541 64 642 729 45 98 
49184 595 949 50036 79 422 555 829 40 51038 
323 511 76 741 964 83 52040 53 347 98 405 558 
698 762 53365 450 703 54488 608 99 741 5~OO6 
65 86 90 213 84 330 687 736 42 45 823 30 564~0 
857 57062 303 522 47 58443 85 551 607 27 69 
794 805 70 999 59048 189 278 321 492 735 81 
96 846 71 60018 247 327 99 412 613 49 88 744 
832 07 1428 32 53 62167 222 56 403 713 32 922 
76 84 63020 120 35 96 201 8 493 94 582 819 
64273 769 854 65132 79 227 393 438 85 66130 
200 303 546 741 84 836 67033 333 34 44 57 511 
216126970851888953·68229983844245-4 
713 835 47 69084 187 ~03 9 39 425 671 735 932 
65 70176 400 529 617 21 97 910 71055 164 380 
6479492029 72059 182 244 300 35 425 547 639 
44 73173 212 321 420 550 898 74025 452 696 
730 63 859 98 75005 553 66 80 652 864. 

Nosimy wyb:tnej jako~ci 

Obuwie LEO 
Bydgoskiej fabl'yki obuwia. Oddział 
wŁODZI-

a 10155 ul. Piotrkowska 56 

80 150083 140 97 536 681 795 927 72 151144 409 
10 23 578 708. 

152016 47 135 234 42 305 806 79 153197 305 
78 96 612 812 98 931 36 154112 220 80 363 434 
772 99 980 15505~ 69 82 185 423 28 517 65 669 
763 826 156053 251 H6 769 74 75 157068 120 
217 303 8 72 606 978 158 129 464 505 681 893 
935 15910i 216 71 340 544 81 715 820 8 81 97 
994 160020 190 564 72 653 744 943 71 161 122 
162085 Hl:łOO(l 71 178 379 452 7:3 74653 789 \)58 
84 164182 265 367 452 819 77 165174 156 62 330 
31 466 93 529 69 GZO 703 41 16li175 346 413 31 
669 715 988 167073 168008 1690:32 170060 281 
496 50G 58 616 895 1712ii2 :388 613 802 172051 
165 319 509 816 95 905 12 173290 334 54 531 
174075 175033 176200 381 83 501 5:3 6Z0 853 65 
900 177044 223 58 373 588 611 19 105 908 76 
178053 54 224 59 92 339 460 9(;4 78 gO 735 60 
833 43 180246 331 39 691 705 27 R4ł 63 87 938 
181000 22 149 220 379 656 59 932 182001 116 
404 81 97 50.; 96 731 S93 966 71 183006 239 
316 81 615 53 83 804 31 968 184010 219 420 531 

70 850 142027 34 59 214 81 370 446 513 42 76053 438 547 628 738 44 65 828 37 77127 
143104 49 239 324 38 66 84 :>4-5 48 690 735 55 361 78039 41 170 97 259 311 34 431 572 707 R55 
56 144432 556 798 902 145079 172 234 429 32 79046 145 226 69 391 425 29 30 698 752 903 
541 75 825 939 146156 499 545 80 684 782 91 51 94 80020 102 217 95 452 81197 214 21 392 
147034 47 123 41 49 254 376 421 783 890 580 88 90 695 82120 68 321 582 96 83086 380 
H8001 84 98 108 22 64 93 370 426 500 667 701 501 715 6-i: 8-1085 100 202 326 441 634 85332 
S86 H9023 187 331 537 689 150171 230 339 93 665 918 89 86001 524 58 604 11 790 843 87027 
679 736 151089 508 88 648 723 63 87 811 93 34 238 63 380 400 542 624 873 918 20 56 88 347 CIĄGNIENIE CZWARTE. 
995. 90400 69 777 96 876 89283 328 91 933 35 91000 "Wygrane pocIeszenia" po zł. 50,-

1'5~OO3 8 32 65 99 140 48 80 970 99 462 36214 312 26 452501 436 68 89 821 92756 871 11 231 629 700 806 08 10-1,3 108 410 35 90 
_ ~ _ ~ N 977 93040 115 48 209 502 692 710 847 94215 368 

99 ;:,13 81 ~3 9i9 ~3~36 41 99 107 69_~U 388 562 92 649 844 949 62 95054 60 720 668 773 818 575 626 791 800 54 2062 65 83 91 143 91 288 
418 699 725 882 91-' 1;)4093 643 991 biJ03 H6 <) 89 421 510 619 SI 723 61 67 8lH 3011 43 137 
on 69'" 93 "I> ~. - - - 2 96467 652 737 97061 98169 99'Z65 100165 ~9·i 419 65 64~,- 9?4 43 l:; h','2-' :;4 10" 209 32"" 81 
<1iJ MJ 77 1' .. _ 1",,133 24;:, 3W ;:,34 5<l 7,1 7: 1331 433 537 832 101329 32 542 663 708 43 g06 _ 'J_ ~~. r: ., u" u 

8!8 ')956 984 1~70~1 67 li9 273 316 47.3 933 . 952 64 102194 562 721 810 26 63 103052 1.-17 4g8 ~71 91_ 768 97 .81~ ;;004 501 13 ~3 ?? ~3~ 
b8_~9 300 48;) 5d 88 639 b9.i26 65 675 S6 230 30- 65 i7 406 76 574 ~8 694 769 104095 170 8;.,6 6083 116 43'1 666 107 815 901 7063 133 .. 36 
717 150421 707 800 965 161016 81 356 526 39 I I 524 657 81Z 8032 290 426 9063 160 338 738 52 
623 50 73 854 985 16'20·\,4 124 218 19 79 835 1801 81 91339 10004 117 346 497 602 43954 86 
972 163138 280 3006 634 78fi 877 164126 291 11014 144 254 83 701 37 47 8V 869 95(3 61 66 
455 65 165036 153 280 86 379 430 166117 447 W Ilzczęśliwt'lj kolekturze 97 637 40 47 933 13106 56 365 404 535 56 651 

:g~ r.r7 
:'9g 5i21~J~1~8857:2gÓ~~~:: ~~ STEFANA CENTOWSKIEGO ~~ ~~ 1~~~N~~5163i5~ł: J5J gf~ ;g~ gt6~; 

169212 94 355 ł31 69 74 587 678 775 813 170025 Poznań, pl. Wolności 10 75 17010136 420 51 78 771 852 937 18045 699 
15581 656962 171250 55 59 399 403 588 172045 L O S .... , I. klasy 33 loterII 710 942 19034 268 90 330 494 529 50 793 852 
171 213 318 415 66 87 113062 98 131 546 672 .& są fui do nabycia 559702025660404616393752815927 21010 
937 17H50 71 655 791 924 175084 312 99 H8 nil 10232/3 89 101 30 255 74 361 77 89539 827 22029 33 72 
35 51 729 '850 96 912 36 1i6175 76 244 02 335 681 792 878 912 00 ~3072 356 421 660 968 240 
90741 67 17707S 587 603 70i 838 i5 47 1780fi5 68 329 63 25089 26101 27202 409 578 609 52 
H6 409 587 745 96 839 70 917 179028 H 73 74 9,i 604 74 779 81 967 105095 112 ~'30 6H 31 938 28124 73 324 .Hl 29267 74 391 477 797 935 
80 271 358 SS 468 601 43 7.ł5 180127 \5 '200 38 41 703 809 954 71 106011 1071:i0 289 345 406 30021 40 315 720 913 31102 32325 26 28 480 
372 552 749 181039 127 293 316 476 6iiii 852 10 75 800 18 1080G6 99 468 535 652 798 823 779 871 927 33126 239 686 704 83 3·t218 94 482 
963 1S219i 95 423 975 183067 00 ~i1 W 389 2V 911109 157 90209 61 400 503 72 818 81 923 916 35106 18 3f,5 532 36143 82 267 483 612 57 
413 532 79 184353 475 96 5H 55 59 732 77 8i9. 38 110106 68 327 595 624 728 801 926 111014 733 ,l,2 803 21 999 37005 99 117 49 79 247 317 

345 416 26 505 87 938 112157 293 625 719 84 621 61 764 99 811 
CIĄGNIENIE TR~ECIE. 812 113159 249 355 98 589 718 31 976 91. 38008 44 305 37 81 4~ 623 26 42 49 724 847 

53 994 39008 345 457 C19 IHl -iO! 13 268 95 S08 
"Wvgrane pocieszenIa" po d. 50.- 114017 301 25 521 91 MS 63 778 115004 477 15 641 720 823 025 86H540 723 995 42042 229 

124 230 332 45 4.'.>2 550 607 61 987 1014 209 444 724 33 116081 351 402 511 50 700 853 59 117 
577625 50 884 923 38 47 2246 658 71 898 3009 049 70 102 494 611 761 954 118007 45 92 172 63 80 99 362 86 463 565 612 720 856 921 97 
49 103 99 400 542 80 864 927 4267 416 803 957 425 43 772 809 973 119155 241 360 83 500 709 4305769 10756295659 84 81092894 99 440Z3 
",., 46 91 222 69 496 539 698 700 45318 867 9~ 
~29 247 S31 46S 577 76S 009 37 6079 359 566 21 892 120077 203 340 964 121~25 73 328 {47 46026 115 70 319 49 648 948 47058 173 241 478 
873 76 980i 7U56 71 90 218 57 303 464 525 46 731 38 837 122039 285 387 123009 143 64 267 
601 739 879 8136 39 434 92 679 730 872 904 75 366 441 550 85 848 124071 131 94 291 310 89 91 612 43 786 872 936 42 98 488~iO 390 508 
9002 171 200 13 79 502 12 672 808 83 10198 294 739 51 828 125079 222 36 335 415 618 705 920 57 87 870 940 ·19J44 02 254 546 659 756 98 801 
639 771 870 92 1 4 83 1 80 88 8 917 50077 402 544 833 51050 153 343 401 829 116 230 4, . 6 4 4 9 126279 401 32 91 518 7';2 39 977 92 127008 241 932 51 52111 77 79 234 396 793 804 53052 132 
918 71 75 87 12168 214 340 72 92 537 806 28 92 664 94 735 913 41 128014 22 256 385 .9798 340 84 596 672 721 880 976 54121 49 649 77CJ 
990 13218 67 411 564 831 48 72 959 14005 35 400 651 854 65 927 129370 405 27 72 514 17 636 807 15 27 916 55041 21C 324 404 83 507 856 95 
36 616 81 776 82 863 70 97 998 150027 146 :::3 81 736 944 130057 220 63 70 89 682 854 57 9·i9 953 6.1) 56792 858 57159 280 84 97 471 59~o 7"'3 
67 532 75 608 976 163385 558 619 745 872 984 73 131011 54 99 178 ~22 83 425 625 763 S28 u.: 
170009 39 152 230 67 78 428 531 33 82 613 706 132023 131 309 418 19 75 8S 514 15 630 37 58 820 933 58409 52 514 31 59069 99 118 244 323 
98 9il? 7397181193277 22339;; 918 1924797 780800 911 133036 422 551 95 926 134270422 51 61 481 628 83667 GflJ83 157 388515661 63 
314 i71 70 21 '5 8 935 6 20 110 3 81 895 963 80 61092 62031 291 5~J 747 952 PS . l' 46 5 3"2 54 3 . 04 " 615 64 77 93' 41 44 135132 88 341 682 746 67 63002 1~'O 217 28 429 •. 58 877 ~l013 15 67 n8· 
283 341 629 60 70 99 70l. 5 21143 496 550 705 842 36157 67 279 301 29 453 886 98 610 133066 u u U"f 11 

986 2218 87 352 413 63 538 652 783 869 88 9191108 559 138036 64 166 71 262 79 333 95 705 209 364 92 701 16 M 855 900 65014 170 302 703 
82 R9 23001 46 173 441 666 741 879 24171 79 139114 205 7 532 784 97 861 79 916 1402R9 301 46 48 95 911 77 66091 150 260 406 521 92 643 
254 90 362 720 46 878 936 25317 451 565 851 95 452 882 141026 85 86 10'0 603 745 S16 75 962 99 790 912 70 91 67064 79 124 37 496 550 631 
950 76 26029 81 97 362 431 525 32 709 87 88 142155 240 87 312 52 90 515 40 631 705 80S 30 35:::i 775 835 97~ GW?~ 1 550 617 6~0 278 5?7 
801 21 43 27039 201 93 380 89 489 846 28203 913143087 198 286 92 346 50 79508 96 864 925 607 42 96 715 6::> 906 76 70031 71 ,8 152 2iJ4 
334 540 915 32 67 69 29017 22 506 28 34 618 70 144036 110 S8 235 321 475 547 57 641 41) !)05 88 9~ 326 474 96 934 ?1 71155 26~ 93 541 7€~ 
20 23 829 931 30006 233 70 471 764 66 71 931 55 81 946 145182 319 400 1 48 65 619 66 74 802 91 8u4 901 ~8 ~21;;2 6_3 742 928 (3201 37 10.) 
31001 29 124 38 616 27 751 8..;6 983 32129 331146028 46 109 280 478 723 918 147029 188 226 37 86 6~'2 9~2 60 74044 101 59 77 259 468 631 
36 463 510 50 734 821 33107 88 353 60 592 778 38 322 33 36 69 575 706 87 889 992 148159 476 771 73 {5305 523 83 855 932. 
884 34037 13 79 354 429 6·i5 785 921 35037 111 \ 588 98 623 777 865 149093 271 315 596 643 9551 (Dokończenie w norze nw.<;tępnyrn) 

Dnia 22 maja zmarła żona naszego 

Polska HurtoCIJnia Blachy 
Naszym s.kroJIIJlym zyskiem 
dzielimy się J!I od biorcami 

człon'ka, ś. p. 

Stanisława Trybus 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 26 maja 

o godz. 16 z domu tałoby przy ul. Z6rawia 19. 
O liczny udział członków w pogrzebie pr0ó5i 

Zarząd Tow. PrzeJllysłoWc6w w Jetycach 
pod we~wanlem św. FIorjana. 

Dnia 23. bm., zmarł członek TowarzystwA na
szego, Ś. p. 

Felicia Habicbtowa 
Pogrzeb odbędzie elę w niedzielę, dnia 26 maja 

o godz. 17 z kostnicy cmentarza par. św. Marcina 
w G6rczynie. r; 11 23415 

Tow. "Pielgrzym" pod we~. M.tld Boskie. 
Wypadek 341. vt PoznaDiu. 

Szesz i S-ka 
w PozDaDlu, ul. Sew. MłełżyJiskiego 23 

biuro .ldadnłea przy nL Towarowej 15 skład 
tel. 33·76 tel. 55·46 poleca korzystnie 

WazaUda artykuły Insta- f:elazo haDdlowe 
IacYlne i saDUame, waD. 
D' kąpielowe, piece ką
pIelowe 

Rury: gazowe, wodociągo
we, kaDalizacY'De I oło
wiane 

CYDę w blokach I prętach 
99% 

CYDe do lutowaDla 
Ołów hutDlczy 
Antymoll 

Bednarkę ocynkowaDą 1 
żelazDI 

blachę: cynkową, hlal", 
ocynkowaD", miedzianą, 
żelazDą, moslę:f:D", 010· 
wiaDa. I alumlDJową 

Specjalną blachę falistą. 

ocynkowaD4 do krycia 
dacbu 

"-"1' 

Każda drogerJa i sklep kolonjalny wydaje następujące ' 

PREMJE: 
l) za 20 czerwonych pasków od opnkowlllł 
. mydła "Blask", jedDą paezk~ tego mydl.! 

g raU. ., 
·1 

2) za 10 opakowań od proszku .. Blask" Soo/GI 
J edn" paezk~ tego proszka graU. 

Popierajcie polską placówkę 

BLASK 
ARTRET9K mo!e sle stct Infl)nllttd 

bo do}egliwo§ci artretyczno-reumatyczne, jako wynik pr:>:e8ycenill 
()rganlzmu kwas!lm moczo\,:ym. oraz. powstałe na tcm tle stant 
zapalne. POWOOIlJ!ł bóle, znwkształcaJą stawy. utrudniają rt1Ch~ 
powodUjąc stoPniOWO utratę zllolności do pracy. 8 w Iliekt6ryc 
w~pa~.kach mogą dop~?wadzi~ n~wet do. kaI!-,ct\,:a. Zioła Magistr 

za pud DRZEWA OPAW"'WE- DOM W rodzaju ~i1kl \\!>IsklegO 'IRttumosa . Za~lel'aJĄce nIezmlerme rzadką roślin. 
uv chlńsk~ Schm-Schen !lsuwaJĄ kwas mo,czowy: łago.Iz'l b6le. regu' 

~ __ .. _____________ ,.. __ ... -.= GO oraz po cenach niemnlej ni- nowo'Wybudow&.n? z 18 Iąj4 przemIan., materJ!. przezco stanowIĄ racjonalne \('czC'ni(l Pl'lIJ . . l sldch: DRZFWO BUDULCO- ubikacjami. w środku du- YI!!rPlenlach artretycznych, r~.umatyczny('h i bólach ischiasaJ Bursa gimnazja na w . e WE, DESKI. BELKI. OKNA. *ej wsi. szkola 6 kI .. 2 pro- ~Ioła ze znak. ochro .. Reumosa do nabrcia w nptC'Rn('h i dr()j(~ 
SOHODY, DRZWI. SZKLO bostwa. pOczta, Illleozar- rJach (składach aptecznych). WJ'twórDla Magister E. Woł~r{i. 

Najtańszy w Wielkopolsce internat - stą:neje dla OKIENNE. S Z P R O S Y dla nia. ,orzelnia w miejscu, Warszawa. Złota 14 m. 1. n 9S78! 
uczniów szkolnych. Oplata 40 zł mlesl~cznie. Duty ogrodnik6w. CEGLA I GRUZ n&(laJĄcy sie na katd? in- Restau"'acja ! Sam"'chód .' 

t Z d K . t t R dzi . l k' teres zaraz nil 8Pl'zedat. .. .... ogród. Plac spor owy_ arza, za oml e o Cle s l. - II rozbiórki Fabryki JuUusza Zgłoszenia kierować: GII- ~iek)'lY' 0J~r6d dU ~ategorjl z cal- .. Alfa-Romeo". dwulitr6wka. ' ka~ 
Zgłoszenia: Środa, ul Długa 18. Gimnazjum hum lIelnzJa do sprżedanla. Wiado- jewskI. Broniszewlee. pow. !lwltem urzą zemel,ll w polnym hl'jolet 4-ro miejscowy stan 

. PI ". J I n 10468/4 ,.egq bardzo dpgodne w3ru.nki.IPięrwszorz~dny 5000 'l'J. SZYUl llłi. 
w B8,Biedztwle. II 11230 mość: Udź, otrkowska lI_·II_lIIar.O() .. u ......... Ił.'~ ladoUlość Kalisz, Pl!sudskte.lto I~k.l, On!dzill.dz, Kwiatown HI .. _-----------JI!IiII---.. -~III!I!!!_1ł »10:;20. ..... Il!igS!l{Hll mlOszkallle 4. 7<' '";~ .,.' 



b 
Strona. H = ORĘDOWNIK, ponIedziałek, dnia 27 maja 1935 = Numer 122 

mmnalium i ~l~oła 'OWne['na 
Mechaulcma wytw6m1a 

rower6w 

St. Rędzia im. ks. Ign. Skorupki L6:1ź, Bałucki • ł.ynek 9, 
tel. 113-99 

w Ł o d z i, ul. Żeromskiego nr. 10. poleca 
"llerwszorzędue r o w e r y, 
ramy, części rowerowe 
oraz maszyny do szycia. 
Dogodne warunki kupna. 
Dla PP. Kupców specjal
ny rabat. n 10518 

ZAPISY do wszystkich klas 
przyjmuje kancelarja szkolna codziennie 

prócz niedziel i świąt, 

od godz. 9 -ej do 14-ej. 
Pianina, fortepiany 

iiwiatowe~ sławy "Arnold Fibi
aer'·. Kalisz. ceny fabflczne. -
::;ałon wrstawowy Warszawa. 
KrakowskIe Przedmieście 69. I. 
pietro. telefon 217-60. P 3221-12.79 

Egzaminy od dnia 17 czerwca r. b. 
n 10511 

Polecamy 

DO BUDOCIJLII 
1I1'IIIIIIJlllnIłIIJIIIIIJlllllllltllllfllllllllllJJI 

I-I Qźwlgary. Żelazo l, 
Zelazo do betonu 
Gwoździe i śruby 

Okucia do pieców j kucbni 
Kuchnie westfalskie 

Kotły do pralni 
Piece zelazne 

Zamki i zawiasy do drzwi 
i okien 

Okna ~no-zelazne 
Siatkę ocynkowaną na płoty 

Ceny najtańsze. 
Cenniki na żądanie. 

I. KrlJianow!~i 
Spółka z ogr. odp. 

WĘGIEL· KOKS· DRZEWO 
Pierwszorzędne gatunki 

kopalń: Górnośląskich i Sosnowieckich: 
P Modrzej6w - Niwka - Milowice. 
O 
L 
E 

Nie koksujące, nadające się do użytku domowego, 

C 
A 

FIRMA: 

Drzewo opalowe, sosnowe, dębowe, 

DYREKCJI LASÓW PAŃSTWOWYCH 

StonisłoCiJ Szmigielski 
Ł O D Z, ulica Rzgowska 81-83, telefon 212-43 
Sprzedaż: Wagonowa, wozowa po cenach najniższych. 

n 10514 W Poznaniu, ulica Szewska 16. 
Telefon nr. 30-38 i 36- 90 I "iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~ 

Jubiler ze ganniltrz 

. ':,' '. t . -;' ł-'" • !.~. ." ~ I !,'. ł; " /' ~ ... ~ ': I ~ 

Z prawami gimnazjów pańlStwowych 

Gimnazjum Zeńskie 
i Szkoła Powszechna 

im. Marji Konopnickiej 
w Lodzł, uJ. Wólczańska 123, tel. 174-85 

Egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 17. 6. o godzi· 
nie 9 rano. - Zapisy przyjmuje kancelarja szkół 
codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) od godz. 
9-H-tej. n 11519 

'... I " .;'.' .. ':." 

FABRYKA PAPY DACHOWEJ 
I PRODUKTOW SMOŁOWCOWYCH 

"GOSPODARZ" 
SP. AKC. W SIERADZU 

n 10517 

Wła~y!ław ~l~mań!~i 
SPRZEDAŻ KONFEKCJI i DZIAŁ MIAROWY 

ERWIN MARTIN i ARTUR NORENBERG 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 160, róg GłówneJ, tel. 261-74 

poleca swe bogato zaopatrzone działy 
KONFEKCJI 

Fabryczny skład: 

Łódi, ul. Nowo Południowa S 
(przy ZagajałkoweJ), teJ. 18ł-lt. Łódź, ul. Główna 41 

DAMSKIEJ : plaszC7;e letnie. sportowe, pł6cieJ1.ne. jedwabno-gumowe i Ia.kowe p71l na:.1n&w
szych fasonów. 

Ceng konkruencgjne. . poleca w wiel~dm wyborze 
platery. zegary, zegarki 

.biiułerJę. obrączki ślubue 
MESKlEJ : płaszcze garbardynowe, amgieIskie lodeny, plócienne. impregnowlI.n6, lakowe 

i g:tlIńowe. 
TowlU' z1UUIej gwlUtlntowanej dolJroei. 

~ z własnej wytwórni. 
. WlZe~le reparacje w zabel! ze

.annistrzostwa I jubilerstwa 
wchodzące 

wykonuje solidnie i tanio. 
Il 9733 

DZIECIĘCEJ: 

n 10 210 

UBRANIA spacero.we I sportowe. Spodnie aztuczkowe, ten.n.isowe, sporto
we. letnie i golb, wiatrówki, kamizelki zamszowe i skórz;ame dla· motocyk.li
stów . 
płaszcze dziewczęce i chłopięce letniE>, plócienne, impregnowane, lakowe. -
UBRANIA sportowe. uozn.iowskie i do Komunji ŚW., golfy chlopięce. 
Wy!ronujemy pl1lIl.ktualnJie zamÓW'i6[!lla z wlw;mych i powierzonych materja
ł6w. Solidna obsluga. CENY NISKIEJ - STALE. 

Bez ryzykal Zegarki, obrączki i biżuterje ł1aterlnł, budofIJlnne 0fr:!t~ ok~~dowlane do 
k •• d • A t Kilka lat dobrze Zllprowadzol1J' . 

.(MJm~""'" lJ> upuJe ~ sp~z~ ale artvkllly spoiywcze, maszyny i narzędzia rolaicze, produkty J'm~ U!>, do pieey skład sprzętów kuehennych. por-
_ 00 • D 9734 na)tanle) naftowe z Państw. Fabr. 01. Miner .• POLMIN". Nawozy sztuczne. Gwozdzle, śruby druty celany, powiat. miasto. ruchliwa =: ' .. firma chrześci]'ańska a lOM6 Poleca po cenach przystępnyeh najkorzY8tntejs~e ' Q 87-l u?ca. bez konkurencji. urządze-

B KOWALSKI L6di, Piotrkowska 3 KOTNOWSKI i Ska HURT POLSKI ~~~:~Z'fani: ,fok:~:i, ~~::~ 
__ _ zródło zakupu/me. towarem lub bez, szybkO de-

• ,Telefon 104-60 PABJANICE. ulica Ostatnia s. :- Telef. 134 Poznań. Wrocławska 4. er .. h:::,:::ob:-::.r~eg~~~ .. ~3!!1.!!!!!!!!!!!!!!!!!Z!!!d!!g!!!88:!!!!!199S 

f'RMI (~M~"~ HY[01IR lIW~U WIIRnl ~WfJ ~(Wlllf 
r - NISKIE CENY WYSOKIE GATUNKI TOWAROW. 

Kap1lJąc w naszych magazynach odbiorca wydoby lo\' a MAXlMUM z każdego wydanego złotego ponieważ nie cena lecz JAKOŚt decyd1lj' 
PQLECAMY: PALTA wiedeńskie fasony na je~iYabiu - Ulstroraglany - Ubrania męskłe - Spodnie-

Golfy - Bryczesy - Wiatrówki - KlO. łki skórzane - Płaszcze i Peleryny gumowe. Materjały 
• metra w setkach deseni t kolor6w do dyspozycji Szan. Kupujących 

Szezególnl\ uwagę zwr.~amy na, oallze chlubnie zuaue Ser]' a I 120 _ zł Ser]' a II 100 - zł Serl· a ITI 80,- zł 
II'zeehseryjne wykonanie ubran męskich na miarę I ., ., 

Krój, dodatki i wykonanie na wysokim poziomie. Następnie polecamy UBRANIA LUKSUSOWE E najlepszych szewiotów i ezesanek 
bielskich od d 130,- do 175,- Nasze oddziały wykonania na miarę stoją u IIze..,tu doskonałoacł. 6-ełu pierwszorzędnych 

krojczych tworzą ~ dobrego najlepsze. 
Przebój Sezonu - Wykwintne palta na jedwabiu - Jeden FalOD - Trzy CeD' - Dla kałd_j Ideazem- 50, 75 i 95 !II 

__ Wystawa i Iprzedo powyłszych palt przy ul. Franciszka Rataiezaka 2 __ 
GOTOWE FUTRA stale na składzie. "y dajemy Dane towary także za 'bODy Tow, .. Kredyt .. 

EDmunD RYI:HTER lj. Wrocław.k. 14 Poznań uL Wrocławska Ił 
t.l.fon 21·71 tel.rOB 5"" 
... FraDełsska R.taiczak. 2. t"" •• 54-ts. 26-4If 

.J. Kaliska 
ki. 31 Ostró~ 

WielkopolsId 

Ryn." 
tel. S • 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaMe 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
j, w, E, a = ka~de stanowi 1 słowo. 1edno ogło· 
szenie nie mote przekraczać 100 słów, w tern 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferły naprzykład: z 18924, n 2745, d 1790 

i t. d. = 1 słowo. 

5 nagłówkowych. 
Ogłoszenia wśród drobnych: l-lamowy milimetr 30 groszy. .... 

~robne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
SU~ do godz. tO,30. w soboty i dni przedświą. 

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

Domek Kamienica Dom mieście, nadający 9 000,- zł Letnie 
n!>W'J' sześć ubikacyj zabudowa- tr~ietrowa, m~gazyny, piwnice się na skład I),a I h!.<poteke W~pożYcze:. Of&rly mies.zkanle pod KlekrzE'm. otny. 

• • lUa gospodarcze. bez. długu, elek- betonowe, nadaJące na hurtow- a lokator6w. t,. morgI ogrod1l. _ Ost~6w:. Agen-cJą Kur.Jera Po- m,'me. lub 4 pokoje umE'blowane 
Kamlenlca nowa, dwu- tryczność. kanalizaCJą. ogród w;a- Dię kolonialną kwaszarnię kapu- Dom ZJecE'ń. Po:rnań Wrocław- :mansklego. ul. Pll5udskielto 2. kuchma, ogr6d OoJdUlli. Pozna ń. 

i d hód 3 O 
rZ!wny do tramwaJu dwadzl6- 6 k6 ('d t d ' ) . k 22 . zd 89 "6' Marcinkowskiego 21. ślliadahll~: p ętrowa, OC 40 śClapięĆ minut tanio sprzedam. sty, og r.. w o ą nIE>m8. nua- s 8 . il ~ i zd 89 011 

cena 24000. wpłaty 10 000 reszt~ Oferty Orędownik Poznati sto pOW1a~owe 32000. . slE\dem i .. __ II!I!!!!!!!I!I. .... __ 
amortyzacja 3%. Oferty Oredow- zd 89109 szk61. garmzon. cukrowrua. gar- 1L2. PIENIĄDZ --I PL i OZENKI • 
n~k Poznań zd 89567 bunie. wiele fabryk jest z powo- --- • __ .. ' _______ .. 

D 
Majątek du choroby (paraliż) właścicielki T i ł t h Letnisko 

. . om. • .... korzystnie do sprzedania. Zglo- . ys ąC Z O yc Kużnica-Zbąska. dw6r wśród la- Swatka 
Paznamu PlętrO\\').l 1nk3torÓw . . :?1i!I1l1.6rl! zam!"~~ kaml"m~ę Pl'<!' szpnin powBtnvch reOektant6w :l a plęr.wszą h [Joteke ~~n:. " J1 1C'y ~ów. p.arlf, Jezioro. radjo. gramo- ~ośredlliczy w lepszych sf h 
11. mon::i ,!.<!ro llll ·~. I l f o':n "prz'" .... : " "11. '; : J r !'!~\-,I. ,,0000,-, b(','II hl' '. . • _ ,;nl'toscl 25 ';~ . POSZ']Jl:;JJP. fOli. 1I\bIJot .. ks. czaRopi~mlł. do- D:v~krecja za ew . e'[l!c • 
da MalecJ,l. ł'04J1ali ... 1/'-n1kl ;!HIi.,nll~k .• ~n'YIllSb.I, Poznali, Uam' .Jan ;\)Jkl>ijłJczak. Gmeznu. Ka',llfertJo Or&do1\' IIJ k. POfLlan Ibl'(> utrzYtlJI11l1e :; zł .f7.i'lllnip. _.'J!JQwborezyk"wPaallliitnai :uvdł. 

~ &II .H., ' ~~r·k~ l. tr>1pfn n 18·21. zd 8ll 406· ~lIarsk:i, II 10469 zd 88 931 Bogdan Etallowski. zd 87 75f . n 105.30 • 

, 



Inteligentny 
kawaler lat 31, poślubi Jlanntl 
sympatyczllą z got6wkll. dla o
twarcia Interesu. Paważne Qferty 
OrędQwnik, Ł6dź, Piatrkawska 
91. n 10527 

Numer 122 = ORĘDOWNIK, ponł~aziałek, dnIa. ~7 maja. 1935;;;;: Strona 15 

Puszczykówko Piekarnię Ogrodnik 
BydgOl>WZY. mie~zkaniem, wlaści- :l:anaŁy stale na pasadach, du
ciela wydzierżawię. Dzienny wy- żych agrQdach dwarskQ - handlo
pj.ek 400 chleb6w, Objęcie 2000. wych. kierawnik szkółek, prak
Soowiński. Poznań, Glhl"ncarS!ka 2. tyka krajawa. zagranicznab. pa-

2'łIl 89 408 szu kuje PQsadY
j 

Qd zaraz lu póz. 
1---------'--'----- niej. Micha alt Paznań, św. 

Kawaler Gospodarstwo prywatne Marcin 15, m. li. zdg 88 687 
m1ynarz. lat (n. gQt6wkl 5500,-
poślubi pannę pasiadajllcą dQm drenowane Gorzelany 
ł> \nterellem. Oferty OredQwnik, 40 mórg przy PQ!lDaniu wyd~ler- lat 44. w zawQdzie 30 lat. fJonat,. 
oznań zd 88084 tawie. aJjjęcie Inwentarzf 3000, z praw!!m adpędu,. obeznany z 

'k I' Strabe!' PQznań. SławacklegQ 21.' pracaJ?l1 w zakresie zawQdu (IQ: 
Blondynka Ple arn a ObUWIe l zd 89488 \SZUkUJe. pasadł' z(lraz lu.1> późmeJ 

20, pT'Zl"S>tQjna. wYksztalcOona, mu- przepi-.;;a" " I)kqzyjnie dO' sl'rzeda- białe i skórkQwe dO' kQmunjl Św. Kupi, l~. MalmQw~ln. klerowmk 6Qr~el-
zykalna. po~ag- 80000 wyjdzie za- ni~ tąnio zaraz. LeCZY-:!Il. Przed- r6WJlież wszellde gatunki PQleca dam handlQwy aIJrQdem lub go- Mleczarnia ~Ó NawemlastQ n/Drw. d k~4~~ 
mąż. Piotr Ml'ówka, PQznań. mIeścIe zd 88 869

1 

Galbut. Fapryka Obuwia. PQ- sp'Qda,rstwo. kQŚC,161. szkQla. kQ· wlakieiela. dz1~nll\ie 10000 litrów" . g 
S/awaoklegQ &2 - 1. zd Bn 570 J k znań. GQłębla 6. d 2481 leJ pllejscu. gQtówką 8500 .. W6j- mleka wydzierżawia. Ol>jec.!~ 10 

Xaw
"a-'-ler un ersa U tawlCz. BQgdanawQ. ObQrmki. tysięcy. S()wiń",k'. Poon'lń. Garn-

piec kąpielowy gazowy automat W lę zd 88 046 carSJka 2 Telef'l'll 18-21. ?d 89 410 
la.t ~6. przystajny ezatyn, zawad u Qkazyjnte sprzedam. Mikółajczak nQwą. II ubikacji, balkQn. weran- D ,- wf 
cuklermk szuka panny pas.llcdem Poznań. Rynek Jeżycki 8. ptr. ,da przy dWQrcu bez długu 6700 omostwo DzIerźawa Panie l pano , e 
celu miltrymQnjalnym. Oferty zd 89086 spneda Władysław Kleiber. MO'· z. ogrodł'm OWQCQwym kuple. Qd 200 P!'Zetl'l1ej, zabudawa.nIa. In. Intęligentni, wymawI;Ii. mQga za-
Otedawnik, Pazna ń zd 89490 G d sina. zd 89521 NIemca. _'placa" waluta meplle<;- wenta"e komphtnl'. korzystne. rQblć 20 dO' 30 ~I <jzlennI.e w po-

-.-------- OSpO arstwo I Skł d ka w Niemczech. K=OS1ńskl~ j!rzejęcie 7500 zl Kwi:ltlOOwski ważnem przedslęblQrstwle, 3lrzY 
Do 133 dabrej zi~ml. absiane. bu- a K06'trzyn. IJ 10 37i'l Poznań Dzialytwi!t,ich 10. 'milej pracy zewnętrznej. Zglo-

pQd,jęcla I ~p6lnego prowadze· dynki maSywne, ŻYWY i martwy I plecz;vwa. kawiarnią w PQznaniu ' 7ld 89 417 szenla Q~Qblste Qd 11 d() 12,80 -
nia dochodawe",o intere-su w Gdy- inwentap.l. kampletnie umebla- z mlel'zkaniem sprzedam. Qbję- Stare srebro , Ł6d?. PIQtrkawska 50. fr6n

T
t. P-

1
! 

ni posz.ulruje c71ter'ltieścUeden- wone z pawadu wyjazdu !!'p~ze- ' <je 1200k-. Sawiński. PQzn8l\, monety lub Qdpadkl kupie. Zgło- 23 ROZ-AITE :II P. m. 7. n .. <> 
letn.i Impiet> samotnej pani do dam. Gotówka 4D 000.- Kmat. Garncars a 2 telefQn 18-21. szenla .. Par". PQznań Aleje ••.•••• -•••• _ 
lat 40. pooiadajllcej §re-dnia ' IrQ- Wadna lO, PQznań. zd 88 730, zd 89407 Marcinkawslde/ta 11. pod 21.101 Panna 
tówka. o$enek możliwy. Szczegó- ---X;ię-g---a-r-n-iom I Okazja! pg 4105-21.103 Chrześcijańska do "kładu kalanjalnego. przJ'ła-
Jawe oferty OrędQwnik. Gniezna , " . • WP czemem do rQdzin,. pQtrzebna. -
76. ' n ID 468 Qdsp\zcdowcam palec.a kSIążki dO' nomek n()wy. 4 ubikacje. morlta AUpnO WypożyczalnIa llajelegantszych1kauda 700 zl. Zgloszenia A gen-

Có k nąbazętistwa - .rózat}ce.- pa-I ziemi bez długu tani() sprzeda. wili. dQmk6w. kamienIc, 'parcel ''łu1kdl,!ln LII\lubnych k! bal~1Yy(cdh- - cja OrędQwnika. Szamatuły. 
. r ę mllltl<l rla KomunJi śWIęteJ. Jan- Wlaścicielka. Glaser. L!W>k. Na- paszukuje .. Jur". PQznań. Pleka-I LN

AI 
k"" dmanQkws legO' 00

1
, awn. zd 88 050 

rQlnIka il!1teligentną szumkę na- da, Paznań. Wadna 8. d 1971 wa 11. zd 89 SM ry 26. zd 89 328 e san rQWS a) 5w pra m. 
razie.60f)/j l!1 7Qpa7.nam ,kupcem. ---ed- _. n lI!.. 31 Fryzjer. 
rz,eml(.ślnlkl'em urZf'dnt1,, '>m. Cel Sprz am Parcelę dobry męskI kartą "emi~lmC'llą. 
lI!atr;!'manjalnv 0.fe"ty Orędow- zaklad fn'zJersld dla pań i pa· 1400 mI zł 1,50 Wln.lary p"y_ ' Chrześcijańska • albo papleram: czelaLl'l)lczeąl'l. 
nIk, P()'Ł .... nń z·'ł q93d ID6w w OstrawIe z PQWQdu wy- włas:wzenle zaraz sprz;eda )1;06PO- firma własnego wyr()bu trzcInY I praca stara . Gne.gQT'ZeW&'t11 UmB-
'L Jazdu. Zgłoszenia L. ~Qwakl - darz. Oferty Oredownik POZ'lI~ Pokój i materia16w budawlanych. Ma- JÓw. WQJ. łódzkie w 88 550 
, epsza IOstr6w. Marsz. J. PIll,mdsk ego zd 89 550 rysln JII, ul. Czysta 8, W. UI-

d:l;iawlętna~toletnia, ładna bIQn-! 7. n 10383 umeblQwany dO'. 'ynaje~ak z nie: janowIcz. n 10 529 Chłopiec 
dynka. wYższego wzrostu. oszcz"-I d Do \mlpującem weJ~C em, ~ Q pr~y. . t b 
ana. uczciwa palli",nka. je(\vnucz· Gospo arstwo m stanl\k tram

2
w
8

aJ()wy.6 ZglIaszęntla. Motocykle jkt6
k

ry dQbrzde rY~UJe j\pof .rzte l!t 
k " d' . 38 ..', 44 . , .' I P()znanIu piętrawy pr:!;y tralD1wa- S!Qwlańska , m., Plę rQ , a Q uczeń a bmra. aJę no"", 

a. past:!, ,lJąca ,-mat gQWI. g<?-I mor!;'1 pszenneJ .ZIf"rtt z pe· J·u. dw6ch INkator6w. 6000 wpła- f t Łód!! n 10534 saIQQchQdy nr~czepki mQtQcy- ZabQrawo Leśniczówka Paznall. sPQdarstwQ, zapazna p~na r",ll- P€m żmwem. 3 'dk\. zabunQwa· v rQn ,. 'kl k • i r d .. P t 21 I ' zd 88980 
gijnega. przystQj.nego got.6wką w lnia masywnp. ku~nia 18500 zar.łZ ty 40001lprzeda Nowak. pO$nań. zaQ:i~na.0mSAutQ~~~~'s"spr~ó~i' OCZQwa . _ . .,:p;".. __ 
celu matrYIDonJah,n'm, ROlniPY1RPrZNlam. Wnlell.lY ~Jusarek. - Focha "PawilOon". zd 89540 K!lJńskiego 'i4-5 tp1efQn '180-91' Pomocnik krawieckl 
'wYklu<'zem. Of"r!:v no Orpdow- K rzyw!ń. paw. ",;l~(,lan. Skład n io 522 • 
nika. PQznań zd 80 :':61 . zd 80 ('29 na male sztuki. stal a pracę" po-

3 morgi s!>Otr,wezY urzadz~niem towarem. Piekarnia \ Szkło trzebny zara~. Szymański. to~śrs 
zabudQwaniami, dam 8 ubikacyj. przy eg-~ pokQJem 6P'7'kedpm QrzepisQwa w pełnym biegu zaraz~klenne Mistrz szklarski Jan cm, WQlnaścl 3. n 

','hl('w. ag-ród, mieście. cena 2800. ~~a~zrl '89if{es Oredowru 0- (ją wydzierża'Yienia, miastO' PQ- and ryk, łJÓdŹ. Główna 11. wy- Fotografistka 
Rower I Prz{'bylsld, SzamQtuły. Nowa- wlatawl'. l\fagtlna. HalJerad §g 110 anuje szklenie budawli Qr.az ,labQrantka patrzebna_ Pa!\ać ad-

. \\'i('Jska 20. zd 89253 Gospodarstwo .. Piekarni~·:' ____ z lw:ysYlam sz~larza dla wprawle- pisy IIwiadectw. fQtQgrafll. pen-
na balanach w dabrym stame p' karni" ma szyb pQJedyliczycb. n 10 521 sii' FatQ SłQńce". OrłQwo-G(jy. 
firmy .. Busza" sprzerlam. ł.6dź" Dom 60 pszennej w'pJk: sad zabudo- 18 y - riia.·· n 10 357/8 
Sienkiewicza 95. m. 21. , d hl I 4 I wan.ia. inwentarz!' koompletne. bli- w pclTl}'1Il biegu. dob~em p()/~e- D-ł.l.O 

n 10 535 Ilnorga ogrQ u. C ew, m e~c e. na. ",kQ Pazmania Z'ł 000. wpałty 12 000 niu. m!utQ po~iatowe. "'r.dzler- ~IB Cegielnię 
.... ---- \daje sie na każdą. branżę. 2 800. Kwiatk~Slki. Poznań. Dzialyń- . Z ł O ..AQwm.k PO' jeszcze wysmarowaz 

Z powodu P!,zrbYłski. Szamotuły. NQw,9. ~~ hWle. ~ os..zema r",. • - " parQwa w okQlicy PQznanla mi-
'wleJRka 20. zd 811204 skieh 10_ zd 89 'ż16 znań 'Vi 88 503 lóżkal materace płynem .. Plu- ]jan prOdukcji rocznej Qddam w 

zmiany ,,:arunków rQdzlnnych --- , U! Gospodarstwo ~kl'nw.a. '. Pluskwy na zawsze Wy- akard. Z'1:'aszenia OrędQwnik. 
sprzedam dam 11 0 WY murQw~n:C'1 Ni ł waga '" '. SprzprJaje Dro~erja Ku- Pazn~ zd 88 777 
kryty blachą. 3 pako.i(' z kuchnią e męczy umys U masozynę !<zewskll do nanądzarua 120 m6rg. aw. Szamot'lly. wy- charskiegQ, Paznań. PQdgórna 6. -'--------
przedpok6j I duż:v pok6;i na pit)-,Illa~zrnka kt<1ra . autamatyczn!e taniO' sp,rzede - Dam Maszyn rlzierża~ie f2 lat, Ool!jecie 5000. - zd 89431 Pomocnik 
trze. elektryczna~ć. Budynki ga-I tlorlaJc. adPJmuJe, wykanuJe ,Marta' PO?;nnf.. Szewska 20. Sawifl&1ci Paznań Garnc'lrska 2. k wl l' t b raz Cz 
swd~cze pad blacbll i pal!'l. - ~'zYnnasci maszyn~ a wartaści . zrISS3'76 Telefon i821 oo&1l409 Piegi niemile widziane Srta~k·ectil pOize n;'ń za QW Ko: 
Studnta. ogr6d Qwacowy l wa-.'! ~OO zł fi ka<ztuJe. z przes,:vlka _ ..!l" lew CZ, rzy" I ,p . ? 
rzywTl"J'. da tegO' 6 .mMg ziemi· 4;>0 . 7,1. Z~m6w mezwlaczme a Młyn G d ł o prywatne PQlecam _sprobQwać. m6J nIeza- śCian. zd 89 1.7 
pszenna • bnraczaneJ i starlnln.\bPdZleRZ zadawalony. Blerlawskl. OSpO an w IWOdny "Krem KWlatQwy. - U I 
Dąbie nad Nercm. Informack: t ·ieszyn. zrJ 87 913[ m!>trm.b

y· k 1..j~ ce,ntn.ąr6w kP?e- 90 mórg pien'l'Rwfzt)dne prz~' Pa- Drogerjn Kucharskiego, PQznań. czn 8: 
Łódź. Limana\ ..... skieA'a 107 pie- mla uri ez '8' urellc~J~a 00 ~ca znaniu. ba!?atym mwentarzem. -·Padgórna 6. zd 89432 krawleckip!?a przyjmIe Wudnlak.& 
karnia. Punkt nadajl1.cy sil" na l Okolicy Poznania ;~~~('P~~k J(a~,,~i:~ik'i"6.a. e- a?raden~. 5 OO~; Sb·abel. loś~~g71 • " ~tę5zew Wlkp. zd 8904'1 
handel. n 10533 38 '1 l 'i ll10466/7 S,OWaCklegQ _1. z Grzeblen ondulacyjny P' 

~urg ~arce ~cJ onrJuluje krcJ!kie i długie włQsy, . rzy]mę 
. Row~ry • 1~,Utlynk8m\. obSIane. • m ...... enta- Motocykle Gcs~odarstwa ORZCZę~Z!l cza.su. fryzj~ra. pienię- robaŁnrka !!,Qt6\\ k,\ .ilOO ,z! !la sta-

KrzemińskI. } 6(lz. PlOtrk.Qwskn i~em ~ 000 sprzerl.am. Strabel, - rawerQwe za bezcen I!O 150.- paszukuje. dZIerżawy on mórg 30.ldzł'. RprzedaJe DrageTJa Kuchar- la pra~~. Zg-łO'1<.'1118 h.\hl'Jer ;Po-
178. telef.Qn 1A-77. Sklad ~ war'l 0:m311. SIQwncklella 21. Kamiński. Po:mnń. St. Rynek 14 Oferty apisem Guhr, Ostrów, -'RklegQ, Pazn8ł'\. Porlo:6rna 6. mtańskl zd" 8ll 3Q7/8 
sztaty. Nowo>lcl nn sklarlzle. zd 81!J86 dg 2465/6 Paznat'iskie. n 10461 zd 89433 

n 10 532 G d t·- Inkasenta(kę) 
Prostownik 85 mÓrg ż~~!f:ł.Ps'!~~ew70 km Po- .Dom Gcspodarstwo prywatne Niepożałujesz na stalą PO~'ane z gotółłk:t 360 zł 

PhilLo a 1026 na 18 ()O'nhv rp znEul. wysokiej kulturze kQmpl. nawf· li PQkoJe. II ku~bnle. chlew. 35 mórg inwentarzem PQW. Po- spróbować 'NargilIo" pl'zyj·II'E:. OfE>rtv Kurj&r PO?inań-
t . ki tabIl '>z1 l inwentarz kQrzystnie D f at 1/. agradu natychmla5t ., 000,- znań Qbjęcie inwentarza 2000. . . " . s'_k.':.;I.-::w.:;.n;:.~..:~.:..:381..:..:./:..:?.::2 ______ __ 

s oJak.em., deą roz,._.i, CZ
I'l'\K6rnik.' " ' lB8z999 WQtnlak. Slę~zpw. RQsickiegQ 13 d~erżaw!e Strabel Poznań, który.rzeczyw)ścle Q(lzwy~zaJa od - : Czlowiek 

SIl'Ya lęm - 8prn@ 8łll SPOW'łU\l· 1- ".- • - '-'- ~,,"z zd 89 '6?9 BY k' 21 . zd 80485 oalenta tytolllu natychmIast. -
~;:v\rlIlCJl. Łóktl1l. ZlamenóhQfa 2 - Gosftodal'stwo - _ ~ I()wac lega _, _. _ Sprzedaje Drageria KucharB~ie- do ~"ell:izy..ttH" .. at6w. j~! .. 
.."ac owrull. a um" otar w. .... G d t Pl"ek" a~. la gO, PQznań, PQd~ńrna 6 p~,t~bbn"' .• Gotó,"'.ka 100 1JIO'tYC'h . n 10 523 45 pszennpj. zabudowania nowe, OSpO ars Wo .. ~ zd 81l 430 . ~ • uv .. ~ " 

illwentarz<l kQmpletne. 17 000.-. 100 dQbrej l kl. zabudawania. - nQwa., debrze prQBPerująG.a dO' celem wspólpracy. 'wCl'maJl:ama. 
" Sklep ,",:platy 10901).-. miA!lto Itimna- ŻYWy. martw)'. pr7'Y PQ:msn,iu WYllojącia ad właściciela .. Wiara- Posiadam Oferty OredaWili1c Paznań . 

spożywczy dQbrze pra!\per1\jaf"Y z.1a1ne. KWIAtkQwskl. Paznnń. 30000. Waźmak. Stęszew. Koslc-lnQwska, DQlsk, 111. KQśClelna 7. sklad b' ł k j zd 89578 ____ _ 
sprzedam n:tŁYchrniast.' '\'iadO-IDZialYI~Rl<i>'h 10. zd 89419 kiegO' 13. zd 89630 zd 89214 t na l la u . Pla8

b
zu. u e zastęp- Uczen" 

mQŚ(! Ł6dt, Ź,Ili"r<lnl 95 --. s wa m eczarfiI u Innych prQ-
, n lO 526 . Gosnodarsłwo Gospodarsłwo Sklad kolon]alny dukt6w na Paznań .. hurt. detal. frYlZjersk! z utrzymaniem potrzeb-

----- ----- J~ • 2 k ' kl' Zglaszenia Orerlo,,·ntk. Paznań ny znaczek na orl·PO'Wiedt. Ofer-
M 411 mÓrg budynki masrw, nowe. 45 dQbre,·. dobre zabudawanIa ty. Pązn!ll1I~, P9 qJe uc Ima. ".'y- w 89634 Or d 'k P < d 89 ~7" 

aszyn, Dlsrtwy. ł;ywy. /lIki EPrzenam tll- wy. martwy. kompl~tnY przy PQ_ dz!erZaWlll,_ QbJ.ęcle 1800. Sawlń- ty e Qwm aznst, " " " 
do s,,"cia hębenkowlI sprzedam . . IdO' Z pQ",-adll wyjazdu. Klpib"r. znaniu 1200ll. Watniak. SteszE'w.IIBkl. Paznan, Garncarska d2'89te410e; 1[2> NAUKA:II Czeladnik, 
Lód\!. OltradQwa 28. m. 16. brn- ' Mosina. zd 89522 Kasickie/tQ 18. zd 89628 fQn 18-21. z ", .. 
ma frQntowa. . n 10 524 - - i szewski na dobrą eZY_t3 J>ra~ p,f)&-

- Fryzjerskie krzesła Skład Plekarn a t"emlY od zara'li. Wronki. 0-

B staliki (lo manikufY, całkowIte galanterji i kanfekc.il w centrum miasto powiątowe. s-kla{! ~,ie6<zk.a-. . Pro~esor. znańska 58. skład OlbUIWia. 
rzytwy urządzenia wykolluie najŁaniej. Gdyni spawadu wyjazdu za bez- nie trz;voakOH)We. czynl<Z lO. ()ble- !?lml)azJalny udZIela lekCYJ w za- n 104ll'0 

Aoaraty dO' ll()len[s. Stalarnia, Pozna.i . rlrabla 21. cen sprzedam. Baniecki. Gdynia. cie 1 §QO. N~wa.~, Poznal\, l!0- kreSIe .szk~ł śrędnl.ch .. zawada- Pan1en1-a 
nażyczki s~YZaryk; zd 89237 ihdetojatiska 08. ng 10 317 cha 1<1 .. Pawll()'Jl . 2ld 89 <>-'>9 ,",:ych •. Jt)zyk6w l11emleclnegQ ar- ...~_ .. 
". .. glelsklego. Ruda-PabJan. Plł- blegla p.losamu W'IIIQs,k.~\V ~3!Slnl\ 

!llaęzynkl do strzy- sudskiegQ 105. n 10312 maszyną pisania. względ.nie gq-
zpnla w/asów t6wka 250.- potrzebna. OferlY 
Noże I widelce .. 26. SZUKi-> POSADy .... życiorysem ~~~i'k, Pomań 
Naże kuchenne. na- • .-
że i nażyce ag-r()dni- OA'losz~rua dCl SD slów dla pOSZ\]. FryzJerka 
c?;e kupuje sie rze" kujacych posady w tej rubryce dQbra, stałe 60·1., potrzebna. -
Qzywiś"ie karzyst- obliczam,. PO jednei trzeciei cenie A.dres Orlldownik pQzna1\ 
nie w firnie d rQbnych. zd 89304 

Ed. Karge Ponledzialek. dnia 27 maja. -- -:..-.----
P" 6.30 aud. par.: 6.50. 7,25 muzy- Pon,iedzIalek. dnia 27 maja. Poniedziałek. dnia 27 maja. Stolarz ' Poszukuję 
aznań, U<8 z płyt; 7.15 dzi!"nnik par. 7.45 Poznali _ 6.30 aud. poranne z RadIo. Parls _ 20.00 wesoły pQszukuje pracy moM by~ w ma- ucznia rzetnickiega z uczciwei rQ-

ul, Nowa 7. ,pr()!l'ram ; 7.50 wskaz. pra.kt.; Warsz.; 7.45 pragram; 7.DO wskaz. wieoz6r; 22.33 muzyka ta,necZ'I!a. Jąt~u. fabr~ce. roba ty m!Y.ńskie dziny. AntQni zakQ~'ski. J:arQ-
Istnieje od przes"zlo 50 lat. _ 11,57 syg:nał ~~a,su; .12.00 heJna~ praktyczne; 12.05 plyoty: 15.35 Londyn - 20.30 londyńskie !lwle- QbeJmę •. mH~jsc!lwaść QbaJętna.'cln. ul. Marszałka PiłsudskIego. 
Przyjmuje asygnaty .. Kredyt" . ·z Krn,k()",a; ,~,03 wladQm. metl1- giełda; 15,45 tr. z W3!I1SZ. i Lw.; tO' muzyki. Koenigswnsterhausen Z<dO!s1!:eTIla 1:l.,-śmle<n<nE' Ł6dż. ,~,"- zd 89362 

,- d 2117 oOWI()gICZne; 1:...05 z QPer PUCCI- 18,25 chwilka spo!eczna; 18.30 _ 6.20 I 8.00 muzyka poranna: drze~"~_~-=-~~~alski: __ n 10 ,,26 Z i t 
ni ego (płyty): 12,45. POl!'adank~ skrzynka og6lna: 19.07 program 12.00 koncert: 14.00 mu.zyamle raz- MI. egarm s rz . 

Najpięrwszorzędniejsze .ella _matek: .12,55 d.zlennlk PQł .. na dz. nast.; 19.15 skrzy'n.ka rool- ma.Jtośei; 16.00 Ijrazmaicony pro- . eczarz s~rowar . sa.tIH>dmeln)' J mlo.dszy pom~k 
, , 13,01) melad.1e Al,t:Jl.onu - wyk. nicza; 19,29 tr. z Wal'lS'Z. " gram pOopal.; 17.80 S chQJll aThn a: dOŚWIadCZMY, kaUCJa •. I,QSZu~uJ.e Zło! II.(·Z~ uat.rzet,n. za.r,lz. B·.Jou-

plamna ,~ekslet, N. Mal\"tk;leJ; 1.3.55 w~a- Kreiosleriana: 19.00 mU1!:Y'ka deta: posady. BusIer. KO§CI~n. ''\T I el!- terle _ de !'ana. Gdynta. Siw,pro-
T . .Betting", I.eeznQ - PQznań- d~mOŚCl Q e.ksparcle; 15.35 Pl'ze._1. Katowice - 13.55 gielda; 14,00 20.10 słuchowis,kQ: 21.10 kancert chowska li "ldg 88 87011 Jaliska 6:::. r.g 10 356 

skie. Ceny fabryczne. Kwiatkaw- gleld.: 15.45 k~lllcert Qrk. P. R. ,płyty; 16,30 .. O edukacji górnQ- kameralny. Budapeszt _ 20.15 
ski. PQznań. Pi~rackieS'o 14. _p()d .dyr. :';lt. ,N a 'Yl"ota: lf!,30 lek: ,slą.skiej"; 18. 30 .. Witaj jutr2!eTl- k()medJ'a·. 21,30 koncert·. "".00 mu-
PrQsimy żadać aferty. d 2388

1 

da Jęz. ruemlecklegQ ~e .lJWQwa. kQ SWQbody"; 18.45 kooncert farte- .... 
16.45 uiwOory fQrt~lanawe n.a pianawl'._prof. Markiewiczówny: zyka cy,llań.Slka. Sztutgart - 21,15 

OkazyJ"nie ,lewa Tę'kę 'Y w,rk. H .. S~ompkl: 19.15 "Warun:ki ż,ycia na Poje- sluchl>wiskQ; 22.45 kancert z 
d . t t 1700 audYCja ola d:zaeCJ; 17.40 />' ., Wracławia: O do 2.00 koocert 

do I!Iprze anta a1?CZ1l11. ą Qmanll l \Va1ka WY'Blępku z latwowier- lU. n()Cny. Wledeli _ 20.00 wesołe 

Humor zagraniczny 

i leżanka. Ł6d~, ZerOmSklegO' 63. naścią lud?Jką" 1800 przeglĄd Kraków - 1.2.03 Plytl~ 15.35 skecze; 21.45 tr. II L!mdynu. Pra
m. 5. __ Tl 10..l?23 , filmQ"!r: lS.1D 'arje' i pieśni w ,ple~"Ili marowe z Wieży Marjac- ga - 6.00 gLIDJ1sstyka I mu't:l"ka; 
Wszystkim księgarniom wyk. H. Steokiej: 18,25 chwilka ki~ł: 18.30 •• EncY,klopedjl). m6wi!>" 11.00 muzyka dęta; 12,35 kOOlcert: 

d d l 
,~PQleczna: 18.30 skrzynka Qgólna; .na ; 18.45 płyt,.; 19.15 recytacJe 11>.5/1 k'Oncert popularny; 11.35 

Qr.az , Q sprze awcom pa ecam 18,45 Verdi: Fragmenty !i! .. Re- ,prazy. koncert na czelo; 19.30 muzyka 
Wlelkl wybór quiem" płyty): 19.07 prQ/tram na (\ 12 lOlek pQpularna: 20.15 piosenki juJro-

do 
książek dz. nut.; 19.11> sknynka rolni· Lw.w -:- .• Oli .t>lyty: 6.3 d . - s!owiań.&kie; 20.45 komedja; Zl.20 

cza: 19.25 wiad. @PQrt.: 19.35 au· ~a n:emleckul~Q, 1~.25 au YCJ~ koncert kwartetu. Kolonia
.dycja żoJnicl'ska: 20.00 koncert w OWo Ochro ZWler~ lą·SO ~pdY. 20,45 wesoła muzyka; 23.00 słucho-

nabożeństwa wyk. sekstetu P. R. i E. PłQń- 18.45 płyty; 19.15" wlatyn. wiskI> muzyczne. Rzym _ ZO.1i1i 
ró:;ań.cy i ~kiego (baryton); 2O.4/j d~iennik Udt - 14.00 płyty: 15,35 ltięł- koncert symfoniczny. Wrocław _ 

od
. p~~iąte~ . . z:;,iJ~;~y; ;..o·~l)l.d;~ ?1~&~Uk~%erl d18'1~"lu8t·3wOorPy()gsazdopanenkaa Zdl>lalyt~Zli9eeli5; 5.00'1260,0

0
0 I 9.0

k
O koncjert polr6anOO-

plerWSZl'J ... amunJI §wIPteJ. ,'" . . I' ,'O" • • ny; , muZT' a POopu arna: • 
d wspólczl\S'lleJ m'llzykl klImera neJ: muz'Y'.ka Bacha II plyt. śpiewy doziewcząt: 17 00 koncert: Maszyny .. lIltraaerodynamłcZDe-, M, Jan a, Poznań, zar~. prnez Taw. Wyd. MU'llv'kl T 6 1400 I 15 35 • I 19,00 muzyka dęta: 20.10 tań.ce z 

Wodna 8. Po.J. i PQI. Towł WSP6łcz.: 22.1~ °lru • - • Pyty: ł' g81e4' ~ dawnu"h lat·. ·o.n w· ~Ała mu.y. - Powiedz mi, tatusiu, jak pozna Bię szofer, by wiedzieć, 
gdzie przód a gdzie tył? muzyka sAlonQwa w wyk_ małej da: 8.30 skrzynka og6 na; U. " ,~ .. 'O.. ~ u 

Hurtawnia DewQcyjna·Galante- ol'k. P. R.; 23.05-23.30 muzy,ka plyty; lD,l!) wi·adom. gO\S<pOO. II ~a; 22.45 kooncert II udzialem so-
ryjna. dg 1972 ,z plyt. Pomorza. hst6w. (Domenica ~ Medjolan). S. F. 

Co futro - to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rycbter - co ubranIe - to Edmund Rychter, Poznań, OBtrów Wielkop. 

P d ł t na miesiąc czerwiec 1935 ro.ku wląoznie ksiąikowegQ dodatku powier Z e p a a ~Ci()W6\tO. w Pomaniu w ekspeqycji zł 1,95. w agencjach zł 2,20. z Qd· 
- noszemem do domu zl 2.20. lIa prQwineji na pacztacb ,lut z Qdn~ze

n:em rio domu kwartalnie 7.01, miesięcznie 2.84. pod ()PllSką miesiecznie w Polst!e zł 5.00. 
w Innych krajach 2;1 ii,OO. Pr~y '·miu wydaniach tygodniowO' kosztuje .. Orp'rlownik" mięsip.cz
nie 2.35 zl bez orlnQlIzE'nia da domu. W rszie wypad~6w spowadowanych sila wyższą, przeSzkód 
w zakładzie. strajków t t. p. wydawnictwO' nie Qdpawiada za dostarczenie pisIQa. a abone.nci 
nie mują prawa dOmalt311lia alę niedostarCll.Ql1Ych numerów lub odszkodQwania. 

Ogło S en· a na stronie G-łamQwej 11i v. na stron/e 4-/amoweJ prz)' kQńcu tekstu 
Z l redakcyjnego 80 Itr, na stronie czwartej 50 i'r, na stronie drugiej 60 gr. 

~=------ . Przed wiadomościami potoczneml 100 gr od 1-/amQwelła milimetra. 
Ogłoszenia skoml,>1ikQwane z zastn:ueniem miejsca od poszczególnego wypadku 20% nadwyżkI. 
Drobne ogloszenla (najwyżej 100 sl6w wtem 5 na.gI6wkowycl) B1QWO nagłówka we (tłuste) 
15 gr. katcie dalsze słow() 10 gr\ Ol!'loszenia dCl bieżącego wydania przyjmujemy riO' gQdz'ny 
10.30, a do wydań niedzIelnych I SWIQteozn}'cb do g()dz. 10.15 ranO'. Za różnice miedzy ze~
wam a wno.kościa oltł08zenia. pOW8tMa wakutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowhlOL 

Redaktor naczelny: Tadeus21 PQwidz.ki. - Reda.k:tor odpowle1~alny AndneJ Trella s PomanłL - Za WHl"l!Itkie wlll.domołeł I artrltub- I m. l.odBl odpowiada Leon TrelIs. IM •. PIotrItowata et. . 
_ Za oi'lotzen!. I r(Jklaroy Qdp()wia.da admilliStra"j:ł w osobie p. Antonitllfo Le&n!ew!cza w POllI\anIIJ. - Nlezam6wlooycb rekopls6w redakcja nie zwraca.. 

W:rchOOzI oodwienme 21 .-,,łatkiem niedziel l świąt uroozystycl) z dll~a 118 d~eń nastęPIlY. W:vda'l\>-nictwo Drukarn.!a Polakl S. A. w Poznaniu. ''111'. Marcin to. 
Telefcny: "-61, 1ł·76, 83..07, 3S-2ł, 35-25, tO.72. w niedziele. lwięta j późnym Wiecsorem tylko jO-72., P. K. O. Poznań nr. 200 1'9. 



Tus - miasto robn-ków 
Iristorja miasta - ReymoDt 'W TuszYDie - Jak powstają 
"p~oruDyll - .Nędza miesz.ka.ńcow 

T u s z y n, 24 maja 
W pOłudniowo-wschodniej stronie, 

f) ·22 kilometry od Łodzi, znajduje się 
stare miasteczko - Tuszyn. Położony 
wśród rozległych nawet dziś jeszcze 
lasów, Tuszyn daleko sięga swą. histo
rję. w zamierzchłe dzieje. Nieprzebyte 
ongiś puszcze, otaczające go ze wszyst
kich stron, stanowiły zeń cenny ośro
dek wypraw myśliwskich księ.żąit i 
królów polskich. Stare kroniki podaję., 
iż król Władysław Jagiełło "wielce 
l1,!!liłowal .sobie lasy tuszyńskie dla 
mn()gości i różnorodnoścI dzikiego 
zwierza". Niewiadomo, czy w czasach 
przedjagiellońskich Tuszyn bYł wioskę. 
jakąś, czy też małą osadą., wiemy na
tomiast, iż Jagiełło podniósł go pierw
s.py do godnOŚCi miasta i nadał mu 
przywileje i prawa. 

Niestety, dziś nic nie przypomina 
i nie świadczy o ·8tarożytnem pocho
dzeniu Tuszyna. Miasto, w olbrzymiej 
tzę:ści drewniane, Ulegało kilkakrot
nym pożarom, które obracały je W pe
rzynę. Dziś Tuszyn jest małem mia
steczkiem i liczy zaledwie '.500 mie
sżka:ńców, z których większl) prawie 
c~ęść stanowią. Żydzi. 

, W Tuszynie spędził swe młodzień
cze, lata sławny pls~ , polski WL Sł. 
Reymont. ktocego ojciec zajmował sta
nowisko organisty w miejsc'!łwym ko
ściele parafjalnym. Młody Reymont, 
przyjeżdżają.c często do ·Łodzi, ' miał 
rQ.ożność przyjrzeć się dokładnie życiu 
i :rozwojowi powstają.cego szybko ol
brzymiego środowiska przemysłowego 
i spostrzeżenia te i wrażenia niewąt
pliwie pnyczyniły się do powstania w 
p,6Zniejszych czasach siynne,j ~,Ziemi 
obiecanej", w której autor z najwyż
s'zym realizmem odzwierciedlił życie 
miasta nadI!liernych bogactw i n~zy 

Obecnie Tuszyn z powodu zupełne
go braku fabryk przemysłowych za
mieszkały jest w przeważnej części 
przez wyrobników-chałupników, zaj
mują.cych się wyrabianiem trepów 
drewnianych, tak zwanych popUlarnie 
"piorunów", garncarstwem i powroź
nictwem. Najciekawiej przedstawia się 
ów "przemYsł" trepiarski, uprawiany 
przez ogół wyrobników. Zawód ten 
przechodzi tradycyjnie z ojca na syna 
i choć przynosi groszowe tylko zarob
ki, z których trudno się utrzymać, pl"" 
lę.gnowany jest tro'skliwie z pokolenia 
na pokolenie, Najpj'awdopodobniej 
przemysł ten przywędrował w daw
nych bardzo czasach z Holandji, gdzie 
wśród ludności wie.<§niaczej trepy, wy
konane całkowicie z dr,zewa, są. bar
dzo rozpowszechnione. 

Zachodzimy do jednego takiego 
majstra od "p i O!l'Un ów", które dlateg':) 
ną.pewno otrzymały tak huczącą, na
zwę, że czynią dużo haJasu . przy cho
dzeniu. Przed starem, drewnianem do
mostwem, w ogródku o kilku ane· 

micznych drzewkach, siedzi na pieńku 
sam majster. Przed nim leży kilkana
ście okrą.głych, krótko rzniętych 
pniaków olszyny, gdyż z tego tylko 
drzewa, z powodu małej łupliwości, 
można wyrabiać "pioruny". Obok h'żą 
narzędzia: specjalnie powykrzywiane 
siekierki, świdry, dłóta i strugi. .Cieka
wy i interesujący jest sposób, w jaki 
powstaj~ taki drewniany trep. Pod 
wprawną ręką chałupnika z niekształ
tne.go kawałka ·drzewa, odłupanego w 
promień z okrągłego pniaka, wyrasta. 
zwolna kształt trepa. Oczywiści'e, dużo 
mu jeszcze brakUje do wykończenia, 
ma tylko zgrubsza zarysowane kuntu
ry. Po ostrej siekierce przychodzi teraz 
kolej na świdry i dłóta, przy pOll1ocy 
których robi się w klocku , oupo,,,ie.i-

T u s z y n w obraz
kach: - po lewej 
zg6ry kościół, nit ej 
ratusz z wieżyczką. 
W kole tramwaj tu-
8zyński. Na prawo 
chałupnik, majster 
od "piotl'unów" przy 
pracy. W środku 

garncarz. 

, nie wydrążenia dla nogi. Klocek coraz 
bardziej upodobnia się do normalnego 
gotowego już "pioruna", Kilka umie-

mlosJem w Tuszynie jest garncarstwo, 
które uprawia się przy pomocy staro-
świeckich, kręconych bosą. nogą kółek. 
Wyrabiane tam są gliniane dzbanki, 
miski, wazony i t. p. Głównym ryn
kiem zbytu dla tej gałęzi przemysłu 
jest również Łódź. Lecz i tu bieda. wy
cisnęła swe pięino. Nagromadzonych 
w mieszkaniu i pod szopą różnego ro
dzaju garnków nie ma kto kupować. 
I tu robotnik zarobić może na tydzień 
zaledwie 8 do 10 zł. 

Poza temi dwoma sposobami zarob
kowania mieszkańcy, a raczej miesz
kanki Tuszyna, zajmują się wyrobem 
firanek ręcznych. Bardzo często można 
z~uważyć w ogródku czy też p-od ścia.
ną domu kobiety, zajęte wyrabianiem 
firanek, kap i t. p. Cały dzień zgięte 
grzbiety, pochylone głowy, cały dzień 
miga w rękach niezmordowana igła
czółenko, a w rezultacie, po sześciu 
dniach takiej mozolnej pracy, zjawia 
się żyd, zabiera towar i wypłaca ro
botnicy 5 złotych, by potem w Łodzi 
sprzedać firanki za grube pieniądze do 
bogatych domów, gdzie jako orygi
nalne, ręczne roboty cieszą się dużym 
popytem. · 

Tuszyn, małe miasteczko, środowi
Sko biednych wyrobników. nie ma.,J 
przynajmniej narad e, żadnych lep-. 
szych widoków na przyszłość. Jedynie 
linja tramwajowa, łącząca miasto z 
Łodzią., ożywia go trochę i pozwala 
rokować nadzieje, że może kiedyś, kie-
dyś gród Jagiełły dźwignie się na no
gi. Wyrobnicy wegetują z dnia na 

Charakterystyczny widok jed~ej z ulic Tu szyna. P9 lewej Chaty drewniane z bier
wign, ulica niezabrukowana. Po prawej str<lnie f<l tomo n t3Jt u drunk.i murowane, 

u:lica doprowadzona do względnego porzą,dku. 

jętnych i szybkich peeią.gnlę6 stru
giem, który wygładza nieróWności cięć 
siekierki i nadaje trepowi charakte
rystyczny, podniesiony nieco' w górę 
szpic, ·j trep już jest gotów. Gdy takich 
gotowych trepów zbierze się większa 
ilość, zawiesza się je na sznurach w 
specjalnie na. ten cel wybUdowanych 
piecach i "wędzi" w dymie przez dłuż
szy okres czasu. aby dostatecznie wy
schły i nabrały pewnych znanych ty)· 
ko majstrom właściwości.. Zaprawione 
w, ten sposób trepy odznaczają. się wiel
ką ·trwałością.. 

Żeby sobie wyobrazić, jak ten "prze
mysł trepiany" rozpowszechniony jest 
w Tuszynie i okolicznYCh wioskach, 
wystarczy spojrzeć w pierwszy lepszy 
dzień targowy na rynek, zawalony t y
sią.cami "piorunów". Najpoważniej
szym od'biorcą trepów, poza okolicz
lłymi mieszkańcami, którzy używają 
ich przy pracy w polu, - jest Łódz. 
Olbrzymie transporty zakupywane sę. 
hurtem przez fabryki włókiennicze, 
jak farbia;rnie i wykończalnie dla. ro
bo~nik6w fabrycznych, którzy zmusze
ni sę. cały dzień chodzić po stertach 
mokrego towaru, czy też po zlanYCh 
wodą. posadzkach ha.l fabrycznych. 

dzieil ot tak, aby jako§ ży6 l e7!ekaj, 
poprawy; robią. garnki. "pioruny", fi
ranki i czekaję.. 

Może kiedyś się odmieni 'l Moze juil 
nie będą. przymioo-ać głodem 'l 

CHORA WĄTROBA 
zatrawa organizm 

Zaburzenia w funkcjonowaniu wlltrob7 ł .,... 
dziplaniu żólci powodują swego rodzaju zatrucie 
organizmu. a na tem tle szereg na.,irozmaitszyeh 
chorób. 

Zioła Magistra Woiskipgo .. Billosa" zawIe
rające mane rośliny egzotyczne Combretum I 
Boldo. pobudzają wątrobę do wlaściwej prac,. 
oraz prawidłowego, wrd2Jielania Mlci i powoduj. 
n!lturalne w"pcó1;n!pn!a. Stosują się przy cierpie-, 
nIaąb , w!ltroby i woreczka ż6lciowego (kami/l7 
żółClQweJ). 

Zioła ze mak. ochro .. Billosa" do nabycia w 
aptpkach i d,rogeria!!h (skl,arlach aptecznych). 

,Wytwórrua Magister E. Wolski. Warszawa. 
Zlota 14, m. 1. 
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Niewesoło jednak pł'zedstawia . się 
życie cl?-ałupników-trepiarzy. Przy naj
bardzieJ nawet wytężonej pracy cha
łupnik może zrobić zaledwie pięć par 
trepów dziennie, których cena waha 
się od 50 groszy do jednego złotego, 
zależnie od wielkości. Biorąc jednak 
pod uwagę wysokę. cenę drzewa olszo
wego czy topolowego, potrzebnego do 
wyrobu trepów, oraz opłacanie . patentu 
i placu. na targowisku, chałupnikowi 

ł", zoś{ctje się zaledwie CZ3;steg-o zaJ'ohku 
. na parze trepów 20 groszY. co na ty
dzień wynosi od 6 do 8 zł.' 

, Mniej już rozpowszechnionem ' l'ze- Dziewczyna' przy studni 




